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Zadaniem młodego pokolenia jest 
dokończenie przebudowy społecznej 


BYWATELE! witając ukonsty- 
O tuowanie się Naczelnej Rady 
dla Spraw Młodzieży, pragnąłbym 
podkreślić w kilku słowach apesi 
nie, jakie chcielibyśmy nadać dzia- 
łalności tej instytucji, kanc > 
popularnie pod piękną nazwą „Służ- 
ba Polsce“. 

Chodzi tu o sprawę najważniejszą 
— o wychowanie nowego człowieka, 
który kształtować będzie najbliższą 
przyszłość nowej Polski. 

udzie starsi, czyniliśmy wszy- 
„ję leżało w naszych siłach, aby 
wyrwać naród nasz Z niedol', której 
tragicznym epilogiem stał się najazd 
i okupacja hitlerowska. Zdawaliśmy 
sobie sprawę, że przyczyną tych nie- 
szczęść był dawny ustrój „wyzysk, 
który w Polsce łączył się ściśle z for- 
mami grabieży polskiego ludu przez 
obcy kapitał, sprzymierz-ny, z będą- 
cymi na jego usługach rodzimymi ka- 
pitalistami i obszarnikami. wWalczyliś 
my więc o nowy ustrój społeczny. Z 
chwilą, gdy naród zrzucił z siebie 
jarzmo niewoli — wraz z mozolną 
odbudową kraju ze zniszczeń wojen- 
nych,. kładzione były jednocześnie 
fundamenty pod budowę nowej Poi: 
ski, opartej o nowe formy ustroju 
społecznego — ustroju Demokracji 
Ludowej. Nasz pierwszy 3-letni plan 
odbudowy jest równocześnie planem 
wzmacniania fundamentów nowego 


demokratycznego ustroju społeczne- 


go. Na tych trwałych i potężnych 
fundamentach młode, dorastające 
dziś pokolenie wzniesie wspaniały 
gmach nowej Polski — silnej, szczę- 
śliwej i sprawiedliwej dla wszyst- 
kich swych obywateli. Chodzi więc 
o sprawę wychowania  budowni- 
czych nowej Polski, której . gmach 
oprze się na fundamentach nowego, 
sprawiedliwszego ustroju. 


Budowniczowie Polski 
Łudowej b 


„' Jest to sprawa najważniejsza, bo-, 
wiem taka będzie nowa Polska, ja- 
kimi okażą się jej budowniczowie. 
Aby okazać się godną swych wiel- 
kich zadań, jakie stawia przed nią 
nowa epoka odrodzenia narodowe- 
go, młodzież polska musi sama prze- 
obrazić się społecznie, umysłowo, 
psychicznie i moralnie. Pomoże jej w 
tym niewątpliwie organizacja „Służ- 
by Polsce“. Powołaniem bowiem tej 
organizacji jest przede wszystkim 
ułatwienie młodzieży warunków pra- 
cy społecznej i nauki, podnoszenie 
jej rozwoju umysłowego i jej spraw- 
ności fizycznej. 


Najbardziej istotnym warunkiem 
wychowania społecznego młodzieży 
i przygotowania jej do wiełkiej roli 
budowniczych nowego ustroju Pol- 
ski Ludowej — jest kształtowanie w 
niej od najmłodszych lat idei służby 
Polsce. 


Cóż to znaczy — służba Polsce? 


a 


Jest to przede wszystkim najgłęb- 
sze poczucie spójni ze swym naro- 
dem, z jego losami, jego strukturą 
wewnętrzną, z jego dorobkiem ma- 
terialńym i duchowym, z jego siłą 
twórczą, Jest to gotowość oddania 
wszystkich swych sił i uzdolnień, 
aby powiększyć bogactwa ogólno- 
narodowe i energię twórczą Polski. 
Jest to najgłębsze umiłowanie swe- 
go kraju ojczystego i gorące prag- 
nienie wzbogacenia własnym czynem 
jego piękna, jego zasobów, jego zna- 
czenia w ogólnym twórczym wysiłku 
ludzkim. Jest to wreszcie poczucie 
własnej odpowiedzialności za bieg, 
za charakter społeczny i kierunek 
dziejów ogólnonarodowych. 


Wychowanie młodzieży polskiej w |zwycięstwa gospodarki socjalistycz- 
służbie Polsce — to właśnie wycho- |nej, 
wanie jej w duchu tych zasad. Jak- |sektorów uspołecznionych (państwo- 
kolwiek są to zadania ujęte najbar- |-wego, 
dziej ogólnie — ich słuszność, ich czego) 


twórczy, postępowy moralny charak- 


Akademia ku czci 
Roosevelta 


W poniedziałek, dnia 


rb, Polskie Towarzystwo Przyjaciół S 


Organizacji Narodów Zjednoczonych 
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[ech polskiej gospodarki. 


j d ; 
„ar sg coraz bardziej przenosić z wie- 


Wczoraj odbyło się w sali obrad 


Prezydium Rady Ministów inaugu- 


racyjne posiedzenie Naczelnej Rady dla Spraw Micdzieży i Kultury Fi- 


zycznej. Na części oficjalnej obrad 


ebecni byli: Prezydent R, P. Bole- 


sław Bierut, tow. premier Józef Cyrankiewicz, raarszałck Polski M. Ży- 
mierski, wicepremierzy tow. Gomułka-Wiesławy i Korzycki oraz człon- 


kowie Rządu R. P. 


Naczelna Rada Młodzieży dokonała wyboru Prezydium: Rady w na- 
stępującym składzie: oh. Ignar (ZMW „Wici*), tow. Zarzycki (ZWM), 
tow. poseł Motyka (OMTUR), tow. Zajączkowski (ISCZZ), oh. Tarasiuk 


ter nie może budzić żadnych wątpli- mom 'społecznym'-wzniesione zostały 


wości. 


społeczna żadnego narodu nie jest 
dziś jednolita. Stary ustrój społecz- 
ny, oparty na wyzysku człowieka 
przez człowieka, rozbijał narody we- 
wnętrznie, stwarzał "podział społe= 
czeństwa na przeciwstawne sobie 
warstwy i czynił nieuniknioną wal- 
kę wzajemną jednych warstw prze- 
ciwko drugim. Z zasady wyzysku 
człowieka przez człowieka wyrosły 
następnie dążenia imperialistyczne, 
podbój i grabież słabszych narodów 


ła rozbita i podzielona ludzkość dzi- | 
siejsza, a jak wielkie szkody i zní- | 
szczenia rozbicie to przynosi naro- 
dom, wiemy to z ponurego doświad- 
czenia ostatniej wojny. ży | 

Demokracja ludowa w Polsce usu- ; 
nęła z naszego życia społecznego; 
główne źródła wyzysku mas ludo- 
wych, likwidując obszarnictwo, prze- 
prowadzając unarodowienie głów- 
nych gałęzi przemysłu, transportu, 
banków i wymiany, podejmując w 
coraz szerszym zasięgu gospodarkę 
planowa. Dzięki tym wielkim refor- 


przez silniejsze. W ten sposób zosta- | 


fundamenty pod przebudowę ustroju 


Oczywiście wewnętrzna struktura | społecznego Polski w duchu sprawie- 


dliwości, wolności człowieka i pokoju 


(ZSCh), płk, Braniewski (Służba Polsce) i inż. Kuchar — dyrektor Głów- 


nego Urzędu Kultury Fizycznej, 


Inauguracyjne posiedzenie ogłosiło odezwę, wzywającą” młodzież do 
wzmożenia wysiłku nad odbudową. „W Polsce, po ckresie walki o wol- 
ność i niepodległość — podnosimy sztandar romantyzmu budowy, czynu 
i pracy* — mówi odezwa (podamy ją w dniu jutrzejszym). 


Witając posiedzenie Rady, Prezydent R. P. Boleslaw Bierut, po- 


wiedział: ` 


| 


Prezydent Bierut przemawia ną posiedzeniu Naczelnej Rady 
do: Spraw Młodzieży i Kultury Fizycznej. (Foto SAP) ideowy, wychowawczy i moralny, 


Zadaniem młodego pokolenia jest twórczą w kierunku uczynienia z 
zakończenie tej przebudowy ustroju Ojczyzny naszej ostoi postępu twór- 
społecznego, pełne zjednoczenie na- czego, wolności, sprawiedliwości 
rodu, ożywienie jego jedyną wolą przyjaznej współpracy międzynaror 


i 
dowej. 


Jedność młodzieży — 
siłą narodu 


Jednym z warunków właściwego 
wychowania milionowych szeregów 


młodych budowniczych nowej Pol- | 


ski jest urzeczywistnienie jedności 
całej polskiej młodzieży. Tylko z 
jedności czerpie naród siłę wielką, 
niezmierzoną, Jedność młodzieży 
zaś jest niewątpliwie fundamentem 
jedności całego narodu, któremu to- 
warzyszy bujne, wielobarwne życie 
ideowe. Powołanie do życia Naczel- 
nej Rady dla Spraw Młodzieży jest 
niezwykle ważnym czynnikiem or- 
ganizacyjnym, ułatwiającym  urze- 
czywistnienie hasła jedności całej 
młodzieży polskiej. Już to samo na- 
daje działalności Naczelnej Rady 
wyjątkowe znaczenie i wagę, 
Zjednoczona ideowo i organizacyj- 
nie młodzież polska zdobędzie so- 
bie w narodzie ten wielki autorytet 


Z 


z wieców do warsztatów pracy 


Tow. tow. Szwałbe i Borejsza przemawia 


na aktywie 


Wspólne zebranie aktywów PPS i 
PPR województwa poznańskiego od 
było się w wypełnionej po brzegi 
auli Akademii Handlowej w. Pozna- 
niu. Na przewodniczącego zebrania 
powołano tow. Frolewicza, ,przewo- 
dniczącego OKRZZ. Z ramienia Komi- 
tetów Centralnych obu partyj prze- 
mawiali ttow. Szwalbe i Borejsza, 

Pierwszy zabrał głos wicemarsza- 
łek tow. Szwalbe i zapoznał zgroma 
dzonych z uchwałami, jakie zapa- 
dły na 3-im wspólnym posiedzeniu 
CKW PPS i KC PPR. Następnie tow. 
Szwalbe omówił zagadnienia gospo- 


|darcze, co do których nastąpiło zasa- 
|dnicze porozumieinie między obu par- |. 


tiami robotniczymi. Sens nowych re- 
form gospodarczych identyfikuje się 
z realizacją samego ustroju socjali- 
stycznego, Celem ich . jest przede 


wszystkim spotęgowanie si. wytwór- 
3 Jedność 


dzia'ania klasy robotniczej, trzeba 
ców do warsztatów. W dziedzinie 
wzmożenia wytwórczości nie Wy- 
starczy mobilizacja tylko PPS i PPR. 
Nie wolno odpychAć ludzi dobrej wo- 
li. Decyduje użytkowość i wydaj- 
ność, a nie przynależność partyjna. 

Przedstawiciele obu partii uzgod- 
nili, że najważniejszym czynnikiem 
na drodze do pełnego ugruntowania 
nowego ustroju państwa, do pe' nego 


jest stałe podnoszenie udzia!u 


aż RoRZA 2a 


samorządowego i spó!dziel- 
wobec sektora prywat- 
nego. Uzgodniono konieczność roz- 
budowy spółdzielczości, zwłaszcza 
na wsi, która powinna wspó'pra- 
cować z aparatem handlowym pań- 
stwa. Opracowano również nową 
strukturę spó'dzielczości, dopasowu- 


12 kwietnia jąc ją do ram gospodarki planowej, 


zczególną rolę spółdzielczość bę- 
dzie musiala odegrać w budowni- 
ctwie mieszkaniowym. Powołany zo- 


urządza w sali „Roma“ w Warszawie |stanjie też do życia Zaklad Osiedli 
uroczystą akademię, poświęconą trze- |Robotniczych. 


ciej rocznicy zgonu Prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki F. D. 
Roosevelta. Przemawiać będą tow 


Powyższe przykłady uzgodnienia 
poglądów obu partii świadczą wymo- 
wnie o dogłębnym zbliżeniu ideolo- 


*|gicznym .PPS i PPR. Olbrzymia wię- 


ambasador prof. Oskar Lange Oraz |kszość towarzyszy z PPS dosz'a do 


tow. min. dr Stefan Jędrychowski. 


przekonania, że konieczne stalo się 


ają 


poznańskim - 


całkowite potączenie się w jedną no- 
wą partię, Czonkowie PPS, zarówno 


nie jest zwykłą kontynuatorką PPS 
sprzed wojny, która by:a antykomu- 
nistyczna i antysowiecka. Dzisiejsza 
polityka PPS posz-a zdecydowanie 
na lewo, zerwała na arenie między- 
ńarodowej z polityką reprezentowa- 
ną przez Bluma, Bevina i Schuma- 
chera, O socjalizm można walczyć 
tylko razem z komunistami, a nie 
przeciw komunistom. Nie wolno być 
dwulicowym i łudzić się mitem „trze- 
ciej siy“. 


Stwierdził on, że konsolidacja ruchu 
robotniczego . wzmacnia stanowisko 
Polski ma arenie międzynarodowej. 


puje jedność 


Z kolei zabrał! głos tow. Borejsza, | 


4% 


$ 


Tysiące działaczy PPS i 


Przenosimy jedność działania | 


organiczną 


ENSA 


PPR 


f Droga do jedności wiedzie przez 


stworzenie odpowiedniej atmosfery 
Tow. tow. Zambrowski i Lange przemawiają 
na aktywie krakowskim | 


W sali Miejskiej Rady Narodowej 


Elementy wrogie twierdzą, że jed- 


w Krakowie odbyło się wspólne zgro- | ność organiczna jest wstępem do mo- 
starzy jak i.nowi, muszą sobie zdać | niadzenie aktywów, wojewódzkich PPS | nopartii. Jest to wpływ propagandy 
sprawę, że odrodzona powojenna PPS|i; PPR, na któ:rym przemawiali tow. 


Zambrowski, sekretarz KC PPR oraz 


tow. Lange, członek Komisji Politycz- | klasowe, 


nej CKW "PPS.  Konierencję 
tow. Strzelecki, przewodniczył tow. 
wojewoda Pasemkiewicz. 

Pierwszy przemówi tow. Zam- 
browski. Mówca przypomniał, że już 
w listopadzie 1946 r. w umowie o jed- 
ności działania PPS 1: PPR _ zostało 
stwierdzone, że obie partie będą dą- 
żyć do całkowitego zjednoczenia ru- 
chu robotniczego. Budując jedność or- 
ganiczną nawiązujemy do. wspólnej 
walki jeszcze sprzed 1939 r. U pod- 
staw nowego etapu leży bezkompro- 
misowa postawa komunistów 


| 


reakcji, która nie ma żadnych pod- 
staw. Jak długo istnieją antagonizmy 
tak długo jest miejsce dla 


zagaił wielu partii politycznych. Jedność or- 


ganiczna jest zagadnieniem wewnstrz- 
nym klasy robotniczej. Jedność ta 
przyśpiesza nasz marsz ku socjaliz- 
mowi. Budujemy ją na bazie marksi- 
stowskiej. Chcemy czerpać z bogatych 
doświadczeń ZSRR, z doświądczeń 
walk proletariatu na zachodzie i z 70- 
letniej tradycjij naszego ruchu robot- 
niczego. j 

Chcemy. aby miłość i. przywiązanie 
pepesowców i peperowców do ich tra- 
dycji przeniosła się na nową partię. 


pol- | Watpliwą usługę sprawie jedności or- 


Obcy szanują przede wszystkim te |skich, oraz postawa lewicy socjalisty- | ganicznej oddają ci pepesowcy, którzy 
cznej — Barlickiego, Próchnika, Du-| traktują zjedioczenie jako likwidację, 


państwa, które same u siebie potra- 
fią zrobić porządek, a my uczyniliś- 
my to z panem Mikolajczykiem. Pa- 
nującej do niedawna histerii wojen- 
nej „rozpętanej przez państwa kapi- 
talistyczne, światowy proletariat prze 
ciwstawił zorganizowaną silę. W jej 
obliczu histeria ta znacznie przyga- 
sła. Imperializm amerykański zrozu- 
mial, że w walce z'tą siłą musi się 
posłużyć nie czym innym, jak właś- 
nie proletariatem i dlatego podpo- 
rządkowa! ca'kowicie swoim celom 
zachodnie partie socjalistyczne, 
Stany Zjednoczone tworzą oś Wa- 
szyngton — Frankfurt i dążą do od- 
budowy imperialistycznych Niemiec, 
(Dokończenie przemówień na zgroma- 
dzeniu aktywu poznańskiego na str. 6) 


Tysiące aktywistów terenowych PPS i PPR wysłuchały wczoraj na 
wspólnych zebraniach wojewódzkich przemówień 16 czołowych dzia- 
łaczy, reprezentujących Komitety Centralne obu Partyj. Mówcy na- | 
kreślili w swych referatach zadania, jakie stoją przed polskim ru- | 
chem robotniczym na nowym etapie dziejowym. Hasło „Budujemy | 
wspólny dom“, które symbolizuje dążenie do jedności crganieznej | 

PPR i PPS. podjęte zostało wszędzie z jednakim entuzjazmem. | 


W Poznaniu przemawiali tow. tow. Stanisław Szwalbe i Jerzy Bo- 


rejsza, w Krakowie — tow. tow. 


ge, w Gdańsku — tow. tow. Kazimierz Rusinek i Eugeniusz Szyr, 
w Szczecinie — tow. tow. Jerzy Albrecht i Tadeusz Ćwik, w Byd- 
goszczy tow.tow. Henryk Świątkowski i Antoni Alster, we Wrocła- 
wiu — tow. tow. Władysław Bieńkowski 

w Lublinie — tow. tow. Kazimierz Witaszewski i Stefan Mażuszew- 
ski, w Rzeszowie — tow. tow. Hilary Chełchowski i Stefan Kaciczak. | 


bois, 
sze elementy PPS spod presji refor- 
mizmu i piłsudczyzny. Zjednoczenie 
klasy robotniczej, które szło przez 
procesy różnokierunkowe, ma źródło 
w najlepszych tradycjach rewolucyjne- 
go skrzydła komunistycznego i lewe- 
go skrzydła PPS. 


Niewątpliwie ogromny przewrót i- 
deowy odbywał się w jednym i w dru- 
gim skrzydle mas robotniczych w cza- 
sie okupacji. Jeden z przywódców ko- 
munistów polskich, Lampe, powiedział 
w tym czasie, że wszystkie partie po- 
lityczne Polski ze swymi programami 
przeżyły się. Dotyczyło to także ko- 
munistów. Na podstawie tej analizy 
powstała Polska Partia Robotnicza. 


SPORE EJ SZR TEET 


Roman Zambrowski i Oskar Lan- 


i Włodzimierz Reczek. 


wyzwalających  najwartościow- | czy pochłonięcie PPS. Sprawie jedności 


wyrządzają też krzywdę ci peperow- 
cy, którzy wykorzystują obecne zbli- 
żenie do wciągania grup, czy posz- 
czególnych pepesowców, do PPR. W 
ten sposób jedności nie zbudujemy. 
Drêga jedności organicznej wiedzie 
przez stworzenie najbardziej odpo- 
wiedniej atmosiery dla jednej i drugiej 
partii. 

Zbliżające się święto 1. Maja — za- 
kończył tow. Zambrowski które 
było zawsze dniem solidarncści mię- 
dzynarodowej klasy robotniczej, ob- 
chodzić będziemy w tym roku pod ha- 
słem: Niech żyje jednolity front, wio- 
dący do zjednoczenia PPR i PPS w 
jedną partię klasy robotniczej. 

Następnie przemawiał tow. Lange, 
który oświadczył, że dążenie do zjed- 
noczenia ruchu robotniczego jest tak 
dawne, jak marksizm. Od początku 
powstania klasowego ruchu robotni- 
czego marksiści. dokładali wszelkich 
wysiłków, aby zjednoczyć klasę robof- 
niczą 'w ramach jednej partii. Do 
pierwszej wojny światowej w więk- 
szości państw istniała jedna partia ro- 
botnicza. Wiemy z gorzkiego doświad- 
czenia, że ta początkowa jedność nie 
wytrzymała próby ogniowej. Ruch ro- 
botniczy uieg! rozbiciu dlatego, że część 
jego uległa wpływom obcej ideologii 
kapitalistycznej į wyrzekła się stano- 


(Dokończenie przemówień na zgroina- 
dzeniu aktywu krakowskiego na str. 6) 


Prezydent R.P. Bolesław Bierut o roli „Służby Polsce* 


który pozwoli jej kształtować młode 
charaktery na dzielnych i ofiarnych 
bojowników o nową Polskę i o Jej 
przyszłość, budujących tę nową Pol- 
skę zarówno w codziennej, wytrwa- 
łej pracy, jak i we własnych sercach 
i umysłach. Należy zdawać sobie 
sprawę, że na życiu społecznym dzi- 
siejszego pokolenia ciąży jeszcze i 
długo będzie ciążyć balast zacofania 
kulturalnego, złych nałogów, przesą- 
dów, ogłupiających umysł ludzki, 
dzikich instynktów chciwości i ego- 
izmu, które pozostały w  spuściźnie 
po starym ustroju elitarnym i po do- 
piero co minionej wojnie. Na tym 
balaście dzikich instynktów, nałogów 
i przesądów żeruje właśnie imperia- 
lizm oraz jego agentury, starające 
się przenikać właśnie do serc mło- 
dzieży pod maską starych tradycji, 
fałszywie konstruowanych ideologii. 
| Umacnianie nowych podstaw ide- 
owych i moralnych rugować będzie 
balast zacofania. Nie wystarcza tyl- 
ko marzyć i pragnąć, aby Ojczyzna 
nasza stawała się coraz silniejsza, bo- 
gatsza, wspanialsza. Marzenia i prag- 
nienia są płodne tylko o tyle, o ile 
budzą wolę do czynu, do pracy 
twardej, do walki o realizację na- 
szych zamierzeń. Musimy zdawać so- 
bie sprawę, że zamierzenia te zdoła- 
my urzeczywistnić tylko w wytrwa- 
łej i zaciętej walce z tymi, którzy 
zagrażają pokojowi i naszemu bez- 
pieczeństwu, którzy nie wyobrażają 
sobie życia bez wojen, bez grabieży, 
bez podziału świata na bałwochwal- 
ców dolara i jego niewolników. Chce 
my umocnić swe przymierze z tymi, 
którzy nie w fetyszu pieniądza, ale 
w sercu i rozumie ludzkim szukają 
podstaw więzi społecznej. 


1: D ŚMY Go i PRĘE RJ MAĆ 0 AE a 


A 2 by . 16% 
„By cały świat zadziwić 

Stworzyć nowe warunki życia, +1 
„wytyczyć nową jaśniejszą drogę 
przyszłym. dziejom Polski można 
tylko, opierając się na zasobnym 
doświadczeniu żmudnej pracy i wal- 
ki minionych pokoleń, na najnow- 
szych zdobyczach wiedzy i twórczej 
postępowej myśli ludzkiej, na do- 
świadczeniu i przykładzie najofiar- 
niejszych bojowników, którzy życie 
swe poświęcili walce o lepszy i spra- 
+wiedliwszy ustrój społeczny. Trzeba 
| poznawać to doświadczenie, przyswa- 
jać sobie nowoczesną wiedzę, kształ- 
tować swój umysł i charakter we- 
dług najlepszego wzoru. „Ale ucząc 
się i czerpiąc z bogatego doświad- 
czenia swych poprzedników, musicie 
czynić wszystxc, aby nowa Polska, 
tórą budujemy, stawała się wyni- 
kiem własnej Waszej myśli, Waszej 
pracy, Waszego twórczego wysiłku. 
Winniście bowiem nie tylko uczyć 
się sami, ale stawać się równocześ- 
nie nauczycielami i wychowawcami 
jeszcze młodszych od Was, którzy z 
Was będą czerpać wzór uzdolnień, 
poświęcenia i mocy charakteru, przy- 
|sład gotowości oddania wszystkich 
swych sił na rzecz dobra ogólnego. 

Życzę Naczelnej Radzie dla Spraw 
Młodzieży i całej organizacji „Służ- 
ba Polsce“, aby jak najpomyślniej 
wypełniała swe niezwykle doniosłe * 
i odpowiedzialne zadania organiza- 
cyjne i wychowawcze. Mamy wspa- 
niałą, ofiarną, utalentowaną mło- 
dzież, młodzież, która dowiodła, że 
umie wydobyć z siebie niewyczerpa- 
ne zasoby bohaterstwa w walce i w 
pracy. 

Nauczmy się jeszcze wytrwałości. 
Postawmy te nieocenione zalety nañ 
szej młodzieży w służbie narodu, je- 
go przyszłości, jego wielkości. Oży- 
wiony gorącym entuzjazmem Wasze- 
go zapału młodzieńczego i Waszego 
rozmachu w pracy — naród polski 
wznosić będzie coraz. radośniej 
wspaniały gmach swej ojczyzny — 
przeniknięty jednym najwyższym ce- 
lem i jedną niezłomną wolą, „by Ją 

|idźwignąć, uszczęśliwić, by Nią cały 
świat zadziwić”. 


Milionowa tona węgla 
przeładowana 
w Szczecinie 


SZCZECIN. — Dnia 10 bm. w por- 
cie szczecińskim obchodzono uroczy- 
stość przeładowania milionowej tony 
polskiego węgla. Szczęśliwym statkiem 
jest duńska jednostka S/S U. J., Ol- 
sen, który w dniu 9 bm. zawinął po 
raz ósmy do Szczecina po nową partię 
wegla. 
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Zi mie Zachodnie 


O, że Ziemie Zachodnie stały się znowu częścią składową państwa 


polskiego nie wynikło ani z cudownego a szczęśliwego dla nas zbie- ° 


gu okoliczności, ani nie było rezultatem niczyjej wspaniałomyślności. 
Pzzeciwnie. To, że prastare ziemie piastowskie znalazły się z powrotem 
w granicach Polski jest prostą konsekwencją przemyślanej i prawidło- 
wej oceny sytuacji i wchodzących w grę sił, dokonanej przez obóz: de- 
mokracji polskiej, Jost skutkiem oflarnej walki, wytężonej pracy i zde- 
cydowanej postawy ludu polskiego. ` 

Całe społeczeństwo polskie zdaje sobie dziś sprawę, że tylko dzięki 
maszej polityce zagranicznej, dzięki sojuszowi i przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, dzięki żołnierzowi polskiemu, wałczącemu u boku żołnierza 
radzicckiego odzyskaliśmy Ziemie nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. Rów- 
mież każdy obywatel polski z roku na rok coraz lepiej uświadamia so- 
bie, że tylko własną pracą byliśmy w stanie zaludnić opustoszałe i zni- 
szczcne tereny, byliśmy w stanie je zagospodarować i związać z resztą 
kraju. 


P ROCESY, które dokonały się na przestrzeni ubiegłych trzech lat 
są nieodwracalne. Zrozuniiały to niewątpliwie mocarstwa zachod- 
nie, choć dla własnej gry politycznej usiłowały wycofać się z wiążą- 
cych umów międzynarodowych, mocą których Ziemie Zachodnie wró- 
ciły do Polski, Ich polityka schlebiania reakcyjnym i zaborczym gru- 
pom Niemców napotkała na taki opór i na taką odprawę ze strony Pol- 
ski, że dziś do sprawy Ziem Odzyskanych nikt poważnie nie wraca. Bo 
nikt rozsądny i umiejący realnie patrzeć na życie nie może sobie wy- 
obrazić, aby Polska zgodziła się na temat Śląska czy Szczecina z kim- 
kolwiek mówić. Pięć milionów Polaków na Ziemiach Odzyskanych, ty- 
siące hektarów obsianej roli, setki fabryk i urządzeń, dziesiątki kopalń 
i kilka pełną parą pracujących portów — to są fakty, to są osiągnięcia 
odrodzonej Polski, z których nie rezygnuje się dobrowolnie. 
Aby dzieło takie mogło powstać, potrzebna była zasadnicza i grun- 
towna przebudowa ustroju polskiego, potrzeba było przemiany w spo- 
` sobie myślenia, w nastrojach, w postawie, w stosunku do państwa, 
w poglądach politycznych i społecznych u obywatela polskiego. 
Zmiana ustroju dała nam warunki do zagospodarowania Ziem Za- 
chodnich. Zmiana nastawienia społeczeństwa sprawiła, że ludzie pra- 
cy, stając się gospodarzami w swoim kraju, poczuli się odpowiedzialni 
za los ojczyżny i narodu i zrozumieli, że tylko i jedynie od nich za- 
leży, jaką będzie Polska. 


w BPARCI o wielki obóz pokoju i postępu ze Związkiem Radzieckim 

na czele, mocni sojuszami z krajami demokracji ludowej, świado- 
mi swej drogi i swej siły na zawsze wiączyliśmy do Polski Ziemie Za- 
chodnie. Są one nam poirzebne do życia, warunkują rozwój naszego 
kraju, decydują o dobrobycie naszych obywateli. 

Polska, która była przed wojną krajem rolniczym, przeobraża się 
dziś w kraj przenysłowo-rolniczy. Idąc w tym kierunku likwidujemy 
nędzę polskiego chiepa, stwarzamy nowe warsztaty pracy dla robotni- 
ków, gwerzniujemy równowagę gospodarczą między wsią i miastem, ža- 
pewniamy należytą podaż towarów rolniczych i przemysłowych. W tym 

- zakresie rola naszych Ziem Zachodnich jest ogromna, jest decydująca. 


W interesie Polski leży następnie rozbudowa naszego handlu za- 
granicznego, ożywienie naszych kontaktów gospodarczych z innymi 
krajami. Pozwoli to wyinienić nasz węgiel i nasz cukier oraz produkty 
naszego przemysłu na maszyny, urządzenia 1 surowiec, potrzebne dla 
wzmożenia procesów inwestycyjnych i potrzebne dla bieżącej pro- 
dukcji i konsumcji. Roli naszego Wybrzeża, roli odzyskanych por- 
tów na Bałtyku nie da się tu znowu pominąć. W znacznym stopniu 
przesądzają one o powodzeniu akcji, 


Dlatego w każdym dniu — a nie tylko w rozpoczynającym się dziś 
Tygodniu Ziem Zachodnich, i przez wszystkie partie i stronnictwa po- 
lityczne, przez zwięzki zawodowe i inne instytucje i organizacje — a nie 
tylko przez Polski Związek Zachodni, powinna być krzewiona i popu- 
laryzowana idea dalszego, wytrwałego łączenia i spajania Ziem Odzy- 
skanych z Ziemiami Starymi. 
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Blum przybył do Włoch w związku z kampanią przedwyborczą 


Rys. Jerzy Zaruba 


Utrzymanie trwałego pokoju 
jest zależne od uczciwej informacji 


Konferencja genewskd potępia 
jednomyślnie propagandę wojenną 


Obradująca w Genewie konferencja w sprawie wolności informacji 
i prasy uchwaliła jednomyślnie w dn. 9 kwietnia rezolucję, w której 
wychodząc z założenia, że utrzymanie sprawiedliwego i trwałego poko- 
ju jest zależne w dużej mierze Od nieskrępowanego dostarczania wszy- 
sikim narodom prawdziwych i uczciwych wiadomości przyłącza się do 
rezolucyj Zgromadzenia Generalnego ONZ, dotyczących propagandy dą» 
żącej do zagrożenia pokoju oraz rozpowszechniania wiadomości falszy- 


wych lub zniekształconych. 


Rezolucja stwierdza, że wszelka pro 
paganda dążąca do zagrożenia poko- 
ju oraz rozpowszechnianie wiadomoś* 
oi fałszywych lub zniekształconych są 
sprzeczne z celami Narodów Zjedno- 
czonych. ; 


Rezolucja potępia uroczyście wszei 


ką propagidę, dążącą do zagrożenia 


pokoju, naruszenia pokoji, wywołania 
aktów agresji wszelkie zniekształca 
mie lub fałszowanie wiadomości przez 
jakiekolwiek organa prywatne lub 
państwowe i stwierdza, że takie po- 
stępowanie doprowadza do nieporozu 
mień oraż nieufności między narodami 
świata Í zagraża przez to trwałemu 
pokojowi, którego utrzymanie jest za_ 
daniem ONZ. 


Konferencja w sprawie wolności in- 
formacji i prasy — głosi dalej rezo- 
lucja — zwraca się z gorącym epe- 
lem do pracowników prasy i in- 
nych środków informacji wszystkich 
krajów oraz do tych ludzi, którzy Z 
racji swej działalności są odpowie- 


dzialni ża służenie sprawie przyjaźni, ! craz Powszechna Organizacja 
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Liga Kobiet 


Borota Kłuszyńska 


Zasadniczo nie ma zagadnień, któ 
re by w równej mierze nie dotyka= 
ły mężczyzn, jak i kobiety. Na tle 
głębokich przemian, jakie zas: na 
przestrzeni ostatnich kilku lat, rodzi 
ra-—podstawowa komórka społeczna, 
doznała głęboko sięgającego wstrzą= 
su, który bardziej bezpośrednio od- 
czuwa kobieta. s 


Polityka społeczna nie mogła na- 
dążyć z zaspokcjeniem wszystkich 
potrzeb, narastały konflikty, jako wy 
nik wojny i okupacji. Tysiące kobiet 
straciło mężów, ojców, opiekunów, 

ęly one oko w oko z okrutną rze 
czywisitością. Cały ciężar zarobkowa 
nia, wychowania dzieci spadł na ich 
barki. W przeważającej większości 
przypadków ta kategoria kobiet z 
małych miasteczek, z osiedli bez 
przemysłu, nie mogła z własnej ini- 
cjatywy sprostać nowym zadaniom. 


Na takim właśnie podłożu społe- 
cznym i psychicznym działają orga- 
nizacje, kierowane przez kobiety 
przy pelnym poparciu czynników 
rządzących. W Polsce pierwsze miej- 
sce wśród tych organizacji zajęła Lf 
ga Kobiet, obejmująca swoim zasię- 


glem kilkaset tysięcy członków. Li- 


ga ma rozbudowany aparat, przysto 
sowany do zaspokajania trosk dnia 

- powszedniego, do szkolenia w róż- 
nych gałęziach kobiet zmuszonych 
lo utrzymywania rodzin, do udziela- 
ia pomocy doraźnej i opieki konie- 
cznej dla matki i dziecka. 

Kobiety swoją liczebnością prze- 
wyższają znacznie meżczyzn Jest 
sprawą pierwszorzędnej wagi, w ja- 
kim kierunku idą svmpatie politycz- 
ne pełnoprawnych obywatelek w 
Polsce. Chociaż Liga Kobiet jest or- 
ganizacją bezpartyjną, albo raczej po 


nadpartyjną, jest sprawą jasną,. że 
wytyczna całej jej działalności dä- 
powiada zasadniczej linii demokracji 
ludowej, reprezentowanej w bloku 
czterech stronnictw, Dominujący 
wpływ ma stanowisko obu partii ro- 
botniczych, które poprzez wspólność 
działania zmierzają do cstatecznego 
połączenia całej klasy robotniczej 
pod jednym sztandarem. 

- Przeważająca liczba kobiet nie ma 
wyrobienia politycznego. Kilkadżie- 
siąt lat ruchu wyzwoleńczego kobiet 
nie może wyrównać zaległości tysiąc 
leci. Przez długie okresy kobiety cie 
szyły się troskliwą opieką różnych 
„pasterzy“, którzy dokładali starań, 
żeby „rząd dusz* spoczywał niepo- 
dzielnie w ich rękach. Na wszystkie 
klęski życiowe nie można było zna- 
leźć innego lekarstwa, jak uciekanie 
się do opieki boskiej, realizowanej 
na ziemi dobroczynnością. Nie było 
w tamtych okresach polityki socjal- 
nej, dającej klasie robotniczej odpo- 
wiednie mieszkania, zarobki wystar 
czające na utrzymanie rodziny, zaspo 
kojenie potrzeb dzieci, kształcenie 
młodzieży — tak chłopców, jak i 
dziewcząt. 

Od spełnienia tych wszytkich po= 
stulatów zależy możliwość rozwoju 
całego pokolenia, a więc i przyszłość 
Polski. Jeżeli polityka społeczna nie 
obejmuje jeszcze całości tych zagad= 
nień, — bo ich objąć jeszcze nie mo 
że, — muszą działać organizacje po- 
mocnicze. Taką właśnie organizacją 
jest Liga Kobiet, uświadamiająca ko 
biety, że ich czynny udział w wiel- 
kim dziele odbudowy 1 przebudowy 
ma wielkie znaczenie, że nie wolno 
im czekać na zmiłowanie boskie, że 
trzeba zakasać rękawy i wywalczyć 
sobie samodzielność. 


Jeżeli znaczenie Ligi Kobiet w mia 
stach jest wielkie, to na prowincji, 
zabitej deskami, nabiera charakie- 
ru wprost misyjnego. Nie jest to już 
tylko akcja opiekuńcza, zresztą bar- 
dzo ważna, ale akcja wychowawcza, 
uświadamiająca kobiety o ich pra- 
wach i obowiązkach, o polskiej rze- 
czywistości, o zdobyczach ludu w 
miastach i na wsi, o tym, że władzą 
dzierżą niepodzielnie robotnicy, chło 
pi i inteligencja pracująca. 

Koła Ligi Kobiet, coraz liczniejsze 
w całej Polsce, walczą z ciarnotą, 
zabobonem, wskazują nowe drogi, 
prowadzące do uzdrowienia mocno 
zachwianych stosunków rodzinnych, 
do uznania przez dzieci ważnej roli 
matek, które należy kochać i szano- 
wać, 


Oczywiście również matki muszą 
rozumieć, że „dawne dobre czasy“ 
się skończyły bezpowrotnie i że sto- 
sunek rodziców do dzieci i odwrotnie 
kształtuje się na nowych podstawach. 


Liga Kobiet dociera do tych naj- 
bardziej zaniedbanych ośrodków, 
gdzie słońce wyzwolenia jeszcze nie 
dotarło. Budzi kobiety z uśpienia, u- 
dzielając im pomocy materialnej i 
moralnej, łączy tysiące kobiet z ni- 
żin społecznych pòd wspólnym za- 
wołaniem w wielką armię, włączając 
ją do aktywnego życia w dziedzinie 
gospodarczej w pierwszym 1zędzie, 
żeby obudzić natępnie zainteresowe- 
nia polityczne. 

Klęską narodów są wojny, nisz- 
czące najdroższą i najbliższą komór- 
kę każdej kobiety: rodzinę. Liga Ko- 
biet wypisała na swoim sztandarze 
nasło najistotniejsze: „Pokój“. Ko- 
biety całego świata, zjednoczone w 
Światowej Federacji Kobiet Demo- 


* 


połozumienia i pokoju, aby wykony- 
wali swój obowiązek w duchu praw* 
dy i obiektywizmu. 
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W zwiążku z uchwaloną w dniu 25 
lutego 1948 r. ustawą o powszechnym. 
obowiązku przysposobienia zawodowe 
go, wych. fizycznego i przysposo* 
bienia wojskowego oraz organizacji 
kultury fizycznej i sportu, Minister O_ 
brony Narodowej, Marszałek Polski 
Michał Rola  Żymierski wydał do. 
wszystkich jednostek wojskowch roz. 
kaz, w którym czytamy m. inn.: 


Ustawa z 25 lutego jest aktem © 
zasadniczym znaczeniu nie tylko dla 
naszej młodzieży, lecz również dla 
całego narodu j dla Wojska Polskie- 
go. Powołane przez nią do życia in- 
stytucje: Naczelna Rada dla Spraw 
Młodzieży i Kultury Fizycznej, Głów. 
ny Urząd Kultury Fizycznej į Sportu 
„Służba 


kratycznych, której Liga jest człon- 
kiem, wypowiedziały wojnę wojnie. 
Kilkadziesiąt milionów kobiet — to 
orędowniczki pokoju. Dają one wy- 
raz swoim przekonaniom o koniecz- 
ności porozumienia między naroda- 
mi całej kuli ziemskiej, 


W tym duchu działa w Polsce Li- 
ga Kobiet, te hasła jednają jej po- 
słuch. Po przeżyciach ostatniej woj- 
ny, tylko zbrodniarze - kapitaliści w 
trosce o swoje fortuny, mogą dążyć 
do organizowania ńowej wojny. D0- 
ją się oni „czerwonego niebezpieczeń 
stwa“, „bolszeyrizmu moskiewskie- 
go“, a w rzeczywistości lękają się 
własnych robotników i chłopów, wła 
dzy w rękach tych „wrogów“ wew- 
nętrznych. Tę grę haniebną trzeba 
oświetlić najjaśniejszymi reflektora- 
mi, trzeba zedrzeć maskę z twarzy 
obłudników, którzy ze słowem bo- 
żym na ustach, z zakłamanymi fra- 
zesami o obronie cywilizacji zachod= 
niej przed „wschodem*, — zatruwa- 
ją dusze jadem nienawiści rasowej, 
wyznaniowej i narodowej. 


W marcu br. obradowała w War- 
szawie druga Konferencja Kobiet 
PPS. Jedna z uchwał wzywa towa- 
rzyszki, żeby gremialnie zapisywały 
się do Ligi Kobiet, oddając tej orga- 
nizacji swoje wyrobienie polityczne. 
społeczne i organizacyjne. Jest to słu 
szna uchwała, świadcząca o właści- 
wej dzia*alności Ligi Kobiet. Polity- 
czna organizacje kobiet PPS i PPR 
spotkają się w Lidze Kóbiet, żeby 
zgodnie i wspólnie przeprowadzić ak 
cję uświadomienia kobiet o ważno- 
ści ich współpracy, kiedy Polska wła 
snym wysiłkiem wybija się na jed- 
no z czołowych miejsc wśród państw 
demokracji ludowej. 
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, Konferencja wyraża głębokie prze- 
konanie, że tylko środki informacji we 
wsżystkich krajach świata, które ko- 
rzystają z wolności poszukiwania i 
rozpowszechniania prawdy są w stanie 
przyczynić się do zwalczania propa: 
gandy hitlerowskiej, faszystowskiej i 
każdej innej propagandy agresji oraz 
dyskryminacji rasowej, narodowościo. 
wej i religijcej. 


Konferencja poleca, bv wszystkie 
kraje powzięły w granicach swych mo 
żliwości środki, jakie będą uważać za 
konieczne, ażeby ta rezolucja była 
skuteczna. 


Rozkaz M. O. N. 
-w sprawie „Służby Polsce" 


Polsce" — włączą milionowe rzesze 
młodzieży w ogólnonerodowy wysiłek 
pracy i odbudowy, otworzą przed mło 
dzieżą szerokie możliwości nauki i 
specjalizacjj w zawodzie, przyczynią 
się do realizacji idei wychowania no- 
wego człowieka. pełnowartościowego 
obywatela Polski Ludówej, przygotu- 
ją młodzież do wykonywania naj- 
szczytniejszego zadania — obrony ca 
łości, niepodległości i demokratyczne 
go ustroju Rzeczypospolitej. 

Przed „Służbą Polsce" stoją wielkie 
i trudne zadania Od 1 maja 25 Bry- 
gad „Służby Polsce" rozpocznie pracę 
nad odbudową wielkich ztandaro- 
wych obiektów. 

Doceniając w pełni znaczenie „Służ 
by Polsce” dla naszej młodzieży, dia 
narodu į Wojska Polskiego rozkazuję: 

1. Wszyscy dowódcy jednostek woj 
skowych udzielą „Służbie Polsce” 
wszechstronnej pomocy w wykonywa 
niu stojących przed nią zadań, 

2. Oficerowie, podoficerowie i Sze- 
regowcy winni traktować pomoc „Służ 
bie Polsce“, jako obowiązek słaużbo* 
wy. 

3. Osobne zarządzenia określą kon- 
kretne formy i sposoby tej pomocy. 

Rozkaz podpisał Marszałek Polski M 
Rola - Żymierski į I wiceminister O- 
bróry Narodowej gen. dyw. inż. M. 
Snychalski. 


Pierwsze 
transportp... 


Pierwsze transporty polskich góra 
ników z Westfalii przybywają do kra 
ju. Długa, a powiedziawszy prawdę, 
catkiem zbędna walka, jaką przyszło 
niestety staczać Rządowi polskiemu 
o przyznanie tysiącom naszych emi- 
grantów w zachodnich Niemczech 
prawa powrotu do własnej ojczy- 
zny, do rodzinnego domu, do pracy 
na własnym  zagonie, zakończyła 
się definitywnie zwycięstwem słusz. 
ności. Piszemy dlatego „zbędna wal. 
ka“, ponieważ pomysł zatrzymania 
tych ludzi w Niemczech, zmuszenia 
ich do pracy nad odbudową przemy 
słu miemieckiego, jedynie dlatego, 
że posiadali oni obywatelstwo nie 
mieckie — był absurdem, który prę 
dzej czy później życie musiało prze* 
kreślić. Zwłaszcza dziś, gdy żlikwido 
wana żostała w kraju klęska beżro- 
bocia, gdy każda para rąk do pra- 
cy, rąk fachowych jest tak bardzo 
pożądana. 

Emigrantów polskich z Westfalii, 
którzy ongiś, jeszcze w dobie niewo- 
li wywędrowali na Zachód w posz 
kiwaniu kawałka, naprawdę nieraz 
gorzkiego chleba, witamy dziś ca 
tym sercem w Ojczyźnie. Witamy 
ich ze szczerym wzruszeniem, pamię 
tając zwłaszcza o tym, że nie zdołały 
ich złamać majsroższe prześladowa- 
nia hitlerowskie, że otoczeni zewsząd 
clemeniem nieprzyjaznym, wrogim, 
zachowal przecie swą polskość, mi. 
tość i przywiązanie do ziemi ojców, 
Witamy ich, jako ludei zahartowae 
nych w walce, twardych, którzy mo. 
gą być preykładem żywotności i od. 
porności nasżego narodu. 


| 


| Dzieje zarobkowej emigracji pol- 
skiej w Westfalii — to naprawdę 
pigkna karta w historii naszego wy 
chodźtwa, historii, której posżoże- 
aólne rozdziały rożyrywały się nie* 
mal we wszystkich krajach świata, 
historii pisanej kilofem polskiego 
robotnika, pługiem polskiego chło: 
pa, potem setek tysięcy i milionów, 
dla których ongiś nie starczyło chle 
ba w ojczyźnie, którzy musieli go 
szukać poza jej granicami. Orientu- 
jemy się dziś aż nadto dobrze, ża 
nie: wszyscy powrócą, że wielu z nu 
szych emigrantów zbyt mocno osia- 
dło już na obczyźnie. Ale nie znaczy 
to wcale, abyśmy nie otworzyli na 
oścież bram naszego domu dla tych, 
którzy powrócić pragną, abyśmy 
mocno nie podkreślali na każdym 
kroku, że „miejsce Polaka jest w Pot 
sce", tej, odbudowującej się z ruin, 
w której życie wcale nie jest jasze 
cze łatwe, która mozolnie, krok ża 
krokiem, wykuwa sobie lepszą przy- 
sałość. 


I właśnie dlatego że tyle jest jesz 
cze w Polsce gruzów i zgliszcz, tym 
więcej cenimy decyzję tych, którzy 
wracają, aby stanąć wraż z nami 
do ciężkiej pracy, jaka mzypadła 
współczesnemu, polskiemu pokole- 
miu w udsiale. Boć łatwo jest mito- 
wać ojczynę bogatą, zasobną, po sto 
kroć trudniej biedna, złupioną przez 
wroga, przeoraną bazlitosnym ptus 
giem wojny, ojczyznę, która nie tyl- 
ko mie może synom swoim ofiaro- 
wać zbyt wiele, ale jeszcze żąda od 
nich poświęceń się i wyrzeczeń, Na 
to trzeba mieć gorące serce i dużo 
wiary w swój naród. 


Dlatego też powrót rodaków 8 
Westfalii jest dla nas wydarzeniem 
radosnym, krzepiącym, wydarza. 
niem wielkiej wagi. 


ALFA 


Wspólne 


szkolenie 


pogłębia zbliżenie ideologiczne 
Okólnik wydziałów szkcieniowych 


CKW PPS 


Nawiązując do wspólnego ok5!nika 
CKW PPS i KC PPR który ustalił sze- 
reg wskazań organizacyjnych na okres 
przygotowania do jedności obydwu 
partii, wydziały szkoleniowe CKW 
PPS ; KC PPR opracowały wspólną in 
strukcję, zawierającą szczegółowe wy 
tyczne realizacji zadań, postawionych 
ptzez władze centralne obu partii w 
dziedzinie zbliżenia ideologicznego ich 
członków na gruncie światopoglądu 
marksistowskiego. 

Okólnik KC PPR i CKW PPS zale- 
cił, jak wiadomo: a) ujednolicenie i 
połączenie szkolenia partyjnego na 
szczeblach kursów fabrycznych i tere 
nowych (dzielnica, miasto, powiat), 
oraz b) makeymalne uzgodnienie pro- 
gramów, wszechstronną wymianę do- 
świadczeń i prelegentów na Szczeb- 
'ach szkół wojewódzkich i ceutral- 
zych. 

W celu wykonania tych zaleceń, wy 
działy szkoleniowe CKW PPS i KC 
PPR postanowiły, że nastepny kolejny 
turnus partyjnych kursów terenowych 
we wszystkich zakładach pracy na 


i KCPPR 


rozpocząć 10 maja. Sieć wspólnego 
szkolenia zostanie rozszer:ona. Nauka 
odbywać się będzie na kursach wed- 
ług programu į na podstawie konspek 
tów do każdego tematu, opracowanych 
centralnie. 

W celu zapewnienia kursom tereno- 
wym stałego operatywnego kierow- 
hictwa na szczeblach Komitetów pò“ 
wiatowych i miejskich, powołuje się 
wspólne Komisje Szkoleią Partyjne- 
y0, w skład których wejdzie po dwóch 
przedstawicieli z każdej partii, 

Dobór słuchaczy na kursy przepro- 
wadzają Komitety fabryczne, dzielni* 
cowe i miejskie obydwu partii, przy 
udziale Komisji Szkolenia. Słuchaczem 
kursu może być każdy członek jednej 
z partii, W pierwszym rzędzie 6zko- 
lony będzie aktyw partyjny. W czasie 
przyjmowania ca kurs nie będzie sto- 
sówany żaden klucz liczbowy, a je- 
dyną podstawą będą osobiste kwaii- 
fikacje kandydata. 

Na szczeblu szkół wojewódzkich 
przewidziana jest m. innymi wymiana 
programów i materiałów  6zkolenia, 


dzielnicach oraz w miastach wydzie- | wzajemne zapraszacie prelegentów, 
lonych i powiatowych, odbywać 'się | wspólne urządzanie obchodów į aka- 


będzie wspólnie. Kursy te winny się 


1 


demii między szkołami obydwu partii, 


re 


z 
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Czechosłowacki ruch robotniczy 


na drodze do jedności organicznej 
PRAGA (telelcnem). Komitet Cen- | 


stronnictw Frontu Narodowego, etwier 
tralny Czechosłowackiej Socjalnej De| dzając, że lista taka jest gwarancją, 
mokracji, opierając się na dążeniach |iż nastąpi zjednoczenie mae pracują- 
mas robotniczych zorganizowanych w|cych Czechosłowacji i Front Narodo- 
obu partiach marksistowelkich, podjął | wy wkroczy aa dr ię realizacji 6ocja- 
jednomyślnie uchwałę, w której zwra: | lizmu. Komitet Centralny CSD uznał 
ca się do Rady Naczelnej CSD, by | również, że wspólna lista wyborcza 


ROBOTNIK 


_$tr. 3 


Wybuch rewolucji w Kolumbii 
przerwał Konferencję Panamerykańską 


Antyrobotnicza polityka 
doprowadziła do bratobójczej walki 


przedyskutowała eprawę jedności ar-| przyczyni się do zacieśnienia jedności 


ganizacyjnej ruchu róbotaiczego Cze- 
sesja Rady 
Naczelnej CSD odbędzie się w dniach 


chosłowacji. Najbliższa 


17 i 18 kwietnia w Pradze, 


Uchwała Komitetu Centralnego CSD 


zapadła na prźodzeniu w dn, 10 kwiet 
nia, które odbyło się pod przewodnie: 
twem tow. Zdenka Fierttujera. Omó* 
wiono w sposób wyczerpujący rózwój 
sytuacji politycznej craz przedyeketo- 
wano propozycje Cemtralnej Rady 
Czechosłówackich Związków Zawodo- 
wych w eprawie wepólnej listy wybor: 
czej Frontu Narodowego orzz obcho. 
du Święta Majowego. 

Komitet Centralny CSD jednomyśl- 
nie zaaprobował projckt utworzenia 
wspólaej listy wyborczej wszystkich 


klasy robotniczej, 


3€ 

Jak podaje PAP na madzwyczaj- 
nym posiedzeniu KC Czechosłowackiej 
Partii Końunistysmnej powzięto jed- 
aomyślną uchwałę o wystawienia w 
wyborach Piik "a a ag które cię 
odbędą 23 maja, jednej listy kandy- 
datów partii Frońtu, Naredowego, 

Po poprzednich podchnysh uchwa- 
łach Czeckiej Partii Sozjalistycznej 
(dawmiejszych eared.«oc.) | Katoti 
kiej ‘Partii oi. wszycieie cztery 
partie wchodzące w ekład Frentu Nas 


rodlowego wyraziły ewą. zgoda na prol 
pozycję przewodniczącego Rady Zwiazi 
wysta 


ków Zawodowych w éprawie 
wienia wepólzej listy kandydatów., 


Strajki i inflacja 
podważają gospodarkę USA 


N. JORK (PAP). Sytuacja straj. 
kowa w, St. Zjednoczcnych mie ule-| Doradców Gospodarczych 


gla zmianom. Brak wma szorvo: 
„dował beżczynność okolo 200 tys. 


słu, tak że wraz że strojkującymi 


at 
i STA 


robotników innych gałęzi przemy: | 


Kwartalne sprawozilanie Rady 
prezyde! 


ta Trumana podkrośla Bale zna 


podarce amerykańskiej. 
Mimo przejśctówaj Zniżki cen na 


górnikami pozostaja poza pracą o-|giełdncn towarowych w lutym br. 
koło 600 tys. robotników. W dniu |wskaźnik cen stale wzrsdta. Obniż- 
15 kwietnia wejdzie w życie rozpo- jka podatków, uchwalona dstatnio 


rządzenie rządu o zmniejszeniu o 
połowę ruchu pasażerskiego í towa. 
rowego pociągów, poruszanych we- 
glem © i 

W poniedziałek 12 kwietnia przy- 
wódca związku górników amery- 
kańskich John Lewis stanie przed 
sądem dla wyjaśnienia, dlaczego nie 
usłuchał nakazu sądowego o przer- 


przez Kongres i oczekiwane żąda. 
nia robotników ponownej podwyżki 
płac, noszą w sobie niewątpliwie 
zarodki inflacji. Przeszło 6 móiiar- 
dowe kredyty na pomoc zagranicz- 
ną oraz znajdujący się w przygoto 
waniu zakrojony na szeroką ska- 
lę program zbrojeniowy, również 
zwiększają niebezpieczeństwo in- 
flacji 
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Agencja Reutera donosiz Bogoty, 


że wskutek rewo- 


lucji, która wybuchła w Kołumbii, obradująca w stolicy 


Kolumbii 

rwać swe prace. 

N. JORK (PAP). Z Bogoty dono- 
szą, że walki na ulicach miasta trwają 
Zwolennicy parti; liberalnej na znak 
protestu przeciwko zamordowaniu 
przywódcy liberałów Gaitana — za- 
atakowali gmachy rządowe i opano- 
wali je, Policja stanęła po stronie pó- 
wstańców. Sprowadzomo oddziały woj 
ókowe, które odmówiły posłuszeństwa 
i zbratały eię z tłumem. Centrum mta- 
èta zostało zajęte przez rewoluejoni* 

Budynek, w którym toczą się nara* 
dy Konferencji Panamerykańckiej, 20- 
sta} poważnie uszkodzony. 

Min, Marshall udał cię do miejsco- 
vici, położonej pod miastem Bogota. 

Członkowie delegacji krajów ame- 
rulańsieich ale opuszczają wych ho- 
toli i czelisją na możliwość opuszcze 
nie Bototy. Dsiefacja Stanów Zjedno 
«onych usiłuje powstrzymać inme de- 


'|legacje od wyjazdu z Bogoty, pradaąc 


3 TI do dzi rmalaego odrocze- 
jące tendencje inflaty jane w zo” PSA Pin aaO zako 


nie kenlerencji", 

Agencja Reutera donosi, że delega- 
ci Argentyny i Urugwaju postanowili 
wycofać się z Konferencji Panamery* 
kańskiej. 


Ewakuacja delegacji 


WASZYNGTON (PAP). Z Bogoty 
radzszły tu wiadomości, według któ- 
rych minieter spraw zagranicznych Pe 
ru Armando Reverodo zwrócił się do 
Marsholla z prośbą, by St. Zjednoczo- 
ne oddały do dyspozycji delegacji üa 
Konferencję Panamerykańską samolo- 


ty ze strefy Kanału Panamskiego, gdy 


Konferencja Panamerykańska 


musiała prze- 


tyńmowanie konferencji w Limie, sto- 
licy Peru, 


N. JORK (PAP). Według doniesień 
z Bogoty, członkowie ambasady USA 
stracili ohwilnwo łączność z Marshal- 
lem, są jednak przekonani, że nic nie 
grozi jego osobie. 


„Sytuacja jest opanowana“ 


N. JORK (PAP). W ostatniej chwi- 
li nadeszły wiadomości o przybyciu. 
wojsk wiernych rządowi z prowincji 


Wielu delegatów ua Komferoncję| do Bogoty. Wojska te — jak podają 


Panamerykańską pozostaje już drugi 
dzień bez żywności, r 

PARYŻ (PAP). Według informacji 
agencji France Presse z Waszyngtonu, 
uważają tam za prawdopodobne, że 


dziennik; amerykańskie — zdobyły 
część stolicy i radiostację. Prezydent 
dr Ospina Perez, przeciwko któremu 
wystąpili powstańcy, — wygłosił prze- 
mówienie, w którym podkreślił, że „sy 


IX Konferencja państw amerykańskich | Macja ject opanowana". 


przerwana wskutek rewolucji w Bogo- 
cię, będzie kontynuowana w Waszyng 
tonie. 
Chybione orędzie Trumana 

N. 


przed wybuchem powstania w Kolum- | 


wh poesio Lońtoacji | klamacje przez radio z Pereira w Pos 


merykańskiej, odczytano orędzie pre- 


zydoata Trumana. Orędzie to — jak | TUdaiowej 


Stan wyjątkowy 


N. JORK (PAP). Kolumbijski rząd | 


Peteza lansuje wiadomości jakoby zdo 
łał już „opanować sytuację”. Dokład- 


JORK (PAP). Bezpośrednio | "e miejsce pobytu tego rządu nie jest 


zńdne. Wiadomo jedynie, że prezy- 
deat Perez ogłasza obecnie swe pro- 


Kolumbii, Zarządził on 


wiadomo — domaga cię przyznania | Wprowadzenie stanu wojennego. 


500 milionów dolarów na rzecz Ame- 
ryži Łacińskiej, Podczas gdy delega- 
cia amerykańska spodziewała cię, że 


Donicsienia napływające od kores- 
pomdentów zagranicznych stwierdza- 
ją, że sytuacja jest w dalszym ciągu 


vdczytanie orędzia Trumańa wywoła aiejasna, 


emiuzjazm — wszyscy delegaci przy” 
jęli je grobowym milczeniem. 
Burziiwymaj chlaskami  eatomiaet 
przyjęto oświadczenie delegata Kuby, 
Guillermo Belt, który podtrreżlił, 
propozycje St. Zjednoczonych świad: 
czą 6 tym, że Waszyngton pragnie po 
rzucić politykę dobrego sąciedztwa 1 


że| 


| pracowych 2 Bofoty, 


lena rozgłośnia kolumbijska wzywa 
robotników do poparcia rewolucji z 
bronią w ręku. Liberalna Junta pro* 
klamowala strajk generalny, 


Gencza rewolucji 


N. JORK (PAP). Według doniecień 
zabójstwo lewi- 


czyni 6larania o specjalne przywileje; cowego przywódcy partij liberalnej 


dla swych przemysłowców i kupców i Gaitana i poważne uiepokoje, 


w Ameryce Łacińskiej. 
Gdzie jest Marshall? 
WASZYNGTON (PAP). 


Podsekre- | jakie miały miejsce w © 


jakie 
wynikły następnie w etolicy Kolumbii 
í na terenie całego kraju, stanowią 
punkt kulminacyjay nieustannych starć 
iągu ostatnich 


Liberałowie oskarżają koncerwaty* 
stów o usiłówamie zapewnienia sobie 
drogą” terroru dyktatury. 

Zamordowany zdradziecko Gaitan 
cieszył się dużym autorytetem wśród 
'robotaików i klasy średniej, Występo- 
wał on przeciwko oportunistyczaym 
przywódcom prawego skrzydła partii 
liberalnej, W walce przeciwko reak- 
cyjnemu rządowi ydenta Pereza, 
liberałowie opierali eilę aa macach, 
które ujawniały niezadowclenie z po- 
wodu aatyrobotniczej i aatydemokra* 
tycznej polityki konserwatystów. 

Radio kolumbijekie doniocło, że fe- 
"LZ komitet partii liberalnej 

jął cię sprawowania funkcji rządu. 
Zamach stanu w Paragwa'u? 


N. JORK (PAP). Wedłuś nade 
szłych tu wiadomości, w  Asuncion, 
stolicy Paragwaju, doszło Ho zamachu 
stani, który został jodnak stłumiony 
przez policję BR 

Policja paragwajeka twierdzi, że ża 
mach ten pozostaje w związki z re- 
wolucją w Kolumbii i że w obu tych 
wypadkach chodziło o zerwanie Konie 
renoji Paaamerykańskiej w Bogocie. 


aae ma n ee 


Delegacja fińska 
opuściła Moskwę 


MOSKWA (PAP). W dniu 9 kwiet- 
nia wyjechała z Moskwy fińska de- 
legacja rządowa, która podpisała 
pakt o przyjaźni „współpracy í pomo= 
cy wzajemnej że Związkiem Radziec- 
kim. 

Przed wyjazdem z Moskwy pre* 
mier Finlandi Pekkala, oświadczył, 
że układ przyczyni się niewątpliwie 
do usunięcia dawnych uprzedzeń i 
do utrwaleńia prawdziwego pokoju. 
pomiędzy Związkiem Radzieckim a 


= waniu str jakie i e ) 

5 tarz Stanu Lovett usiłował rozmówić | niesięcy między liberałami kolumbij: 

się telefonicznie z Marshallem ale usi. | ekimi a rządową partią konserwatyw- 
ną. 


łowamia te nie dały wyniku. 


Finlandią i stosunków  niezwruszo= 
nej przyjaźni. 

Przemówienie wygłoszone przez - 
Generalissimusa Stalina na przyję<- _ 
ciu wydanym na cześć delegacji fińs ©, 
skiej — powiedział Pekkala — prze% 
pojońe było uczuciem sympatii Ww = 


by położenie wymagało ewakuowania 
tych delegacji. 


Amerykanie opracowali statut | Rocede proponował rówtiet kon 


_ zalążka „Wielkich Niemiec“ 
PRAGA (SAP). Korespondent Tele i 


press donosi z Londynu, że amerykań 


dług tego profskń = przeniową się 
również do Frankfurtu pozcpławiając 


Reakcja włoska 


stosunku do Finlandii. Zach: 


ek: genórał Clay į jego polit do' | w Berlini ośródk i i ` « rnięci to przemówienie i przeka- 
race, Murphy, opracowali dm. „ała |powki 0 OO MY wie nie przebiera w środkach Hemy ję narodowi siem """ 
tut okupacyjny“, xtóry ma zastąpić są. aasżj 


stan „bezwarunkowej kapitulacji“, ist- 
miejący w Niemczech od miaja 1945. 

|. -„Statut' mający na celu utworzenie 

państwa zachodnich Niemiec, jako za- 

lążka „Wielkich Niemiec“, został. już 


Generał Clay zaproponował, ażeby 


| bezpośrednio po utworzeniu rządu za- 


chodnich Niemiec, kraje, które podpi- 
sały traktat w Brukseli, zaoliarowały 
zachodnim Niemcom przyłączenie się 
do traktatu brukeelękiego na równych: 


Manewry taktyczne USA | 
na Radzie Bezpieczeństwa 


RZYM (obsł, wł.) — Delegat St Zjednoczonych Anstin 


zgłosił na 


Radio rzymskie podało, że francuskie, 
brytyjskie i amerykańske władze oku 
pacyjne Nemiec wydały specjalne wi- 
zy dla obywateli włoskich, przebywa_ 


Tow. Rubecki 

nowym wojewodą 
pomorskim o ATA 
br. objął w 


anr bow Ly RZ, A rę 4 YA PP R = : s n 1 Ą p 
kat wać © raais miełakiedowy | Warunkach, * oka 04 j, Radzie Bezpieczeństwa wniosek o dopuszczenie Wioch do ONZ, Dele- - R ee" ag fepe R do Włoch W. dniu 10 kwietnia jat w 
spraw zagranicznych ©, 0 * Propozycja ta wywółała wprost osłu| gat radziecki Gromyko stwierdził w swej replice, że ponowne „wysunię- dla wzięcia nabito W wyborach. AG kad śr czy zwą doj; woje 

"W dniu 8 kwietnia 1948, generał | pienie u przedstawiciel; Francji į kra ` cie kandydatury Włoch jest manewrem taktycznym celem pozyskania Wszystkie te zabiegi, mające na celu ri „pomorski tow. Ignacy Kubecki, 

Clay w m sztabie w Berlinie za-|jów Beneluxu, gdyż brukselski trak-| wyborców do parizmeniu włoskiego na rzecz partii rządzących. podtrzyrhanie „deśnokraefi”  wtóskiej e IA prezydent m. Włocław 

zeajomił odstawicieli W. Brytanii, | tat zawiera gwarancje przeciwko nie- |/ Gromyko dodał, że ZSRR popiera przy władzy w istocie obracają cię| ~ 14 + 


Francji i krajów Beneluxu z zasadami 
tego pldu, proponując aatychmiasto- 
we utworzenie Tryzonij į kolejne żor- 
gańizowamie rządu zachodnich Niemiec 
oraz „wszechniemieckiego Reichstagu" 
we Frankfurcie. Aagloamerykańskie i 
iraficuskie władze okupacyjne — we- 


mieckiej agresji. -> 
Generał Clay miał 


oświadczyć, te 
nie ma podstaw 


kandydaturę Włoch, żąda jednak rów 


ności w prawach członków ONZ dla 


do odsunięcia Nie-| Węgier, Rumunii, Finlandii i Bułgarii, 


miec przez kraje, które podpisały trak | które również jak Włochy, należą do 
tat brukselski, a to z uwagi a uzna-|byłych państw  nieprzyjacielskich i 


nie Niemiec za równego partnera e 


planie Marshalla, 


gy 


| Nal Budowę Centralnego Domu * 
Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej Otwarcie międzynarodowej konferencji 
w sprawie pomocy dla Wolnej Grecji 
Delegaci 20 krajów 


pozdrawiają armię gen. Markosa 


W Paryżu rozpoczęły się wczoraj obrady międzynarodowej konie- 
rencji zwołanej w sprawie pomocy dla Grecji demckraiycznej. W kon- 
ferencji biorą udział delegaci 20 krajów Polskę reprezentuje tew. Dłvs- 


_ Codziennie dalsze instytucje de-|1; złożyć na 


klarują sumy na budowę Centralnego 
Domu Zjednoczonej Partii Klasy Ro- 
botniczeł, W° dniu wczorajszym — 
- między innymi — Społeczne Przedsię. 
biorstwo Budowlane zadeklarowało na 
teń cel 1 milion zł. zgłaszając równo- 
cześnie qotewość wykonanią wszel- 
kich robót budowlanych związanych 
ze wzniesieniem Centralnego Domu, pu 
cenie kosztów własnych. 
Również w dniu wczorajszym pra- 
cownicy fabryki silników we Wrocła_ 
wiu, członkowie PPS i PPR postanowi 


17 i 18 bm. 


uczci pamięć gen. 


W dniu 17 i 18. kwietnia odbędą 
się na terenie całej (Polski uroczy: 


budowę Centralnego Do- 
mu pół miliona złotych. Okręgowa 
Komisja Związków Zawodowych w 
Katowicach przekazała 250 tysięcy zło 
tych, Związek Zawodowy  Pracowmi- 
ków Przemysłu Skórzanego — 50.000 
zł, OKZZ Województwa Warszaw- 
skiego — 50.000 złotych. 
Jednoczóśnie, zarówno oba OKZŻ 
jak i Związek Pracowników Przemysłu 
Skórzanego wzywają wszystkie podle- 
głe sobie instytucje i członków do nad 
syłania wpłaty na fundusz budowy 
Centralnego Domu. 


cała Polska 
Świerczewskiego 


nicy śmierei gen. Świerczewskiego. 
Obchód pierwszej rocznicy Śmierci 


stości związane z uczczeniem rocz: |bohaterskiego  żołnierza-rewolucjo- 


nisty urządzany jest w trzecią rocz- 


winny być zgodnie z układem pocz- 

damskim traktowane jednakowo po za 

warciu traktatów pokojowych. 7 
Wobec veta Związku Radzieckiego 


ki — członek Komiietłu Centralnego PPR i komisji 


wniosek amerykański nie przeszedł 
wprawdzie, niemniej był obliczony na 
wytaźne poparcie de Gasperi'ego w 
nadchodzących wyborach. 

Z innej strońy, jak podaje SAP, ba_ 
wiący nad Lago Maggiore Leon Blum 
konferował z przedstawicielem włos- 
kiej „trzeciej siły” Saragatem. Tema- 
tem rozmów była kampania wyborcza. 


wykonawczej Pol- 


skiego Komitetu Pomocy Grecji De:nokratycznej. 


Pośród wybitniejszych osobistości, 


które przybyły na konferencję, wy- 


mienić należy: członka Izby Gmin 
Zidliacusa, członka rady miejskiej N. 
Jorku i działacza Amerykan Labur 
Party — Conolly, sekretarza francus- 
kiej partii komunistycznej Jacques 
Duclos i innych. 

Przemówienie powitalne wygłosił 
wielki poeta francuski — Paul Eluard. 


Mówca wyraził żal, że niektórzy de 
legaci nie mogli przybyć na Czas 
wskutek „trudności paszportowych”, 
spowodowanych przez rząd francus- 
ki. 

Propozycja przesłania greckiej ar- 
mii demokratycznej pozdrowienia od 
uczestników konferencji została przy» 
jęta przez obernych długo niemi!kną- 
cymi oklaskami. 


przeciw niej. Dziennik rzymski „Bu: 
on Senso” stwierdza, że chrześcijań- 
ska demokracja popiera i finansuje 
„Włoski Ruch Społeczny“, który jest 
przedłużeniem partii faszystowskiej. 
Dziennik stwierdza, że oddziały sztur 
mowe chrześcijańskiej demokracji 6ą 
złożone z członków „Włoskiego Ruchu 
Społecznego". * 


patię wielkiej części narodu amery- 
kańskiego, który, wbrew pozorom, nie 
popiera polityki Trumana. 

Conolly przypomina, że proklamo- 
wanie tzw. doktryny Trumana, tj. po- 
lityki wojskowego nacisku i interwen 


cji, wywołało tak silną reakcję opinii, 


że trudno byłoby tę politykę zamas- 
kować planem Marshalla, który rów- 
nież nie jest populamy. 

Piętnując psychozę antykomunisty- 
czną w Ameryce, Conolly oświadcza 
w konkluzji: „Rozumiemy dobrze, że 
jeśli dziś pozwolimy zdelegalizować 
partię komunistyczną, jutro przyj: 
dzie kolej na Labur Party, na partię 
Wallace'a i na związki zawodowe. 
Walka nasza jest walką na śmierć i 
życie. Ale wierzymy w naród amery* 
kański i w zwycięstwo naszej spra- 


Energetyka wykonała 
plan produkcpjug ~ 
w 105 procentach 


W ciągu trzech pierwszych miesię- 
cy br. elektrownie podległe Centrals 
nemu Zarządowi Eneregetyki mr sd 
dukowały łącznie 1.050.359.000 k 
(kilowatgodzia) wobec zaplanowanych 
1.001.532.000 kWh. Tym eamym plan 
produkcyjny energetyki za pierwszy 
kwartał 1948 roku wykonany został w 
105 procentach, 

W marcu bież. roku zakłady podle- 
gle Centralnemu Zarządowi Energety* 
ki wyprodukowały 345.130.000 kWh 
wobec zaplanowanych 330.982.000 kWh, 
tym samym plan za marzec wykcdany 
został w 104,1%/. do, 


—— 


Obrady 
Komitetów PPS i PPR 
nad zagospodarou aniem 
Odry À . 
GLIWICE. (tel, wł): Z inicjatyw 
wojewódzkich komitetów PPS ; PPR 
odbyła się w Gliwicach spe.jstna kon 
forencja, dotycząca zaśospodarowinia 
Odry. W wyniku wygłoszonych refe- 
ratów i ożywionej dyskusji uzneńo 
problem Odry za zagadnienie odólno* 
państwowe wielkiej wag; stwierdzając, 


ą A i Posiedzeniu poobiedniemu przewod A ; 
| ya nicę prowadzonych przez Niego | Przygotowania i iwy" że posiada ono donóstłe znaczenie 
przywódc R ia ; p niczył prof. Weibell. Po odczytaniu | WY * af e tani Ry 
Śmierć p 3 y maj „4 ww walk IT Atmii Wojska do Kongresu Zw. Zaw, |licznych telegramów powitalnych za: | Delegat boliwijski, wspominając o- zacieśnienia stosunków gospodarz s 
niemieckiej Partii oss ego nad Odką i Nysą. Fakt brał głos członek Izby Gmin Ziliia. | statnie wypadki w Kolupbii, zapewnił, |Polski z Czechosłowacją oraż kraja- 
la slno<demtokratpcznej ten określa charakter użoczystości. |ty Polsce cus, który uwypuklił znaczenie inter- | że uczucia, które ożywiały mieszkań- |mi naddunajskimi, Konferencja okre 


W sobotę 10 kwietnia zmarł nagle 
na atak serca siege M Liberal- 
no.Demokratycznej Partii Niemiec w 
strefie wschodniej dr Wilhelm Kuelz 
przeżywezy 
wnocześnie 


lat 73. Dr Kuelz był ró: | Warszawie. 
jednym z najbardziej czya | godz, 10 nastąpi w Muzeum Wojska 


Celem obchodu jest uczczenie pa- 
mięci gen. Świerczewskiego jako 
bohatera Polski Ludowej. 


Centralne uroczystości ku czci 
gen. Świerczewskiego odbędą sią w 
W dniu 17 kwietnia o 


nych działaczy Kongresu Ludowego o- |otwarcie wystawy poświęconej pa- 


raz gorącym zwolennikiem współpra- |mięci gen. Świerczewskiego. 


cy Niemiec ze Zw. Radzieckim. 


Wy- 


W |stawa obejmować będzie bogaty 


W KCZZ odbyła się pod przewo: 
dnictwem sekretarza KCZZ tow, Ję: 
drzejowskiego konferencja z udziałem 
przedstawicieli Warszawekiej Rady 
Związków Zawodowych, OKZZ i Za 
rządu Głównego póty j Zawodo- 
wych, poświęcona zagadnieniom przy” 
żowowknikżym do |II/VIII Kongresu 
Związków Zawodowych w Polece. 


wencji anglo - amerykańskiej w Gre- 
cji z punktu widzenią międzynarodo- 
wego, 

Mówca napistnował metody impetta 
listycznej interwencji. Zdaniem Zil- 
liacusa, celem rządów angielskiego i 
amerykańskiego jest zachowanie i 
restauracja kapitalizmu w Europie 
przy użyciu gwałtu.. Taktyka brutal* 
nej interwencji była przewidziana od 


ców Bogoty, oburzonych z powodu 
nacisku Stanów Zjednoczonych, Są 
podzielane przez wielkie masy ludnoś 
ci Ameryki Łacińskiej. E 


śliłą zadania zmierzające do szybkiej 
realizacji omawianych zagadnień za- 
równo na czas najbliższy jak ; na dal 
sze okresy gospodarcze. y 


— — — 


105 proc. planu wykonał w marcu 
państwowy przemysł metsilowy 


okresie Republiki Weimarekiej zmarły |zbiór fotografii generała z różnych Sląsk i dawna w czasie wojny przez Chur-| Państwowy przemysł metalowy |jwyniosła około 108%. Tendrów ko 
był ministrem spraw wewnętrznych okresów Jego życia, pozostała po ask wita chilla i byłaby zastosowana wszędzie, | wykonał w marcu zakreślony mu ļlejowych wykonano 1/9» a van 
Rzeszy oraż przewodniczącym Nie: |nim pamiątki i dokumenty. Tego reemigrantów gdyby nie ludowe ruchy oporu, które | na ten miesiąc plan w 105 ptoc.  |produkcji parowozów, wagonów 
mieckiej Partii Demokratycznej. W r. |samego dnia odbędzie się w „Ro- z Westfali rozwinęły się w czasie wojny į spara:| Najpoważniejsze wyniki osiągnię-|sobowych i ciągników — w 100%. 
1930 został wybrany głosami lewicy |mie" uroczysta akademia ku czci estfalii lżowały te plany. Ale ta polityka |to w dziale obrabiarek do drzewa, |Maszyny i narzędaii roliużze wy- 
~ «a etanowisko prezydenta Drezna. W |gen. Świerczewskiego. ZABRZE. — Do Zabrza przybył | churchillowska została w pełni urze* |gdzie wykonano ponad 206% pla- |produkowano w 101%. 3 
okresie hitlerowskim Dr Kuelz wyco- W dniu 18 bm. ña cmóntarzu|?P Wszy transporti górników reemi- | czywistsłona w Grecji. nu oraz w dziale szlifierek — około| Spośród tzw. „wyl0vów maso" 
fat ‘się z życia politycznego prowa- grantów z Westfalii, Powracającym do| Delegat amerykański Conolly, któ-|191% planu. Przemysł obrabiarko-| wych“ w marcu na peiwszó Miej- 


dząc kancelarię adwakaćką. W r. 1945 
po załamaniu się Trzeciej Rzeczy df 
Kuelz stanął na czele LDP w etrejie 
wschodniej, Na ostatnim Kongresie Ls 


wajskowym na Powązkach nastąpi 
odsłonięcie ` pomnika . sarkofagu 
gen. Świerczewskiego. 


We wszystkich uroczystościach 


dowym w Berlinie zcetał wybrany wi | wezmą udział przedstawiciele naj- 


seprzewodniczącym  Koagresy Ludo-|wyższych władz państwoych i Woj: możności powrotu do ojczyż 


wego. 


ska Polskiego 


kraju rodakom społeczeństwo Zabrza 
oraz władze przemysłu węglowego 240 
towały serdeczne przyjęcie Dzięku- 
jąc za serdeczne przyjęcie repatriant 
Najdecki dat wyraz ówej 


gich latach tułaczki na obczyźnie. 


ry popiera kandydaturę Waliace'a, po 
zdrowił z kole! uczestników końferen 
cji w imieniu Amerykańskiego Komi- 
tetu Pomocy dla Grecji Demokratycz, 


radości 2 | rej, utworzonego przy amarykańskiej 
my po dłu| Partii Pracy. Mówca zapewnia, że Gre 


cja demokratyczna ma za sobą sym- 


wy wykonał m .in. 104,2 %% tokarek 
i 100% tokarek kolejowych,”109,6%/ 
pił do metali i obrzynarek, 

W dziale produkcji środków trans 
portowych najlepsze wyniki „dała 
produkcja węglarek, która (oprócz 
produkcji Zakładów Ostrowieckich) 


sce wysunęła się produkcja ziatek 
do szkła zbrojonego (okoio 135%), 
nitów (119%), wkrętów kolejowych 
(118% ), wyrobów śrubowycn (117"/0) 
oraz lin (1060). Ogółem w dziale 
tym wykonano przeszło 118% pla- 
nu. 


FoR 


| 80.000 złotych. Te pieniądze dia mnie 
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44.1W - Dzień byłego więźżmia poli 


Henryk Świątkowski 
Płomienny protest 


11 kwietnia jest międzynarodowym dniem b. więźnia polity- 


'cznego, więźnia faszyzmu. 


W dniu tym dziesiątki tysięcy członków Międzynarodowej Fe- 
deracji b. więźniów politycznych faszyzmu (F.I.A.P.P.) z osiemna- 
stu państw Europy zgłaszają swój płomienny protest przeciwko 
anglo-amerykańskiemu imprerializmowi, który pragnie odbudować 
agresywne Niemcy, który popiera faszyzm w Hiszpanii i Grecji 
oraz sprzyja reakcji w innych krajach. 

Rok temu na Kongresie F.I.A.P.P. w Paryżu przedstawiciele 
b. więźniów politycznych osiemnastu państw Europy uchwalili: 

„Aby umocnić wolność i pokój i nie dopuścić do nowej agresji... 
by ofiary dziesiątków milionów bohaterów i męczenników nie były 
daremne... należy przede wszystkim zniszczyć faszyzm z korzeniami 
wszędzie, gdziekolwiek on istnieje, — faszyzm jawny i faszyzm za- 
maskowany'*. i 

Kongres zwrócił uwagę wszystkich narodów na konieczność 
obalenia faszyzmu, „który przejawia się .jeszcze w poszczególnych 
krajach np. Grecji, a który istnieje jeszcze w Hiszpanii". 


W międzynarodowym dniu b. więźnia politycznego setki tysięcy 
b. ofiar hitlerowskiego terroru zgłaszają protest przeciwko niegod- 
nym praktykom amerykańskiego Trybunału w Norymberdze, roz- 
grzeszającego niemieckich zbrodniarzy wojennych, a nawet uspra- 
wiedliwiającego bestialskie rozstrzeliwanie bohaterskich  partyzan- 
tów, broniących niepodległości swojego kraju. Zgłaszają oni protest 
przeciwko odmowie wydawania przez państwa zachodnie państwom 
pokrzywdzonym niemieckich zbrodniarzy wojennych, przeciwko po- 
stępowaniu władz anglo - amerykańskich, zmierzającemu do odbu- 
dowy Niemiec niebezpiecznych dla pokoju. 

Rok temu na Kongresie F. I. A. P. P. w Paryżu delegaci b. wię- 
źniów politycznych Europy oświadczyli, że „nie dopuszczą do tego, 
by ci, którzy ponoszą odpowiedzialność za zbrodnie oraz zniszczenie 
i ruiny w Europie, mogli obecnie korzystać z zaufania lub pobłaża- 
nia“. Protestowali „przeciwko okazywaniu łaski i przebaczenia” 
zbrodniarzom norymberskim i katom obozowym. Żądali „wydania 
niemieckich zbrodniarzy wojennych, celem osądzenia ich w pań- 
stwach, gdzie popełnili zbrodnie“. 

Wreszcie w stosunku do Niemiec żądali „całkówitego rozbroje- 
nia, rzeczywistej denazyfikacji, realnej demokratyzacji instytucyj, 
odszkodowań, całkowitego uznania wszystkich postanowień pocz- 


damskich“. 


Po upływie roku od uchwał powziętych w Paryżu, b. więźniowie 


polityczni zmuszeni są stwierdzić, że ich słuszne żądania nie zostały 


=- my na wolność, będą nas wszędzie 


tów z obozowego kapitału? 


w 


speinione przez państwa zachodnie. 


Imperializm anglo - amerykański — to kierownicza siła między- 
narodowego obozu reakcji. Broń jego i jego emisariusze sieją śmierć 
w Grecji, w. Chinach, w Indonezji. Jest on wrogiem klasy pracującej 
całego świata, jest on podżegaczem do nowej wojny. Dlatego im- 
perializmowi anglo - amerykańskiemu przeciwstawiają się szerokie 
rzesze b. więźniów politycznych, stojąc twardo w obozie demokracji. 
pokoju, niepodległości i wolności narodów. 


Himmler, „wizytuje” Mauthausen 


Himmler (na czele) i Kaltenbruner 
dzają obóz w Mauthausen w 1941 roku. 
niemiecki więzień, wysługujący się SS-owcom 


w otoczeniu SS- PSRP zwie- 
Z boku „Lagerschreiber*, 


JÓŚYCZNEGO 


Ci musza zwyciężyć 


Andrzej jest e zawodu budowni- 
czym. W czasie wojny był w obozie 
koncentracyjnym kilka lat, Wzięli go 
z łapanki, Andrzej jest szczerym, pro- 
stym człowiekiem i nikt go nigdy po- 
lityczaie nie uświadamiał. Poplątały 
mu się więc sprawy i wydarzenia. A 
było to tak: 

Po latach haniebnej poniewierki, 
dręczącego głodu, kiedy już jako stę” 
piały strzęp człowieka oczekiwał w 
nieuchronnej kolejce swej śmierci, o- 
tworzyły się wrota obozu ij z potęż- 
mego czołgu wysiadł amerykański żoł- 
mierz. Wyglądał tak samo, jak tysiące 
ludzi na świecie. Spojrzał na przera- 
źliwie nędzne postacie leżące pod- 
obozowymi barakami į zwyczajnie, po 
ludzku rzekł: „Jesteście wolni“. 

Z początku Andrzej płakał. Tyle 
razy marzył o takiej chwili, a teraz 
nie wierzył, że nadeszła naprawdę. 


NWapóiscta Krystyna Żywulska 


zwykłych walkach pod Stalingradem, 
o bohaterstwie żołnierza Armij Czer- 
wonej i o wyzwoleńczej armij pol- 
skiej, 

Jednocześnie przeczytał w gazecie o 
niepojętej roli Ameryki w nowym po- 
wojennym świecie, Z coraz większym 
zdziwieniem dowiadywał się o pobła- 
żliwości wobec Niemiec, o stanowisku 


Indonezji, Hiszpani; lała się bezustan- 
nie krew. 

Wreszcie zbudował swój dom. W 
Norymberdze w tym czasie orzekli, że 
rozstrzeliwanie zakładników w czasie 
wojny nie jest aktem bezprawaym, że 
egzekucje partyzantów nie są zbrod- 
nią, Zwolnieni zostali z wszelkiej od- 
powiedzialności generałowie niemiec- 


wobec naszych Ziem Odzyskanych. 1j 97 z b. feldmarszałkiem Listem na 


o tym, że w Hiszpanii, Grecji, Pale- 
stynie tysiące ludzi podobnych An- 
drzejowi ciągle jeszcze ginie w kon- 
centracyjnych obozach, a Ameryka wy 
syła broń dla tych samych faszystów, 
którzy niegdyś gnębili Andrzeja. 


— To nie mój żołnierz — tłumaczył 
Andrzej wszystkim wokoło. — Ten 
który uratował mi życie, na pewno nic 


Przyj jaciel jego dogorywał obok, nic|© 4-57 nie wie. Mój wybawca nie po- 
już nie rozumiał z tego, co się dzieje zwoliłby na to. Widział przecież jak 


wokoło. Andrzej szarpał go i wołał: 
„Zbudź cię! Ożyj! Amerykańska de- 
mokracja do mas przyszła“! 

To, co się wydarzyło, zgadzało się 
dokładnie z dotychczasowymi pojęcia- 
mi Amdrzeja. Zawsze mu mówili, że 
w Ameryce jest demokracja. Teraz 
więc demokracja zwyciężyła faszy- 
stów niemieckich. Tak musiało być. 

Andrzej wrócił do kraju. Wrócił do 
swego zawodu. Dowiedział się wszyst- 
kiego o wojnie, o powstaniu, o nie- 


W transporcie 


Iskrą godzin i minut i sekund 
pod dłutami kamienny dzień pryska. 
I wykuwa tak rzecz o człowieku 


H 


| Andrzeja. 


kara, 


Pereri rnnófiefew i 
Kamienny dzień 


Myśli dawne, wspomnienia nieważkie 
ulatują jak mgła nad jesienią. 
Dopaliłem się woskiem i jaskrem 

i zszarzałem podobny kamieniom. 


wyglądają ofiary faszystowskich zbro- 
dni, 


To ma pewno nie twój żołnierz, tłu- 
maczono Andrzejowi. Twego żołnie- 
rza wczoraj wysłano w czołgu so. 
<iw Niemcom, jutro wyślą go razem 
z Niemcami przeciw tobie. 

— Jakże to? nie mógł zrozumieć — 
Przecież tam jest demokracja, prze- 
cież mnie wyzwolił demokratyczny żoł i 
nierz amerykański! 

— Amerykanie wyzwolili wiele obo- | 
zów koncentracyjnych. Ale Marshall | 
jest także Amerykaninem. A jego plan, 
chce odrodzić przemysł niemiecki, a: 
jego plan prowadzi do nowej wojny. | 


Andrzej długo nie mógł Pargi 
pojęcia o dwóch demokracjach. Z je-| 


| dnej strony majaczył mu się wciąż | 


żołaierz, wyciągający do niego rękę, | 
żołnierz, który mówił: „Jesteście wol: | 
ni“, į ten sam żołnierz, miażdżący 
swym potężn czołgiem — jego — 
takich chwilach de- 
zorientacji i zwątpienia mówił: 


„Pragaę tylko w spokoju budować. 


| Czemu miałby mi ktoś w tym prze- 


szkodzić? Czemu zwłaszcza miałby to 


być tei sam ktoś, który. tak nieda- 


| wno“ uratował życie mnie - i tylu ia- 


| nym? 


Lecz kiedy stawiał fundamenty ewe- 


i $o domu, odbywał się właśnie Sąd w 
| Norymberdze, gdzie uniewinniono pier 


W odrinowanych, wagonach bydlę- wszego zbrodniarza wojennego. 
3 „Pi i yż . DUE oik AA „jk 


Rak w agoniż nie krwawi mnie doty? 
tylko pisze na piasku testament, 
żebym z życia brał więcej prostoty 

i o śmierci zwyczajną miał pamięć. 


| 
| 
każdy cios, gdy uderza mnie z bliska. | 
| 
| 


Śmierć oglądam spokojniej i częściej, 
prawdy dotąd ukryte — poznaję. 

I tak łączę się z ludzkim nieszczęściem, 
jakbym drugi raz zżywał się z krajem. 


(Z książki pt. „Wysoki płomień“) 


czele. 


Andrzej założył rodzinę. 
mu się syn. Rzekł do syna: 


Urodził 


— Ty musisz być szczęśliwy, Ty 
nie dowiesz się aigdy, że istniały ko- 
mory gazowe duszące ludzi i zastrzy- 
ki zabijające dzieci, Walczyć będziesz 
tylko o pokój. I będziesz budował. 
Gdy wyrośniesz, nie będzie już na 
świecie fabrykaatów broni, którzy 
dbają o to, aby wojny trwały, 

I wtedy dowiedział się, że wielki 
przemysłowiec niemiecki Krupp, ten 
sam, dzięki któremu Hitler zdobył 
władzę, ten sam, który zaopatrywał 


Rzeszę w broń, a obozy koncentra” 
cyjne w narzędzia tortur — został 
przez Amerykański Trybunał Wojsko- 
wy uniewinnieny z zarzutu przygoto” 
wania wojay. napastniczej. 

— Mój żołnierz, ten, który mj ura- 
tował życie, nic o tym nie wie — po- 
wtarzał Andrzej ze smutnym uporem. 


Nie ma aa świecie dwóch demokra- 
cyj. Nie może nazywać się demokra- 
cją kraj, który po ostatniej najstra* 
szliwszej z wojen finansuje bezkarnie 
fabryki broni, popiera obozy śmierci, 
walczy z bojownikami o wolność dla 
swoich narodów. 

Nie może nazywać się demokracją 
kraj, gdzie po trzech latach tak upra- 
gaionej wolności uniewinaia cię naj- 
większych zbrodniarzy wojennych, 
gdzie jawnie podżega się do nowej 
wojny. 

Tysiące jest na świecie Andrzejów, 
którzy pragną budować, tysiące jest 
amerykańskich żołnierzy, którzy pra- 
śną nieść w darze. wolność ciemiężo* 
mym narodom. . 

Ci muszą zwyciężyć. 


W dzień wyzwolenia 


Taki obraz przedstawił się oczom armii 
i maju 1945, po wkroczeniu na teren obozów koncentracyjnych.. j 
; i 
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centrala. 


zat | 


wyzwoleńczych w kwietniu 


Hadnilowo-Techniczna 


"Rzemiosła i P.zemysłu Prywatnego 
Metalowego i Abp kdo ay © 


Sp. z o. o. 


WARSZAWA, 


UL. EMILII PLATER 20 TEL. 8.32.62 


celem zabezpieczenia sezonu budowlanego oraz wykonania planu 

zaopatrzenia w okucia budowlane, prosi Instytucje Państwowe, 

Spółdzielcze i Prywatne o kierowanie swych zapotrzebowań, na 
sezon 1948 roku, do Centrali Hadlowo-Technicznej. 


Zatrudnimy 


mającego doświadczenie w produkcji octu spirytusowego i musztardy, 
mającego doświadczenie w produkcji namiastek kawy. i innych opar- 
tych na skrobii. s 


Zgłoszenia: Wydział Produkcji 


„Społem“ Warszawa, 
rzowska 51 tel. 413-93. 


inżynierów 


ul. Kazimie- 


Jerzy Rawicz 


_Bozmawy: obozowe 


— Jak wyjdziemy na wolność... 
— Tak. Wyjdziesz na wolność, ale 


przez komin. 
— Nie. przeszkadzaj. 


ło 5 groszy na papierosa, į po co?, A 
teraz lager. 

A co? Może chcesz mi mówić o €- 
tyce, o uczciwości, o obowiązkach! 
Gwiżdżę na etykę, na uczciwość ; na 
obowiązki. Moim obowiązkiem jest 
kolejach będą nas za darmo przewo żyć. Moją etyką jest żyć. Moją ucz- 
zić, do kin bezpłatne wejście, w re- ciwością jest żyć. 
stauracjach i kawiarniach: będą sto- » 
liki dla byłych więźniów. — Dlaczego w takim razie nie zor- 

— To tak? Będziesz żył z procen- ganizujesz!) chleba z łóżka zugan- 
ga”). Ty wiesz przecież, że cugang— 
to frajer zielony. A ty mu chleba nie 
zabierzesz. Mało tego, dasz jeszcze 
w mordę temu, co go skrzywdzi. 
Gdzie twoja teoria? 

— Eee, głupi jesteś, daj mi spokój. 
To co innego. 

— Nie, to nie jest „co innego". Tyl 
ko, że wy wszyscy, jak z wami ga- 
dać, to można by pomyśleć, że już je- 
steście, jak ci niemieccy bevaue- 
rzy *), ale jak przychodzi do czego, 


Jak wyjdzie- 


fetować, bośmy cierpieli bardzo. Na 


— Nie. Nie chcę tego, tylko tak 


myślę. i 

— A co będziesz róbił? 

— Czy ja wiem? Czy my jeszcze 
będziemy zdolni do uczciwej pracy? 
Czy jesteśmy normalnymi ludźmi? 

— A ja myślę tak. Zrobię jakiś 
wielki- kant. Przypominam sobie, 
przed wojną kiedyś odnosiłem z ban- 
ku do biura, w którym pracowałem, 


. nie istniały tak, jakbym miał w to okazuje się, że to tylko gęba pa- 
teczce jakieś bezwartościowe pa- skudna. I dobrze, że tak jest. Bo ina- 
pierki. A dzisiaj, nie wiem „czy nie czej niktby z nas nie wyszedł... 
wziąłbym sobie tych peinędzy. Fabry * 
ka nie zbarkrutowałaby.  Fabrykant g > ; 

; miał forsy do diabła i trochę. A ja Jak wyjdę z lagru i przyjdę do 
< żyłbym za te pieniądze, rozumiesz, z a 
| żyłbym. Wszystko jedno, gdzie. Zna- zdobyć, ukrade. w gwarze obozowej 
lazłbym dokumenty, może pojechał- 2) „zugang” — nowy więzień. 
3) „Berauer” — skrót od „„Berufsver- 


bym za granicę i żyłbym. A tak—co? 


echer'” — t K 
Męczyłem się spałem, często nie bY- brecher zawodowy „przestępca, w, obo 


zie otrzymywał zielony winkiel. 


domu, to zaprowadzę zupełnie inne 
porządki. Ustawię żonę i dzieci na 
vordermann i seitenrichtung į po- 
wiem: Stillgestanden, Muetzen ab 9), 
tata przyjechał! A potem, potem bę- 
dę dopiero panem domu, tak, jak trze 
ba. Już mi nikt po głowie nie będzie 
jechał, już żadna ciotka ani inny dia- 
beł nie będzie miał prawa mieszać 
się do moich spraw, a dzieciaki, no, 
niech spróbują nie słuchać... 

— Ale wróć przedtem. 

— A tak. Wróć. Och, Jezu jakbym 
ja chciał jeszcze wrócić. 


* 


Czego, frajer się martwisz? Co ty 
wymyślisz? Nie martw się, jak wyj- 
dziemy na wolność, to dopiero będzie 
życie! 

— Tak, ty wyjdziesz może na wol- 
ność, ale ja — to nie. 

— Ja wiem, o czym ty myślisz. Ty 
„myślisz, że nie wyjdziesz na wolność. 
bo ty jesteś Żyd. A ja jestem Polak, 
to ja wyjdę na wolność. To już teraz 
nie ma znaczenia. Widzisz, do komi- 
na idą zarówno Polacy, jak i Żydzi. 

— Tek. Ale Polacy tylko niektórzy, 
a Żydzi — wszyscy. Nie myśl, że mó 
wię to rozgoryczony. Mnie nie było- 
by lże*, adyby Polacy szli do komina 
tak jak Żydzi. Byłoby może jeszcze 
ciężej. Tak przynajmniej jest świado- 
mość, że ktoś to przeżyje, że ktoś bę- 


4), Bhisho: und Seitenrichtung" — 


rozkazy anie w szeregach podczaa 
spelów. „Btlligestanden, Muezen ab” 
baczność, czapki zdjąć! 


dzie mógł kiedyś po wojnie opowie- 
dzieć, jak to było, jak myśmy tu ży- 
li i jak myśmy tu umierali. Ale 
wiesz obiektywnie, że ja nie mam 
szansy na przeżycie, a ty ją masz. 


— Co tam będziesz filozofował. 
Wiesz jak jest. Dzisiaj żyjesz, a ju- 
tro cię diabli wezmą. I tak każdego 
z nas, cośmy tutaj. A może nie ju- 
tro, a zaraz, za chwilę. Żyj chwilą, 
nie myśl. To i tak nic nie pomoże. 

— Widzisz, 6ą jeszcze inne spra- 
wy. Ty dostajesz list z domu, wiesz, 
że masz jeszcze jakieś oparcie, wiesz 
że jak ci się szczęśliwie uda wyjść, 
to masz jeszcze dom, masz jeszcze ży 
cie, wiesz, dokąd iść. A ja, gdybym 
wyszedł, nie wiedziałbym, dokąd 
pójść. Ty wiesz, moi wszyscy skoń* 
czyli się tutaj, w Birkenau. Powiedz- 
my, wojna się skończyła, brama la- 
growa otwarta. dokąd pójść, co ro- 
bić ze sobą? Jak znaleźć się w tym 
obcym świecie. Od czego zacząć, two 
rzyć dom na nowo? Czy to da rady? 
Czy ktoś z nas potrafi jeszcze zacząć 
od nowa? Dla ciebie, widzisz, to jest 
przerwa w życiu, urlop przymusowy, 
niedobry, straszny urlop, ale tylko 
przerwą. Jak wyjdziesz z lagru to 
zaczniesz życie akurat w tym miej- 
scu, gdzie je przerwałeś, kiedy cię 
aresztowali. A dla mnie — to jest ko- 
niec. 


— Nie masz racji. Ja wiem prze- 
cież, że Żydzi są solidarni, pomagają 
sobie nawzajem. Dużo Żydów jest w 
Ameryce, którzy nie wycierpieli tego, 


co wy tutaj, oni wam pomogą, dadzą 
możność stworzenia nowego życia, 
oni rózporządzają wielkimi. możliwo- 
ściami. 

— I ty wierzysz w to, co mówiszć 
Pomogą nam Żydzi amerykańscy... A 
czym oni nam teraz pomagają? Napi- 
szą jeszcze piętnaście artykułów, w 
gazetach, będą protestować, zapadną 
uchwały na wiecach, A po wojnie, 
wiesz, co po wójmie zrobią? Tutaj, 
gdzie jest w Birkenau krematorium, 
postawią pomnik. Na pomniku napi- 
szą: Pamięci poległych braci europej- 
skich. A pomnik ten postawią z pro- 
centów z funduszów, 
sobie w czasie wojny na dostawach. 
Wygłoszą piękne przemówienia, przy 
jadą we frakach i cylindrach i jedwa_ 
bnymi chusteczkami będa ocierali So- 
bie łezkę, która jak na złość nie ze- 
chce się pokazać. Potem z uspokojo- 
nymi sumieniami pojadą z powrotem 
do Ameryki, i będą na nowo robili 
forsę. Tak oni nam pomogą, rozu- 
miesz? 

3 


— Wiesz, o czym ja marzę? O tym, 
żeby się bić. Nie o tym, żeby wyjść 
na wolność, ale o tym, żeby się bić. 
Żebym teraz wyszedł z lagru ; -do- 
stał karabin, nie myślałbym ani przez 
chwilę ò żonie i dzieciakach, mie 
chciałbym się z nimi zobaczyć, chciał 
bym tylko bić się. 

— Ja wiem, co to jest. Na wolność 
chyba się i tak nie wyjdzie, a żyć 
chce się, jak jasna cholera Ale, jak 


jakie. uzbierali * 


już umierać, to jak człowiek. Ja wiem 
jedno, że ja do gazu nie pójdę 
pewno. Jestem dość długo w lagrze, 
żeby zorientować 6ię, kiedy zechcą 


mnie wziąć do komina. Wtedy, wszy= ' 


stko jedno, gołymi łapami rzucę się 
na esmana, zabije, zastrzełj  wiado- 
mo, ale nie będzie to pieska śmierć. 
A to jest najwaźniejsze, 
— Tak, to prawda, 
cię skurwysyn, a ty stoisz na, bacz* 
ność, mie zasłonisz się rękami, bo 
wiesz, że będzie bił więcej, a może 


zabije. To jasne. Ludzie teqo może 


nie zrozumieją, ci, którzy nie byli w 
lagrze. Nie zrozumieją tego ii poczy= 
tają nas za tchórzy. A to nie tchó- 
rzostwo. Więcej odwagi potrzeba, że* 
by dać się bić i nie zasłonić się rę- 
ką, aniżeli skoczyć mu do gardła. Nie 
sztuka w lagrze umrzeć, sztuka żyć: 
Tutaj u nas jest odwrotnie, niż na 
całym świecie. ONI może tego nigdy 
nie potrafią zrozumieć. Jak długo 
jest jedna szansa na sto że pozosta- 
niesz przy życiu, trzymaj się tej szan 
sy, jak tylko możesz. Dopiero wtedy, 


kiedy wiesz, że i tej szansy nie ma, 
dopiero wolno ci reaqować. ` 
— A trzeba mieć dużą siłę woli, 


ażeby to tłumić w sobie Wiesz ;nie- 
kiedy boję się co to z nas będze, "ie. 
śli wyjdziemy kiedv na wołność Cży 
tò, co tak dłuqo' w soe tłum*łe*' nie 
wybuchnie z całą siłą? Czy my wte= 
dy potrafimy reagować normalnie? 
Czy jeśli ktoś ci powie jakieś słowy, 
które ci się nie spodoba, nie będziesz 
natychmiast bił w mordę? 


na 


Widzisz, ‘bije Gig 


+ 


końcowej fazie wojny. Już jednak |Tówno 500 kilometrowy 


lacy zamie 
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Wkiad Ziem Odzyskanych 
do gospodarki narodowej 


Prawie trzyletni okres pracy nad | zależnie od tego, wielki wysi- 
sdnudowa i uruchomieniem przemy | łek włożony w dzieło odbudowy prze 
stu Ziem Odzyskanych wykazuje do mysłu na tych Ziemiach stał się do- 
sadnie czym są te ziemie dia całości | wodem naszych zdolności organiza- 
polskiego życia gospodarczego. Nie |cyjnych i kolonizatorskich, umacnia- 

e rys Śr KOPCE, E AA 


e jących w nas samych wolę dalszej 
r U | 
Co mówią liczby 


pracy. 

Powierzchnia Ziem „Odzyskanych, 

a więc obszarów położonych na ku | 
chód od granicy Państwa z roku 
1939 po linii Nysy Łużyckiej i Odry 
z niewielkim przyczółkiem na 


Rozszerzenie bazy surowcowej 


Jednym z podstawowych elemen- 
tów uprzemysłowienia są surowce. 
Ziemie Odzyskane przyniosły tu pol 
skiej gospodarce bogate wiano. Sca- 
wraz sai uiécja | lone zostało Zagłębie Górnośl skie, u 
zachodnim brzegu Odry ROA "| zyskaliśmy doskonały Ak koksu 
oraz "obszary byłych zje Łał E |jący. Zagłębia Dolnośląskiego, dzięki 
nich wraz z tery zz N ACRO któremu hutnictwo nasze zyskało 
Miasta Gdańska, wynosi trwałe podstawy rozwoju. Hutnictwo 

` 102,8 tys. km. waana. to, wobec powiększonej bazy węglo- 
Wobec tego, SE EA eJ ar wej, będzie mogło już w latach naj- 
pospolitej wynosi 311,7 tys. ki ome- | bliższych podwoić swą produkcję bez 
t1ów kwadratówych, Ziemie Odzyska uszczuplenia ilości węgla, który prze 
ne stanowią jedną trzecią terytorium jznaczamy na wywóz 
naszego Państwa. dp. j Gdy mowa o węglu Ziem Odzyska! 

Długość panor.: orke aa ER mial nośne, pominąć ogromnych 
linii wybrzeża Bałtyku wzrosła zel 6z wegla brunatnego, którego eks-` 
140 km. (wraz z półwy: Rea Helskim) ploatacja na cele opałowe, a zwłasz- 
dó 497 km, zmieniając zasadnicze mo | 673 na cele przeróbki chemicznej, o- 
żliwości rozwoju gospođarczego Pol- degra wielką rolę w rozwoju gospo- 
ski. X EŃ idarczym Polski. 

Administracyjnie obszar Ziem Od Zmacznemu zwiększeniu uległy rów 
zyskanych wszedł w skład woje- | nież nasze zasoby rud cynkowo-oło- 
wództw nowoutworzonych: olsziyń- wianych. Zyskaliśmy poza tym sze- 
skiego (19 tys km. kw.) szczeciń |... kopalń, których przez r. 1939 nie 
skiego (30 tys. km. kw.), wrocław” | posiadaliśny w kraju. Na pierwszym 
skiego (24,7 tys. km. kw.), oraz wo= | miejscu wymienić tu wypadnie rudy 
jewództw, które powstały z połącze- miedzi, które tworzą podstawę dla 
nia obszarów dawnych ziem z Zie- | -.vożu hutnictwa tego metalu i ru- 
miami Odzyskanymi a mianowicie: dy arsenowe. 
perrea SRTA ea Jednym. z bogactw naturalnych 

dańskiego (Z. O. . W. M. 3 taaiono d Diit 
t 53, aj kw), pożnańskiego (Z. ON przyniesionych nam przez Ziemie Od 


f zyskane są lasy. Dzięki nim już w 
3 yas peak i śląskiego (Z. O. 8,7 | roku ubiegłym opanowaliśmy — w | 
ys. km kw.). > ? oparciu o szeroko rozbudowany na. 

Na Ziemiach Odzyskanych jaa tych ziemiach przemysł papierniczy 
ją się odecy pogoń 2 Sroda Ll brak papieru na rynku wewnętrz | 
yt agn ze ibar i nym, dzięki nim; mogliśmy już w'r.| 


E ub. podjąć wywóz drzewa. Również | 
kraczającej 20 tys. km kwadr. tylko | dzieki lasom Ziem Odzyskanych nie. 
dwa (Wigry, i. Gopło) leżą na ze. i zabrakło: nam i nie zabraknie drze- | 


|wa na cele odbudowy kraju. | 


miach dawnych. Zyskaliśmy również 
sieć kanałów 6 poważnej długości łą 
cznej 350 km. ć 
Obszary Ziem Odzyskanych zosta- 
ły przez nas zaludnione w rekordo- 
wym tempie. Zaludnienie to zadało 
kłam wrogiej propagandzie, która 
mówiła, że na ziemiach nad Nysą I 
Odrą powstanie pustynia. Już dziś 
liczba mieszkańców Ziem Odzyska- 
A gów wy Jednym"z"takich warunków są de 
z czego okołę»1.milion stanowią Po- | rze rozbudowane osiedla, w, któ- 
mieszkali tam 0d wieków. Dal |rych' mieszkać. moga „robotnicy ; fa- 
szą pojemność ludnościową Ziem Od hiyk. Pamiętać należy. że koszt bu- ` 
zyskanych szacuje się na 2 miliony | ©9WY mieszkań dla robotników prze 


Dobre warunki 
dla uprzemysłowienia 


lZiem Odzyskanych podwoi nas- po 
tencjał przemysłowy z 1939 r. Istni- 
ią na tych ziemiach warunki, w kio 
rych przemysł może się szybko roz- 
wijac. 


ludzi kracza — z wyjatkiem przemysłu | 
Na Ziemiach Odzyskanych znajdu | ciężkieso — koszt budowy i wyposa- 
je się ponad i ženia fabryki. 


6 milionów ha gruntów, 
które były użytkowane rolniczo. Rok 
przyszły zakończy już akcję likwi- 
dowania ugorów powojennych, któ- 
re już dziś stanowią nieznaczny tyl- 
ko procent. Spośród gleb na Zie- 
miach Odzyskanych wyróżnia się 
zwłaszcza gleba północnej części Dol 
nego Śląska, stanowiąca obszar pszen 
no. - burzczany. Już w minionej kam 
panii pod uprawą buraka znajdowa- 
ło się na Ziemiach Odzyskanych 65 
tys. ha. 

Obszar leśny Ziem Odzyskanych 
sięga 3 milionów hektarów, na 7 mi 
Honów ha na terenie całego Pań- 
stwa. Jest to wkład tym cenniejszy, 
że niemiecki okupant oszczędzał la- 
sy na tych ziemiach więcej, niż na 


śmy na Ziemiach Odzyskanych spra 
wiły. że kwestia mieszkaniowa w Pol 
sce nie przybrała rozmiarów kata- | 
strofalnych. co w rezultacie zahamo | 
wałoby tempo uprzemysłowienia kra 
ju. 

Drugim elementem sprzyjającym 
uprzemysłowieniu jest bogata sieć 
womunikacyjna, zarówno kolejowa, 
drogowa, jak i wodna, którą zastali- 
śmy na Ziemiach Odzyskanych. De- 
cyzja budowy Nowej Huty w rejonie 
Kanału Gliwickiego nie jest dziełem 
przypadku lecz podyktowana została ! 
rechubami wykorzystania drogi wod | 
nej Odry. Wpływ tej drogi na uprze 
mysłowienie zachodniej i południo- 
wej części kraju będzie olbrzymi. Sta 
terenach dawnej Polski. nowi ona naturalną linię wiążącą po 

Przemysł na Ziemiach Odzyska- |łudniowe, najbardziej uprzemysło- 
nych uległ znacznemu zniszczeniu w |Wione połacie kraju z morzem. Za- 

BA pas wybrze- 


obecnie pracuje na tych ziemiach 
ponad 1.200 państwowych zakładów 
przemysłowych, co stanowi 

35% państwowych zakładów 

przemysłowych całej Polsk! 
Przemysł ten zatrudnia ponad 300 
tys. robotników. Liczba zatrudnio- 
nych Niemców, która w połowie u- 
biegłego roku wyaosiła 70/, obecnie 
zbliża się do zera. 

Produkcja tego przemysłu wynosi- 
ła w r. 1945 — 11% polskiej produk 


Eugeniusz Paukszta „Trud ziemi no- 
wej”. Księgarnia Ziem Zachodnich, 
Poznań, 1948 r. Zofia Petersowa „Li- 
czyrzepa duch gór  Olbrzymich”, 
cji przemysłowej. W r. ub. udział ten |» Wiedza”, Warszawa 1948 r. Tymo* 
wzrósł co najmniej do 25%. Należy REYER Karpowicz „Legendy pomor- 
przy tym zwrócić uwagę, że dynami | skie", Polskie Pismo į Książka — 
ka zarówno przyrostu liczby zakła- | Szrzecin 1948. 
dów jak i liczby zatrudnionych jest Mamy do zamotowania trzy nowe 
dla Ziem Odzyskanych większa niż |POZYCJe literackie © Ziemiach Od- 
dła całej Polski. zyskamych: Eugeniusz Paukszta w 

Przed r. 1939 posiadaliśmy 67 ko- |Powieści „Trud ziemi nowej“ pisze 
palń węśla kamiennego, których pro |9 Ziemi Mazurskiej. Tymoteusz Kar 
dukcja wynosiła około 36 milionów |POWicz w „Legendach pomorskich“ 
ton. Ziemie Odzyskane .przyniosły |Przenosi nas w słowiańską  bajko- 
nam 26 kopalń, których produkcja |woŚćĆ Pomorza Zachodniego i Szcze- 
wynosiła 24 miliony ton. cina, Zofia Petersowa w zbiorze „Li 

Przemysł hutniczy, zniszczony na |Cżyrzepa, duch gór“ przypomina 
Ziemiach Odzyskanych w 85%, uru- |Polskie źródła legend na Dolnym 
chomi? już 20 zakładów, dających o- |lqsku. Trzy książki — trzy tema- 
koło 30% produkcji krajowej. ty z najważniejszych części Ziem 

Z szeregu przemysłów, które na | Odzyskamych. 

Ziemiach Odzyskanych zajmują po-| Literatura ta odpowiada przede 
ważne pozycje wymienić należy prze |wsżystkim wymogom chwili, reali- 
mysł metalowy, z szeregiem wiel- |zuje określone zamówienie społecz- 
kich zakładów, zatrudniającyh 30/0 |ne. Woła się przecież tyle i pisze o 
ogółu polskich metalowców, prze- konieczności literackiego opracowa 
mysi papierniczy, stanowiący 45% inia polskiej historii Ziem Zacho- 
ślaszego stanu posiadania, przemysł ;dnich. Oto są książki, które bodaj- 
cukierniczy którego produkcja wy- |że w części wypełniają lukę. 


nosi 30% wytwórczości krmjowej,| „Trud ziemi nowej“ — Eugeniu- 
przemysł energetyczny, drzewny, |sza Paukszty cechuje przydatność 
Pa. i materiałów budowla |wychowawcza i narodowa. Książka 
ny. 


sugestywnie opowiada o pierwszych 


p 


Obliczeno, że odbudowa przemysłu $ 


Budynki mieszkalne, które zastali 


ża, jak i powiązanie go poprzez Odrę 
i Wisłę z całym krajem, wprowadzi 
wreszcie ład w geograficznym roz- 
planowaniu polskiego przemysłu. 


Eksport Ziem Odzyskanych 


W roku ubiegłym wywóz nasz o0- 
siągnął sumę blisko 300 milionów 
dolarów. Z sumy tej około 140 milio 
nów dolarów przypada na Ziemie 
Odzyskane. Największą pozycję zaj- 
muje węgiel kamienny, poza nim ca 
ły szereg innych surowców i produk 
tów przemysłowych Ziem Odzyska- 
nych ma dla eksportu polskiego. 01- 
brzymie znaczenie. Tak ogromnym 
swym udziałem w eksporcie ogólno- 
krajowym Ziemie Odzyskane służą 
odbudowie kraju. 

Zatrzymując się tylko na najważ- 
niejszych pozycjach wkładu Ziem 
Odzysk. w dzieło przekształcania Pol 
ski w kraj nowoczesny i uprzemy- 
słowiony; nie można pominąć ich zna 
czenia dla przebudowy ustroju rol- 
nego Polski. 6 milionów hektarów u- 
żytków rolnych Ziera Odzyskanych 
pozwoliło na poważne rozładowanie 
przeludnienia wsi, które w warun- 
kach życia przedwojennego było jed 
ną z największych klęsk trapiących 
nasz kraj. 

Nie jest przesadą twierdzenie, że 
bez. Ziem Odzyskanych odbudowa 
zniszczonego straszliwie ostatnią woj 
ną kraju nie byłaby możliwa. 


kwietnia-Fydzień Ziem Zachodnich 


Aktywizacja Wybrzeża 
częścia programu morskiego 


Wśród poszczególnych rejonów Ziem 
Zachodnich, Wybrzeże — obok Dolne- 
go Śląska — zasługuje na epecjalną 
uwagę. Przemawia za: tym szereg 
względów, przede wszystkim natury 
gospodarczej. Wybrzeże jest terenem 
szczególnie charakterystycznym dla 
minionego okresu pierwszych lat od- 
budowy. W przeciągu niedługiego sto- 
sunikowo czasu  opustoszałe niemal 
obszary powstały do nowego życia — 
co więcej — wykazały niespotykaną 
żywotność na wszystkich ' odciakach, 
osiągnęły rezultaty dotrzymujące kro- 
ku innym dzielnicom Polski. 


uruchamiając własne stocznie, nasta- 
wione zarówno na remont jaki bu- 
dowę nowych jednostek, Flotylla 
rybacka liczy niemal "dwa razy 
więcej jednostek niż w roku 1939. 
Połowy morskie wzrastają w szybkim 
tempie, umożliwiając zarówno eks- 
port jak i zwiększenie spożycia ryb 


Rozwój naszej aktywności na mo- 
rzach, zwiększenie obrotów  handlo- 
wych przy użyciu własnych czy też 
obcych środków transportowych, nie 
jest do pomyślenia bez osiągnięcia do- 


statecznej zdolności - przeładunkowej 


[portów morskich. Rezultaty uzyskane 


| Okno na świat 


Wybrzeże. jest częścią kraju łączą- 
cą mas bezpośrednio z całym świa- 
tem, oddającą morza do dyspozycji 
|naszej przedsiębiorczości, naszych in- 
teresów. Możliwości te wykorzystuje- 
my rozbudowując flotę handlową, roz- 
wijając rybołóstwo morskie, Pomimo 
znacznych trudności osiągnęliśmy na 
tym odcinku poważne rezultaty, W 
chwili odzyskania niepodległości ma- 
sza flota handlowa znajdowała się 
poza granicami kraju, po powrocie 
jej do kraju liczyła ona 75,8% tona- 
żu przedwojennego. W ciągu roku 1947 
masz stan posiadania wzrósł do po- 
ziomu 133,3 tonażu przedwojennego. 
Plany rozwojowe na tym odcinku o- 
parliśmy ma 


Nasza gospodarka - 


na Ziemiach 


A 


hA 


d 


Ziemie Zachodnie objęliśmy w 
Po trzech latach naszej usilnej 
polskie regiony. W portach i 


krokach Polski na Ziemi Mazur- 
skiej — to jej najważniejsze zna- 
czenie. Pod tym kątem świadomie 
podjętej służby należy na tę po- 
wieść patrzeć i w tym sensie pró- 
bować oceny. 

Akcja dzieje się w latach 1945 — 
46 na Mazurach, w  Olsztyńskim, 
we wsi zamieszkałej przez autoch- 
tonów Mazurów, nasiedlonej repa- 
triantami z Wileńszczyzny, a podmi 
nowanej jeszcze resztą ludności nie- 
mieckiej i bandami. Jak się wtedy 
żyło? — na to odpowiedź daje wspo 
mniana książka. Stanowi ona zbe- 
letryzowaną relację, kronikę dni i 
nocy mazurskich. Dotąd temat ten 
poruszany był przez publicystylcę; 
Paukszta po raz pierwszy pokusił 
się o artystyczną powieściową wy- 
powiedź. 

Ziemia Mazurska przeżyła wyjąt- 
kowo dramatyczne koleje losu. 
Niemczona przez siedem stuleci, 
twardo stawiała opór, lecz lata 
współżycia z Niemcami, lata kator- 
gi i prześladowań musiały zostawić 
swój bolesny ślad i odezwały się 
tragedią w niejednej rodzinie. Oto 
rodzina Topków w powieści Pauksz 
ty. „Ojciec i dziewczyna — twardzi 
Polacy zostają, pracują dla nowej 
Polski. Syn Hans — zniemczony 
spiskuje i szkodgi, wreszcie OPUSZ- 


Zachodnich 


stanie prawie całkowitej ruiny. 
pracy, wracają do życia, stare 
fabrykach wre praca dla kraju 


(Foto SAP) da znacznych 


Literacki trud 


Ziemi Odzyskanej 


cza ziemię ojców i wyjeżdża z trans 
portem wysiedleńców do Rzeszy. 

Charakterystyka postaci mazur- 
skich, obserwacja życia autochto- 
nów na Mazurach urasta w powie- 
ści Poukszty do naczelnego zaga- 
dnienia. 

Tej stronie życia przeciwstawio- 
na jest inna: chłopstwo wileńskie 
zostaje przerzucone przez PUR na 
osiedlenie na Mazury. Współżycie 
tych stron, konflikt, wzajemna nie- 
ufność, walka i konieczność poro- 
zumienia się, stanowią główną pa- 
sje zbeletryzowanej relacji Pauksż- 
ty. Sprawy te porusza autor z u- 
miłowaniem i szczerze, nie waha się 
odsłonić nadużyć, pomyłek i zawo- 
dów. 

Zanim ż obu szczepów zawiązuje 
się owoc, którym jest nowa Polska, 
nie brakuje przejść dramatycznych. 
Paukszta ukazuje je w postaciach 
głównych bohaterów: Heleny Top- 
kówny z Mazurów i Zygmunta Wo- 
śnickiego z repatriantów. Dzieje 
wzajemnych nieporozumień i wza- 
jemnej miłości symbolizują życie 
na Ziemi Mazurskiej, 

„Trud ziemi nowej“  Pawkszty 
spełnia szlachetną rolę powieścio- 
wego informatora o Ziemi Mazur- 
skiej. Akcja toczy się wartko, daje 
epickie obrazy pracy, działań lwdz- 
kich i przeżyć, zawiera piękne kra- 
jobrazy. W sumie książka jest war- 
tościową lekturą i ważką pozycją 
w naszym życiu kulturalnym. 

. Dwie pozostałe książki „Liczyrze- 


w Gdańsku (tworzącym jeden zespół 
z położoną na Ziemiach Dawnych 
Gdynią), w Szczecinie oraz mniej- 
szych portach Pomorza Zachodniego, 
świadczą, że zdolność przeładunkowa 
kształtuje się na wysokim poziomie. 
Trwające prace nad odbudową nad- 
brzeży, oczyszczaniem basenów, uru- 
chamianiem urządzeń  przeładunko- 
wych, etanowią rękojmię, że plany 
przeładunków będą nadal wykonywa- 
ne, przyczyniając się do harmionijne- 
go funkcjonowania całokształtu apa- 
ratu gospodarczego. Plan inwestycyj- 
ny portów morskich zwraca szczegó!- 
ną uwagę ua aktywizację Szczecina, — 
przewiduje się również przekopanie 
kanału przez mierzeję elbląska, co 
przyczyni się niewątpliwie do wzro- 


zdrowych podstawach, | stu zaaczenia Elbląga, etawiając go 


bodaj aa czwartym miejscu na liście 
portów polskich. 
Rozbudowa. portów postępować mu- 


„(si z jednej strony — stosownie do 


postulatów stawianych przez transport 
morski, z drugiej zaś — przez ich za- 


;plecze. Postulaty zaplecza są oczy- 


| 


|stłukturę naszych obrotów z za 
„| tych ładunków 


wiście czynnikiem decydującym, do 
którego porty ; komunikacja morska 
wińny być dostosowane. Porty nasze, 
a szczególnie Szczecin, mają tu przed 
sobą szerokie pole działania. Rolą ich 
w przyszłości stanie się bowiem nie 
tylko zaspokojenie potrzeb gospodar- 
ki polskiej, ale także państw Basenu 


Naddunajskiego. Tędy bowiem prowa-, 


dzi najkrótsza droga wiodąca z Eu- 


|ropy północnej do południowo-wscho- 


dniej. 
Rośnie znaczenie tranzytu 


Obecnie, charakter przeładunków to 
warowych w- portach odzwierciedla 


nicą. Przeważając 


który znów w całości niemal składa 
się z towarów masowych (węgiel sta- 
nowi 93%). W imporcie, składniki o 
poważnym tonażu to jedynie rudy 
żelaza ; ropa- naftowa. . Zmaiejszenie 
rozpiętości między tonażem eksportu 
i importu, aczkolwiek ważne ze wzglę: 
du ma lepsze wykorzystanie tonażu 


| przychodzących okrętów, nie jest za- 


gadnieniem łatwym. Znaczna część 
importowanych przez nas. artykułów o 
charakterze masowym przychodz; dro- 
gą lądową. Zmiana sytuacji może być 
jednak osiągnięta poprzez wzmożenie 
tranzytu. W roku, ubiegłym tranzyt 
wyniósł 8% całokształtu obrotów w 
portach, był to jednak dopiero okres 
wstępny aktywności na tym odcinku. 
Warunkiem koniecznym, realizowa- 
nym już zresztą, jest usprawnienie 
urządzeń tranzytowych. W ramach te- 
go zagadnienia osobną pozycję zaj: 
muje kwestia lepszego wykorzystania 
południkowych, śródlądowych dróg 
wodnych, a szczególnie Odry. Obok 
wielkiego zadania, budowy kanału 
Odra—Dunaj, wymagającego co praw- 
nakładów, lecz mogą- 


pa, duch gór“ Zofii Petersowej, oraz 
„Legendy pomorskie* Tymoteusza 
Karpowicza należą do literatury ba- 
niowej, ale wiążąc uczucia młodzie 
ży z Dolnym Śląskiem i Pomorzem 
Szczecińskim spełniają jednocześnie 
rolę wysoce pożądaną, narodową i 
dydaktyczną. 

Opowiadania o Liczyrzepie, barw 
nie i motoczyście  strawestowane 
przez Zofię Petersową — należą do 
najwcześniejszej literatury dolno- 
śląskiej. Pierwszy drukowany ślad 
odnajdujemy w książkach niemiec- 
kich, ale częste używanie imion sło- 
wiańskich, a nawet polskich, jak 
Halszka Janek, Halżbietka oraz ce- 
chy psychiczne, wskazują na rodo- 
wód słowiański. 

Zasługą Petersowej jest, że pra- 
dawny temat słowiański wydobyła 
spod nalotu germańskiego, że uka- 
zała nam legendową przeszłość Dol 
nego Śląska, że w opowiadaniach 
tych ożyła polskość tej ziemi: w 
miastach, wydarzeniach i ludziach. 

Opowiadanie wstępne tłumaczy 
nazwe Liczyrzepy. Ludzie Dolnego 
Sląska od dawna wierzyli w przeby- 
wanie jakiegoś ducha w górach Ol- 
brzymich. Wyobrażano sobie jego 
postać, kreślono rysy duchowe. 

Skąd wzięło się przezwisko? Otóż 
duch gór zakochał się w córce wro- 
cławskiego księcia. Porwał księżnicz 
kę i urozmaicając jej czas niewoli 
podarował swej wybrance cudowną 
laskę, która zamieniała rzepy w po- 
żądane przedmioty. Miała księżnicz. 


w kraju, > że nakłady czynione 


cego przynieść nieobliczalne korzyści, 
wymienić należy: konieczność ukoń- 
czenią prac oczyszczających koryto 
rzeki, podniesienie poziomu wody co 
dałoby możność użycia barek o więk- 
szym tonażu, inwestycje w taborze, 
itp. Zagadnienie drogi wodaej Śląsk— 
Odra—Szczecin posiada znaczenie tak 


w celu jej aktywizacji, — jakkolwiek 
poważne — zamortyzowałyby się z 
pewnością w szybkim tempie, 
Ważna pozycja zaplecza 
Znaczenie Wybrzeża dla całokształ. 
tu życia gospodarczego Polski nie 
ogranicza się bynajmniej do roli łącz- 
mika pomiędzy innymi, bardziej roz- 
winiętymi częściami kraju a zagrani- 


cą. Bezpośrednie zaplecze Odzyskane" ; $ 


go Wybrzeża—Pomorze, posiada wezel 
kie dane aby stać się dzielnicą o eze- 
roko: rozbudowanym- życiu gospodar- 
czym, Osiągnięte rezultaty — czy to 
na odcinku rolnictwa czy przemy- 
słu — wykazują wielk; potencjał roz- 
wojowy tych terenów. 
(K.) 


Jak pracuje PZZ 


Sekretarz Generalny Polskiego 
Związku Zachodniego Dr, Czesław 
Pilichowski udzielił przedstawicielo- 
wi PAP wywiadu o dzialalności 
PZZ. 

— W pierwszym okresie po reakty 
wowaniu PZZ w listopadzie 1944 r., 
cały wysiłek. skupiał się przede wszy 
stkim dookoła organizowania i odbu 
dowy okręgów związków w całej 
Polsce w miarę oswobadzania kraju 
przez Wojsko Polskie i Armię Ra- 
dziecką. PZZ szybko stał się organi- 
zacją ńa tyle silną, że mógł przejąć 
na siebie zadanie technicznej pomo- 
cy na odcinku osadnictwa. 


Jeśli chodzi o prace społeczno - po. 


lityczne PZZ współpracował z admi- 
nistracją państwową w dziedzinie ak 
cji weryfikacyjnej i rehabilitacyjnej, 
w zbieraniu dokumentów dotyczą- 
cych zbrodni niemieckich, jak rów- 
nież w usuwaniu śladów niemczyzny 
na Ziemiach Odzyskanych. 
Obecnie na pierwsze miejsce 
wysuwa się. działalność miltu- 
ralno - oświatowa Związku. Kon- 
centrujemy nasze wysiłki w cr- 
ganizowaniu domów społecznych 
PZZ i kursów repolonizacyjnych dla 
i 


jest 21 dom ych PZZ, a 7 
znajduje się w stadium organizacji 
Z funduszów. społecznych PZZ.wy= 
płacił w 'latach 1946/47 na te domy 
3.190.000 zł. na stypendia dla uczą- 
cej się młodzieży Ziem Odzyskanych 
wypłacono 1.200 tys. zł., na podręcz= 
niki szkolne 600 tys. zł., na kursy dla 
przedszkolanek z Warmii, Mazur i 
Śląska :— 400 tys. zł., wysłano w la 
tach 1945/46 do zakładów szkolnych 
na Ziemiach Odzyskanych — 21.763 
książki. v 

— PZZ prowadzi szeroką akcję wy 
dawniczą, korzysta z radia i filmu, 
organizuje imprezy specjalne. PZZ 
zbiera też i rozpowszechnia informa- 
cje o Ziemiach Odzyskanych, zagad- 


„Polska Zachodnia* w łącznym na- 
kładzie przeszło 1,5 miliona egzem- 
plarzy, 
„Strażnica Zachodnia“, o nakładzie 
przeszło 70 tys. egzemplarzy i prawie 
80 numerów ' „Nowin Opolskich* w 
łącznym nakładzie ponad 600 tys. 
egzemplarzy. j 


n m w a 


ka tych rzep całe pole. Gdy duch. 
gór oświadczył się a rękę pięknej 
wrocławianki, sprytna niewiasta 
powiedziała, że da odpowiedź, gdy 
duch gór przeliczy wszystkie rzepy 
na polu. Amant liczył rzepy, a księ- 
źniczka tymczasem czmychnęła. Ja- 
ko złośliwe odnotowanie tego faktu 
przez ludową gadkę, powstało prze- 
zwisko Liczyrzepa. Ale duch gór Ol. 
brzymich został mimo to wyposażo- 


£ 


nieniach niemieckich itp. Dotych- k 
czas wyszło '140 numerów tygodnika. 


25 numerów ` miesięcznika 


ny przez ludowe wierzenia w rysy 


dobre: pomaga biednym, karze bo- 
gatych i chciwych, uczy miłości ro- 
dzinnej, nie lubi niemieckich ksią 
żąt. Opowiadanie, w którym Liczy- 
rzepa każe Jędrkowi przysiąc wier- 
ność Dolnemu Śląskowi, stanowi 
piękną dydaktyczną klamrę, która 
zamyka książkę. Ilustracje M. Hisz. 
pańskiej znakomicie podnoszą atrak 
cyjność treści. 

j „Legendy pomorskie* oprowadza. 
Ją nas po siarym zakątku słowiań- 
skim, pamiętającym Pierwszych 
książąt szczecińskich i skandynaw= 
sko - germańskie najazdy. Dobrże 
zrobił autor, że zebrawszy dawne 
skarby legend i baśni, ocalił je od 
zapomnienia. Legendy zostały uło- 
żone w porządku geograficznym. 
Wychodząc z wyspy Uznam, wędru- 
jemy poprzez okolice Szczecina, da- 
lej poprzez Nowogard aż ku Łebie. 
W treści opowiadań wyraziło się buj 
ne życie pierwotne Zachodniego 
Pomorza, jego słowiańskość i walka 
o zachowanie wiaściwego oblicza. 
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logi: 


* Wojewódzkiej 


Sr, e 


pomnoży siły klasy robotniczej 


Tow. tow. Rusinek i Szyr 
pizemawiają na aktywie gdańskim 


W sobotę odbyło się w sali Poli- 
techniki Gdańskiej wspólne zebra- 
nie aktywów FPS i PPR wojewódz- 
wa gdańskiego. 


Zcobranie zagaił przewodniczący 
Rady Narodowej, 
tow. Duda-Dziewiefz, który powo- 
łał do prezydium ttow.: przewodni- 
czącego CKW FPS Rusinka, przed- 
"stawiciela KC PPR Szyra, wojewo- 
dọ gdańskiego Ztałka, I sekretarza 
KW FPR Januszewskiego i I sekre' 
tarza WIK PPS Górnego. 


Na mównicę wchodzi z kolei, wi- 
tany  długotrwałymi oklaskami, 
tow. Rusinek. Mówca stwierdza, że 
w citresie 100 lat klasa robotnicza 
przeżyła klęski i zwycięstwa. Anali- 
za klęsk zrodziła potrzebę scalenia 
sił. Hasło Manifestu Komunistycz- 
nego: „Proletariusze wszystkich kra 
jów łączcie się* nie tylko nie stra- 
ciło nic na swej aktualności, ale w 
obliczu nowych ataków reakcji sta- 
je sią bojowym zawołaniem dnia i 
jest realizowane w szeregu krajów 
Eurcpy poprzez łączenie się partii 
komunistycznych z socjalistyczny- 
mi. Hasło to będzie realizowane w 
Picca przez łączenie się PPS z 
FPR (oklaski). 


Nie chcemy powtórzyć błędów 
przesziości, a wziąć z tradycji nā- 
szej tylko to, co służy odbudowie 
kraju, co pogłębia rewolucję i słu- 
ży ogólnemu postępowi na świecie. 


Mówca charakteryzuje następnie 


robotniczego. Rodzi się jedna partia 
robotnicza, która będzie realizator 
ką budowy Polski socjalizmu. 
— Fakt, że w aa jednolity 
-| fr zmierza tem. 
nie wspólnym interesem narodów 33 Maalil pły mógł = 
winno być zachowanie pokoju. W|stąpić z powodu szeregu przyczyń 
celu zrealizowania tego zadania | tap polityki międzynarodowej, jak i 
partie robotnicze muszą Kroczyć | związanych z społecź- 
jedną drogą. nymi wewnątrz kraju. Należą do 
Tow. Rusinek zanalizówał roz- nich: ofensywa dolarowa imperia- 
łam, jaki zaszedł w łonie Partii pod. |jizmu na kraje Europy R 


Zachodniej 
czas okupacji i przedstawił osiąg-| nagonka na Zw. Radziecki i kraje 
nięcia lewicy socjalistycznej, która | demokracji ludowej, posługiwanie 
wysunęła hasło odrodzenia PPS na się groźbą bomby atomowej. Do 
bazie marksistowskiej, szybszego tempa w zjednoczeniu o- 

Nowa partia klasy robotniczej | py partii robotniczych przyczyniło 
winna pomnożyć siły obu partii i|sjię również zdemaskowanie prawi- 


wyżwolić nowy entuzjazm w naro- socjalistycznej w krajach Za- 
dzie dla dalszej walki ọ pełną re- p j e) 


aliżację programu Polski Ludowej | 4 
(oklaski). Aby wnieść do tej nowej | g 
partii najlepsze wartości PPS oczy- 
ści działania widzą jedynie manewr |tyjko walka z okupantem, ale 


ralnych, które w umowie o jedno» 


KRUGOLNIK 


s Nr. 34 


Od Sżczecina i Wrocławia po Rzeszów i Lublin 


rozbrzmiewają hasła jedności robotniczej 
Organiczne zjednoczenie PPS i PPR 


Z doświadczeń i błędów przeszłości 
wyciągniemy prawidłowe wnioski 
Tow. tow. Albrecht i Ćwik 
przemawiają na aktywie szczecińskim 


. W wielkiej hali wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej w Szczecinie odbyło 


się w dniu 10 bm. wspólne zebranie 
aktywów wojewódzkich FPS i PPR 
ź referatami Sekretarza CKW PPS, 
tow. Owika i człorńika KC PPR, tow. 
Albrechta. Zebranie zagaił tow. wi- 

Kaniewsid, zaprasza- 
jąc do prezydium ttow. Cwika i Al- 
brechta, tow. Klłosiewicza, Lor 
ka, Ciołkowskiego, Raczkowskiego, 
Mrówka z ramienia PPR oraz ttow. 
Zawadkę, Lecha, Brożka, Szedrowi- 
cza 1 Szyka z ramienia PPS. 


chodniej Europy. Obok tych zmian| > kolei zabrał głos tow. Cwik, 
uży wpływ na natężenie proce |który rożpoczął swoje przemówie- 
ów zżcalania się obu partii, miały |nje od stwierdzenia, że wystąpienie 
przemiany dokonane w Polsce. Nie |tow, Cyrankiewicza na Radzie Sto- 


i|łecznej PPS w Warszawie i arty- 
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| 


ści działania widzą jedynie manwer 
taktyczny, 
odśskocznię dla kariery. 

Tow. Rusinek kończy swoje prze- 
mówienie słowami: 


czej. 
nowej partii będzie dobra 


Dzięki tym czynnikom osiągniemy 
wzrost dochodu spoietznego, dobro- 
byt i szcząście kraju. Legitymacja 
przyszłej partii — to obowiązek i 
KOMOT. 

Bo przemówieniu tow. Rusinka 


wchodzi na trybunę witany rzęsi-|skusja, po której zebrani uchwalili 


lub uważają Partię za ški). 


Jedyną legitymacją członka |ppą | PPS w fabrykach 1 hutach 


służba iła się jedność polskiej klas 
Polsce, rewolucyjność i ofiarność. edi kopie togi ej e 


zacji jedności organicznej (okla: bu partii robotniczych, ale całej pol 
W ciągu 3 lat począwszy Odjskiej klasy robotniczej i w Historii 
reformy rolnej, poprzez nacjonali- | -ałęgo narodu. Jak dalece sprawa 
zację przemysłu, referendum, Wy: | jedności organicznej dojrzała wśród 


„Budujemy ik Mikołajczykiem 1 i 
prego E nit? AN, “y walkę z jezy członków jednej 1 drugiej partii 


dzięki pracy towarzyszy Z |eudądczy to, Że wystarczyło posta- 
wić to zagadnienie, aby stało się 
ono od razu własnością czionków 


obu partii, własnością całej klasy 


Dążenie do 


Wspólnie będziemy zwalczać wro- 
ga i poprowadzimy cały naród do 
dobrobytu — zakończył swoje prze- 
mówienie tow. Szyr. 


Z kolei wywiązała się szeroka dy- 


jest tak dawne jak marksizm 
Przemówienie tow. Langego w Krakowie 


stymi oklaskami tow. Szyr. Mów: |rezolucję, formułującą zadania akty 
ca stwierdza, że przeżywamy histo- |wów PPS 1 PPR woj. gdańskiego ra 


ciires piłsudczyzny, w następstwie |zyczny moment dla polskiego ruchu |okres przygotowań do jedności. 


którego zrodził się faszyzm. Druga 
wojna światowa dzięki decydujące 
mu udziałowi ZSRR wyzwoliła na- 
rody Europy środkowej i wschód 
niej spod jarzma kapitalizmu. Obec 


100 lat walki 


nie poszło 


na marne 


Ttw. Chełchowski i Kaeiczak 
p.-zmawiają w Rzeszowie ' 
w s.botę odbył się w Rzeszowie 
na Rynku masowy wiec ludności 
misia oraz w Teatrze Ziemi Rze- 
szowsiej odprawa aktywu woje- 
wódzkiego PPS i PPR. Przedmiotem 
obydwu zą.omadzeń było zagadnie- 
nie jedności organicznej PPS i PPR, 
które  zreferowali: przedstawiciel 
CIW PP3 tow. Kaciczak i przedsta- 
wicicł KC PPR tów. Chsłchowski. 


swoim  siwierdził:  „Poiski świat 
pracy musi wiedzieć, że ofensywa 
kapitalistyczna rozpoczęła sią. Ce- 
lem jej jest: 1) przeciwstawienie się 


narorćwi swych mas domagających | 


się reform społecznych, 2) umocnie- 
nie zagrożonej w swoich pozycjach 
reakcji we Francji i Włosżech, 3) u- 
stowanie odzyskania utraconych. 
wpływów w krajach demokracji lu- 
dowej. ` 


Nowa zjednoczona partia 


będzie partią uczciwych marksistów 


Przemówienie tow. Borejszy w Poznaniu 


(Dokończenie że str. 1) wchłonięciem jednej partii przez dru- 


ga, np. PPS przez PPR. Jej podsta- 
kierowanych jako. tarań przeciwko ; kiem jest natomiast 


Wschodowi. My wiemy dobrze: kto| owsa wa 


jest z Niemcami, ten jest przeciwka 
nam. Sile zachodniego imperializmu 


a aa 


czystość ideologiczna w szeregach. Ma 


Przyszia partia musi być po prostu 


Inienie siły bojowej proletariatu, Nie 
Tow. Kaciczak w _ przemówieniu |Jest ona bynajmniej równoznaczna z budowę wspólnego domu partyjnego. 


musi się przeciwstawić siła skonso= 
fidowancgo proletariatu, czemu też 
służy połączenie obu partii róbotni- 
czych w Polsce. 


Jedność organiczna oznacza w prak 
tyce nie rezygnację jednej, czy dru- 
giej partii z wiasnych celów, ale 
wzmocniene możliwości realizacji pol| Po dyskusji zebrani przyjęli jedno- 
skiego socjalistycznego modelu gos- |głośnie tezolucję solidaryżującą się z 
podarczego. Jedfńość oznacza wzmoc= |uchwałami naczelnych wiadź obu par 
tli: Przeprowadzońo też zbiórkę na 


karierowiczów. Przed wejściem do 
wspólnego domu obie partie powin- 
ny skontrolować oraz oczyścić swo- 
je szeregi, x 

Po odśpiewaniu „Czerwonego Sztan 
daru“ rozległy się okrzyki na cześć 
tow. tów, Cyrankiewicza i Gomulki. 


Przez jedność ideologiczną 
ku jedności organicznej 
Tow. tow. Reczek i Bieńkowski we Wrocławiu 


Na zebraniu aktywu wojewódzkie- 
go PPS ż PPR we Wrocławiu przed- 


sowców, którzy popadli w marazm i 
zniechęcenie. Nastroje te świadomie 


Nie mnżemy dopuścić, aby doj stawiciele władz centralnych obu par_| podsyca prawica, która czuje w obli | 


nowzsj wspólnej partii. przedostały | ti wygłosili przemówienia: sekretarz 
się elementy ideologicznie nam ob-| CKW PPS tow. Reczek i członek KC 
c2, pragnyce wplywać w przyszłości | PPR tow. Bieńkowski. » 


ma linię wspólnej partii. Etap trzeci 


jest ctapzm, na który z tęsknotą o-|mi oklaskami tow. Reczek, sekretrz 
czzziwały masy robotnicze—jest e- | CKW PPS. 


tepom, na który z tęsknotą oczeki- 


czu zbliżającej się jedności śmierć po_ 
lityczną. Każdy socjalistą musi czuc 
siè potrzebny i szczęśliwy. Przażywa” 
my moment historyczny i radosny. 
Drugim z kolei mówcą był gorąco 
f witany reprezentant KC PPR, tow. 
tygodniach nasilenie | Pieńkowski. Mówca zwrócił na wstę- 


Pierwszy zabrał głos witany gorący 


W ostatnich 


woły mesy rotothicze—jest etapem | wielkich zmian o historycznym zna-l pie uwagę na fakt, że hesłą jedności 


o historycznoj doniosłości. Proleta- 


riat przeciwatawił się ofensywie r+] Na czoło wydarzeń w skali międzyna 
; leżący jest rokiem 100-| rodowej wysunęły się wypadki czes- 
letniej rocnity ogłoszenia Manife= | kie į zbliżające sią wybory we Wio- 
mynistyczn=go Karola M2t-| szech. Najważniejszym zaś faktem w 


akcji, Róle K 


SU K 
xa i Fryderyka KEntrelsa. Toteż sta- 


jąc na barykańzle na wprost złączo= | gz; sekretarzy generalnych obu partii 


n > €- | robotniczych — PPS į PPR na temat 
zm 5 $ 
goizmu, wstecznictwa, oportunizmu, | jedności organicznej 


nej strachem koalicji wyzysku, 


ożemy oświadczyć: „100 lat dó- 
wiadczzi mie poszło na marne. Zna 
my swego przeciwnika, znamy jego 
możliwości i metody walki. Dlatego 
w jedności widzimy naszą Siłę. 
Wskazania Manifestu zostały wy- 
pełnione. Dziś klasa robotnicza Pol- 


ski rozpcczyna swój marsz do so- przednim który nazwać by można ©- 


cjalizmu*. 

Następnie zabrał g'os przedstawi- 
cel KC PPR, tow. Chełchowski, któ- 
ry m, ina. oświadczył: „Jeśli pózo- 
staje nam krótki okres czasu do zje- 
dnoczena się, to należy przyśpieszyć 
usuń ęce pozostaych różnic i pojęć 
4 eniu niektórych członków 
partii Nie oddają dobrej 

sprawie jedności orga- 
`j e' peperowcy — jak powie- 
tow. Wiesiaw — którzy w jej 
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na 
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Toa sieji nie dostrzegają wspólnego |leņia. jak i na drodze mechanicznego 
zwycę'twa zarówno PPR, jak PPS, czyszczania szeregów przez weryfika 
a widzą tylko zwycięstwo PPR. Dla- |cię dla nadania coraz to wyraźniej: 


tego okrejiiłbym również niedźwie- 
dzią przysługą. bądź wprost szkodl'- 
wą robotą pracę tych pepesowców, 
którzy hy mechan'cznym komendero- 
wan'em bez wspólpracy z PPR pró- 
bowali tworzyć iedność arganiczną 


czeniu było szczególnie intensywne. organicznej tuchu robotniczey5, które 
jeszcze rok temu nis były częsio kón 
kretyzowane, przeńiknęły w masy ró_ 
botnicze. Zrozumienie ważności tego 
zagadnienia ugruatowało sią nie tyl: 
ko w szeregach PPS i PPR, ale w naj- 
szerszych masach ludu pracującego. 

Problem jedności orqanicznej posia 
da dwa oblicza — wewnętrzne i mię- 
dzynarodowe. Jesteśmy świadkami za* 
ostrzonych prób wciągnięcia klasy ro 
botniczej do gry interesów świata 
kapitalistyczńnego. Jeśli spojrzymy na 
Anglią, Francję i Włochy, to zoba- 
czymy tam ludzi, którzy uważają 6ię 
wprawdzie za przywódców ruchu ró- 
botniczego, wysługują się jednak nij. 
ohydniej siłom międzynarodowego ka 
pitału, Rola prawicowych socjal « de- 
mokratów polega np. na tym, że Są 
oni narzędziem w rękach kapitalizmu 
w jego walce przeciw prawom ludu. 

Jeśli kiedyś mógł się ktoś zastana= 
wiać, czy Pużak, Zaremba lub Arci- 
szewski byli teprezentantami ludu 
polskiego, to dziś nie mamy już. co 
do tego żadnych złudzeń. Taką samą 
rolę jaką grają w Polsce renegaci 
polskiego socjalizmu w swoich kra- 
jach grają Bevin, Blum i inni prawi- 
cowi socjaliści zachodu. 

Po wyczerpującej dyskusji którą 
zreasumował tow. Bieńkowski aktyw 
dolnośląski PPR į PPS uchwalił jed- 
| zostaje nam do poruszenia. Jest to nomyślnie rezolucję, w której zobo- 
| zagadnienie dyscypliny partyjnej ||wiązuje się jak najlepiej realizować 
mobilizacj, partii. Wróg sieje złe zia”_. zadania skresv przygotowania de jed. 
ne apatii i bierności. Test wielu pepe- | ności organicznej. i 


polityce krajowej stały się wypowie- 


polskiej klasy 
robotniczej. , 
Sformułowania tow. Cyrankiewicza 
i tow. Gomułki nie stanowią jakiejś 
niespodzianki, nie są też dla nikogo 
zaskoczeniem. Etap obecny bowiem 
(kwi swymi korzeniami głęboko w po: 
tapem jednolitego frontu i jednośc: 
działania. 


W odrodzonej Polskiej Partii So- 
cjalistycznej znacznie pogłębił się i 
umasowił nurt rewolucyjny. Nie po* 
szły na marne walki Dubois, Próchni. 
ka i Barlickiego. Procés stopniowego 
vczęszczanią partii doprowadził do €- 
liminacji wpływów drobno-mieszczań, 
stwa, teformizmu | WRN-owszczyzny. 
Trzeba jednak dalszych wysiłków, za_ 
równó na drodze ideologicznego zko- 


szego, marksistowskiego oblicza, partii. 
Jeszcze jedno ważne zagadnienie po 


partią uczciwych markststów, a nie|partii politycznej. Zje 


LK 


(Dokończenie ze str. 1) 
wiska klasowego. W. walce z iaszyz- 
„mem dokonały się pierwsze kroki ku 
zjednoczeniu ruchu robotniczego. By- 
ły to pierwsze fronty ludowe w latach, 
poprzedzających drugą wojnę świato* 
wą. 

Dziś, gdy wyciągamy konsekwen- 
cje z doświadczeń historycznych 
ruchu robotniczego, poprzez jedność 
chcemy odrobić te etapy, które zna- 
mionowało rózbicie wewnętrzne. O- 
pieramy się na podstawowej tezie 
rxa i Engelsa, że klasa robotni- 
cza musi zjednoczyć się w jednej 
oczenie 'tó 
jest podstawowym warun'.iem rea- 
lizacji socjalizmu. 

Prawdziwy jednolity front, do ja- 
kiego PPS i PPR dążyły, musiał do- 
prowadzić do jedności organicznej. 
Zbliżenie obu partii nastąpiło w o- 
kresie ustalania wspólnej koncepcji 
polsiej drogi do socjalizmu. Jest to 
wspólna koncepcja PPS i PPR. Na 
niej chcemy oprzeć stworzenie no- 
wej partii. Różnice, wynikające z 
tradycji, zostały w praktyce prze- 
zwyciężone. 

Jestem przekonany, że nowe pro- 

y PPS i PPR mało różniłyby 
się między sobą, co jest najlepszym 


jedności organicznej. 


wienia. tow. Lange 
kontrofensywę kapitalizmu, która 
wpłynęła na przyśpieszenie jednoś= 
zi organicznej. Imperializm amery- 
koński i rəakcja światowa kierują 
ostrze swego ataku przeciwko 


robotniczej. Tow. Ćwik wskazał na 

Twórcą koncepcji jedności orga- 
nicznej == mówił dalej tow. Ówik— 
był Marx i Engels, bowiem pisząc 
przed 100 laty Manifest Komuni- 
styczny i formułując program dą- 
żeń całej klasy robotniczej stawiali 
jako podstawowy warunek jej zwy- 
cięstwa — jedność. Jednocząc się 
dziś, wykonujemy tym samym te- 
stament twórców naukowego socja- 
lizmu Marxa i Engelsa. Dlatego 
też każdy pepesowiec musi czuć na 
sobie ciężar odpowiedzialności za to, 
co się dzieje w PPR, a każdy pepe- 
rówiec za to, co się dzieje w PPS, 
właśnie w imię wspólnego dobra 
zjednoczonej partii. Skupienie wokół 
wspólnej partii całego proletariatu 
polskiego, całego narodu polskiego 
jest największą gwarancją umoc- 
nienia niepodległego bytu politycz- 
nego i dalszego rozwoju gospodar- 
czego. 


Następnie przemawiał tow. Al- 
brecht z KC PPR. Charakteryzując 
ókres, w którym obie partie robot- 
nicze zespoliły się trwałym węzłem 
jednolitego frontu, tow. Albrecht 
podkreśla, że okres ten był etapem 


zjednoczenia 


ZSRR. Narzędziem ich polityki jest 
odbudowa silnych,  reakcyjnych 
Niemiec, zwróconych na Wschód. 
| Między Niemcami a ZSRR leży Pol- 
iska. Każda polityka antyradziecka 
jest tu z konieczności polityką an- 
typolsrą. Dlatego nasz interes naro- 
dowy stawia nas po stronie ZSRR. 
Na atak imperializmu światowe- 
go odpowiemy ściślejszym  zespole- 
niem naszych szeregów. Zadania, 
które stawiamy sobie na najbliż- 
szym etapie, wykonać musimy jak 


przygotowawczym na drodze, któ- 
rej celem ostatecznym jest budowa 
zjednoczonej partii klasy robotni- 
czej. W okresie szalejącego naporu 


imperializmu amerykańskiego i re- | 


akcji kapitailstycznej klasa robot- 
ńicza Polski zademonstruje w dniu 
1 Maja wspólną zdobycz obu partii 
—_. dojrzewającą jedność organicz* 
ną, o której realizację walczyli od 
dziesiątek lat robotnicy polscy, jas 
kó o najistotniejszą przesłankę bū- 
dowy ustroju socjalistycznego. 


Niezbędnym warunkiem dla wy« 
tworzenia klimatu, w którym zespa- 
lają się wszystkie najbardziej war- 
tościowe elementy klasy robotnie 
czej, w jedną partię wolną od ba 
lastu naleciałości prawicowego © 
pottunizmu, z którym nieustępliwą 
walkę prowadziły centralne władze 
PPS i sekciarstwa, które tępił stale 
PPR. Z doświadczeń i błędów prze- 
szłości wyciągamy najbardziej pra- 
widłowe wnioski. 

toją przed nami zadania: 1) w 
trwalenia obrony pokoju przed za= 
kusami imperializmu i w utrwale- 
nia naszej niepodległości i suweren- 
ności tak krwawo  wywalczonej 
przez nasz naród; 2) pogłębiania 
przyjaźni i współpracy ze Związ- 
kiem Radzieckim i krajami demo- 
kracji ludowej; 3) umacniania na- 
szego ustroju politycznego, społecz» 
nego 1 zdobyczy mas ludowych, 
Realizacja tych zadań wymaga wiel 
kiego wysiłku od ich realizatorów. 
Od zespolenia i przepojenia naszych 


{szeregów jedną myślą uzbrojoną w 


niezawodny imstrument teorii mar- 
ksistowskiej zależy pomnożenie na- 
szych sił i wyzwolenie pełnej ener- 
gii klasy robotniczej dla lepszej 
służby naszej ojczyźnie oraz dla 
obrony pokoju. 

Następnie rozwinęła się ożywio- 
na dyskusja, po zakończeniu której 
zebrani uchwalili jednomyślnie rē- 
zolucje. 


Walka i praca. 
zjednoczyła 


najszybciej i jak najlepiej. Po 


pierwsze trzeba opracować zagad- | Į} roletariat 


m Z O W A O O O O O w 


nienia ideologiczńe. Wspólna partia 
musi oprzeć się na wspólnej ideolo- 
gii, inaczej jedność byłaby fikcją. 
Bazą tą jest teoria marksistowska, 
wzbogacona doświadczeniami roku 
1917, doświadczeniami ZSRR, do- 
świadczeniami demokracji ludowej 
i doświadczeniami całego ruchu ro- 
botniczego wszystkich krajów. ` 

W nowej partii nie będzie miej- 
sca na żadne pozostałości okresu re- 
formistycznego, leżącego u podstaw 
rozbicia ruchu robotniczego. 

Tow. Lange omówił również za= 
dania związane z budową domu zje- 
dnoczonej partii. „Niech każdy pe- 
pesowiec i peperowiec — zakończył 


sprawdzianem naszej dojrzałości do |tow. Lange — dołoży największych 
„starań, aby wejść do nowej partii z 


W dalszym ciągu swego przemó- jak największym dorobkiem, który 
przedstawił | przyczyni się do podniesienia siły i! 


dobrobytu klasy robotniczej i naro- 
du polskiego”. 

Na zakończenie uchwalono: rezo- 
lucję, wypowiadającą się. za konie- 
czńością jedności organicznej. 


Członkowie zjednoczonej partii 
muszą przodować w pracy 
Tow. tow. Świątkowski i Alster w Bydgoszczy 


W efektownie udekorowanej eali Po 
morskiego Domu Sztuki w Bydgoszczy 
odbyło się w sobotę posiedzenie wo- 
jewódzkich aktywów PPS i PPR z 
terenu Pmorza z udziałem przedstawi 
cieli: CKW PPS tow. min. Świąlkow- 
ekieęgo i KC PPR tow. pik. Alstera. 
Zebranie zagaił przewodaiczący WK 
FPS tow. Rombalski. 


Jako pierwszy żabrał głos przedsta: 
wiciel CKW PPS tow. miu. Świątkow:- 
ski, którego ukazanie eię na mównicy 
wywołało burzę oklasków. Na wstę* 
pie swego przemówienia mówca stwier 
dza, że wspólnie z obecnym na sali 
tow. płk. Alsterem, prawie jako pierw 
si, budowali zręby odrodzonej pań: 
stwowości Polskiej na Pomorzu. 


Dziś, w dojrzałych warunkach poii- 
tycznych, zarówno mówca jak į tow. 
pik. Alster odwiedzili stolicę Pomo- 
rza, aby tu wspólnie przyczynić się do 
ostatecznego zjednoczenia obydwu par 
tii robotaiczych (wypowiedź tę sala 
nagrodziła burzliwymi oklaskami). 

Z kolej tow. mia, Świątkowski oma- 
wia zagadaienię tzw. „trzeciej siły“ w 
Polsce ; za granicą, oświadczając, ře 
zarówno Blum, Saragat jak inni im 
podobni socjaliści aigdy oie miel; i 
nie mają nic wspólnego z reprezento: 
waniem interesów klasy robotalczej. 
Dalszą treścią wywodów tow. mia. 
Świątkowskiego były zagadnienia przy 
żotowamią jedności organicznej PPS i 
PPR. Jedność ta będzie odpowiedzią 
całej Polek; robotniczej dla rodzimych 


i zagranicznych reakcjonistów, dla po- 
lityków  amtysłowiańskich oraz dla 
tych, którzy w imię imperialistycznych 
celów nie chcą znać naszych granic 
zachodnich, zrywając octatecznie związ 
ki z prawicowym socjalizmem. Chce- 
my stanąć do pracy w jednej wielkiej 
zjednoczonej parti, robotniczej, w któ 
rej drogi PPR ; PPS zeszły się całko- 
wicie. 


Z kolei 


witamy 


Ttow. Matuszewski i Witaszew- 
ski przemawiają w Lublinie 


W sobotę odbyła się w Lublinie na- 
rada wojewódzkich aktywów PPS i 
PPR. 

Po odegraniu Międzynarodówki i 
Czerwonego: Sztandaru wstąpił na 
mównicę przedstawiciel CKW PPS — 
tow. Ignacy Matuszewski. 

Przechodżąc do zagadnień, dotyczą 
cych zjednoczenia obu partii robotni- 
czych tow. Matuszewski powiedział 
m. in.: 

„Na przestrzeni ostatnich lat ujaw= 
nily się w naszej parti dość duże nie- 
porozumienia, wynikające na tle od- 
stępstw od zasad marksizmu, będące 
niebezpieczeństwem dla ruchu robot- 
niczego. Niebezpieczeństwa te przeja- 
wiały się w niewlaściwym podejściu i 
ocenie następujących faktów: 1) w 
stosunku do PSL. Niektórzy działacze 
partyjni, a nawet pewne ogiliwa orga- 
nizacyjne nie rozeznały dobrze charak= 
teru partii Mikołajczyka. 2) Niewła- 
ściwie tównież próbowano oceniać 
rolę spółdzielczości. Wysuwano tezę o 
potrzebie „suwerenności* dla ruchu 
spółdzielczego, jako najwyższej formy 
gospodarczej. 3) Byly też próby nie- 
słusznego ustosunkowania się do pro- 
cesu, jakiemu podlegał degenerujący 
się prawicowy socjalizm zachodnio- 
europejski. 

Te odstępstwa ód marksizmu, prze” 
jawiające się aa przestrzeni niedaw- 
nej przeszłości, zostały dzięki lewico* 
wym, marksistowskim, prawdziwie je- 
dnolitofrontowym elementom potępio- 
ne. W konsekweńcji tego odtzołowano 
od pracy partyjnej nosicieli i szermie 
rzy tych błędów į usunięto ich od 


entuzjastycznie | wpływu na kształtowanie się przyszłej 


wczodł na mównicę przedstawiciel KC | zjednoczonej partij klasy robotaiczej ". 


PPR tow. pik. Alsler, który przemó- 
wienię swoje zaczął twierdzeniem, iż 
dzistajszy nasz problem, problem jè- 
dności organicznej, rozwiązywany jest 
z myślą o lepszej przyszłości klasy ro 
botniczej i całego aarodu. 

„Będziemy zmierzać do tego — 
etwierdza mówca przy ogólnym apla- 
uzie zebranych — aby wszyscy człon: 
kowie Zjednoczonej Partii etali cię do 
słownie przodowałkami pracy”. . Już 
okres przedwojenny: wykazał, co po- 
trafi wdziałać dobrego dla klasy ro- 
bołaiczej współpracy obydwu partii 
robotniczych. Wspólae altcje etrajko* 


we w Krakowie, Warszawie, Lodzi itd. 


są tego najlepszym dowodem. Wiado- 
|mość o przyszłym ziednoczeniu! otga- 
nicznym partij ule zaskdczyła partii 
robotniczych. Odgłosy tysięcy Komt 
tetów i Kół obu partii cą świadectwem 
faktu, że klasa robotnicza sżybko doj- 
rzewa do zjednoczenia. 

Po obu referatach wywiązała cię 
długa dyskusja. Na zakończenie ob- 
rad przyjęto obszemą rezolucję 


Z kolei głos zabrał członek CK 
PPR, tow. Witaszewski, Cytując prze- 
mówienie tow. Gomułki Wiesława, 
mówca etwiedził: Twarda praca nad 
budową nowego ładu społecznego, nad 
tworzeniem demokracji ludowej  zbli- 
żyła obie wielkie partie robotnicze. 
Jednolity front był czynnikiem, który 
stworzył konkretne podstawy do zbli: 
Żemia į zacieśnienia współpracy mię- 
dzy partiami robctniczymi, Stanowi- 
sko PPR w sprawie jednolitego frontu 
i organicznej jedności wypiywało z 
programu klasy robotniczej oraz eu 
werenności Państwa Polskiego. 

-- Zjednoczona partia — powiedział 
ña zakorńczemie tow. Witaszewsk; — 
ma być ða miarę zadań, jakie stoją 
przed klasą robotmiczą į całym naro- 
dem. Symbolem zjednoczcnej partii 
jest budowa domu przyszłych władz 
ceńiralnych. Wspólna akcja zbiórko* 
wa będzie dowodem procesu dojrzewa 
nia mas robotniczych do organiczńego 
zjednoczenia. Drugim takim dowodem 


będą uroczystości 1-Majowe. 


r. 


ROBOTNIK 


a 


W zagrożonych runięciem domach 
na mieszkańców czyha śmierć 


6842 osoby trzeba eksmitować 
z terenu Śródmieścia i Woli 


Przy omawianiu tragicznej sytuacji ludzi mieszkających w ruinach, 
padały dotychczas zawsze cyfry przybliżone. Kontrola przeprowa- 
dzona ostatnie przez Inspekcję Budowianą wykazała, że w Warsza- 
wie jest w tej chwili 248 nieruchomości (2.183 lokali), które należało- 
by natychmiast opróżnić z 6842 mieszkających w nich osób. Niestety 
statystyka ta mie uchwyciła jeszcze wszystkich. Przy prowadzeniu prac 


ŻYCIE PARTII 


Prezydium WK PPS — 
Kielce 


W dniu 9 bm, odbyło się posiedzenie 
plenarne Wojewódzkiego Komitetu PP 
w Kielcach, na którym nastąpiło nowe 
ukonstytuowanie się prezydium 
sposób następujący: przewodniczący tow. 
t Metera, wiceprezes Rady Naczelnej 

,. wiceprzewodniczący tow, Kowal- 
czewski Marian, I sekretarz — tow. Ryn- 
ca, II sekretarz — tuw. Juszczyk, III sė- 
kretarz — tow. Piek, skarbnik -—— tow. 
sabokliczi, komisja polityczna: tow. tow. 


sztą porzucenie dachu nad głową, 
lub przeprowadzenie eksmisji przez 
władze starościńszie łączy się z kło- 
potliwą sprawą znalezienia mieszka- 
nia zastępczego. Od decyzji Inspek- 
cji Budowlanej wnosi się więc odwo 
łania do Dzielnicowych Rad Naredo 
wych lub starostwa, które wykona- 
nie eksmisji wstrzymują. W rezulta- 
cie dochodzi często do katastrofy. 


dzień obrad — otwarty, w drugim dnłu— 
wstęp tylko dla delegatów. 


M DZIELNICA MOKOTÓW 


W dniu 11 bm. (niedziela) o iz, 11 
w lokalu Dzielnicy (Chocimslew. 4), odbę- 
dzie się zebranie członków i sympatyków 
w|PPS z referatem tow. Karpińskiego. 


M SEKCJA KOBIET 
PRAGA CENTRALNA 
W dniu 12 bm. (poniedziałek) o godz. 
17 w lokalu Dzielnicy (Szwedzka ŻA) 0d- 
będzie się ogólne zebranie Sekcji Kobiet 
Dzielnicy, na które winn: 


x% i być = á 
Rynca, Kaźmierczak, Kowalewski. skie oaao z EO kk AoA gc A rozbiórkowych natrafia się iągle na piwnice i strzępy dawnych ofi Klasycznym przykładem tego jest 
M NOWY mk PPS WE WROCŁAWIU Ga ak (a porządku dziennym referat | cyn, w których... mieszkają ludzie. głośna ostatnio tragedia przy ul. 
Po ustąpieniu x MK PPS we Wrocła- | społecznych. ZE PE TOA TER Najtragiczniej — nie ma powodu | Chłodnej. 39. 


wiu tow. tow. Nagraby i Malinowskiego, 

PPS zureorganizowa! się w następuję- 
cym składzie: przewodniczący tow. 0- 
pera, wiceprzewodniczący tów.tow. Wy“ 


tego ukrywać — sytuacja przedsta- 
wia się w Śródmieściu, i na Woli. 
Najlepiej, jeżeli można użyć 


% ZEBRANIA NA KOŁACH PPS — |Samowola budowiana Katastrofa na ul. Chłodnej 


Na Kołach PPS Mokotów odbędą się 


Str. 7 


TEATER 


TEATB POLSKI (Karasia 2): 
Niedziela — godz. 14 „Cyd”, godz. 18 


„Dom pod Oświęcimiem'”'. 


TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska 


13): godz. 16 i 18.15 „Noce gniewu”, 


TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
godz. 15 i 19 „Rozdroże Miłości”. 

TrATR MOZMAYTUSCI rMorsralkowska 
3): godz. 16 „eglarz”, 19 „Król włóczę- 
gów 


TEATR POWSZECHNY (ul. Zamoiskie- 

E z. 15 „Żabusia'”', godz. 19 „R. H, 
Fiye". 

TEATR NOWY (ui. Puławska 39): 
18.80 „„Słomkowy kapelusz”. 

TEATR MAŁY ibiarszałkowska 
godz. 19 „Głęboko sięxają korzenie”. 

TKATB „MINIATURY  (Marszałkow= 
ska 6%): godz. 19 ..Dom przy drodze”. 

TEATR „COMOFDIA” (nl. Szwedzka 2)3 
godz. 18 „Chory z urojenia”. 
TEATB,STUDO"” (Karowa 31): godz. 19 
„Lisie gniasdo'. 

TATR ÐC WARSZAWY (ul. Ka- 
rowAa): z. 14 „Dr Dolittle i jego zwie- 


81): 


R A A tego ździ 1947 + k | -zeta”” p Aa ARE ladne 

myslo i Cyberski, miejski sekretarz tow. | następujące zebrania z referutami na te. | DQ trasie W-Z a He Już w październiku r. "nspek |rzęta”. W pomitdziaiek teatr nieczynny. 

TO p: A gp oe Z JE mat: jadana. Partij na nowym elaBie*: wz słowa, jest na Żoliborzu. cja Budowlana wysłała nakaz eksmi boan NCA A uł, Konornickiez 8): 
; ak, s w. V dniu mt, (niedzieln) : Kontrola obiektów na trasie W- i ji l kamieni į, | 500z. 1 „Duby malone”. 

Sokal. Członkowie komiten: -ttow. Bor 2 i1 — 2 . y s KP E sji lokatorom kamienicy przy ul.|5%:.. T M Wadwi wie" 

kowski, Stoppa, Owczarczyk, Wawrzew- NA. AE prea. Ep. pod, NWA wykazała, że powstalo tu w osiatmich Kto się zajmie Śródmieściem? TEATR „WOGRELKK WARSZAWSKI” 


śródmieście oraz Powsz. Sp, Społ W-ws 


: 1 Chłodnej 39. Na skutek interwencji 
Południe 


A > p 4 
ski, Moralski, Śtysiak, Altyński, Freitak. miesiącach, żwłaszcza w rejonie bät- 


> mn 
ae eea Z 


(Zygmuntowska 8): godz, 19.15 rewia 


ie. + PR A i ..Demokratýczna wiosna”, 
. W dniu 12 bm. (poriedziałck) : + y sych è W Śródmieściu w 175 niebezpiecz- ae erac wa ad tę gy rynki a): począ- 
Komunikat Warszawskiego . noae 16 za goskt ret. tow. dziej odległym Co powa, TOX gae nie zagrożonych nieruchomościach iiA wykonania eksmisji. Charakte- ek a odLIGRIĆ T 
Powiatowego Komitetu PPS Ozdoby Ghnissowe, Wyroby Mpapa, | pie prać — 92 budynecekiw, u y|mieśzka 4686 osób tj. 67 proc. ozól- |rystyczne jest, że po tym terminie |W booty gois. 25m Lasin, Yy 0 
W Gaiu 12 bm. (poniedziałek) o godz. 13 aż t AR TWA „wam 2 sklepiki, fabryczki, €iroqeay, 1Y | nej liczby, które należałoby eksmito | wprowadzili się nawet nowi lokato-| ""9'* gots 7% 1% żę in 


w lokalu przy t!. śnieżnej 4 w arsza- 
wie (Praga), odbędzie się wspólne zebra- 
mie aktywu PPS i PPR powiatu ,warszaw- 
skiego, na które winni przybyć wszyscy 
rzewodniczący i sekretarze Komitetów 


mieszkalne itp. Wszystkie te NOWO | wać, Mamy tu więc takie nicsamowi |Tzy. Katastrofa zdarzyła się w dwu 
posesje zostały zbudowane samowol-ita f na pozór niedopuszczalne fakty, | mieszkaniach. W daiszych trzynastu 
nie, baz ogiadzmia się na zgodi władz jst 2239 osób zamieształych = znisz- | mieszkaniach znajdują się mieszkań 


rof. tow. Snopek, 


MH ZEBRANIA PPS i PPR MOKOTÓW 
„(W dniu 12 bm. (miedziela) o gon. 8 w 
rabau — 


„DUBY SMALONE” TYLEO 10 DNI 


Dziś o godz. 16 i 19 w sali YMCA 
świetny program „Duby Smalone'. 
Ze względu na zawarte uprzednio umo- 


P Reda Og udowianych. Naiwigcei, bo 10 ,utc- | czony r 60 cy w podobnej sytuacji. wy £ teatrami w Pornaniu, Krakowie 1 
innych. Sważy Ogniowej (referat tów. bu z hls a- ; t CZONYM W proc. domu bez dachu Ei — . Duhy Balone 80 
ponen PPS), dziło się” ich przy ul. Ogrodowej. iprzy ul Ogrodowej 28. W niemniej I tu nasuwa sie pytanie, kto pono- m p m dry Po 
ZEBRANIA Posięważ są to pizeważńie wyd zę. tragicznym położeniu znajdują się jst odpowiedzialność za to, co się sth | jeszcze 10 dni. 
TA KONFERENCJA 4 3: Rie a ea hik Sierre nalki, karygodne! samowoli, właściciele | Mieszkańcy domu przy ul. Złotej 65. j?0 ię ul. Chłodnej. UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE 
v Nieżący. miesiąc wda Ą 1 KATYJCAA x id F: y - í i h 
M OSZEŁNICY SRODMIESCIE ironia Dzieluity Wela następujące zebra- | otrzymal: od władz miejskich nakaz | Wspólnej 52, 56, Be, 79, które nie po ważamy, że decydujący wpływ „WILKÓW i OWIEC 
, 


j nia międzypariyjgo » refcorntami ne temat: 
5) Jedność organina" : 
W dnin 18 bn. (pasćrdrieiek)! 


0 godz 16 — Kolo Geriach. 


w takich właśnie sprawach powinni 
mieć tylko fachowcy. Ich ocena czy 
strop wytrzyma obciążenie, czy mu- 


kwidachi tych „świeżo wani esionych | siadają wcaie dachów. Deszcz, śnieg, 
budowli w terminie do 31 bm, (Rs) |Któ"Y przez trzy przeszło lata wsią- 
ka w mury niezabezpieczońego bu- 


W dniu 11 bm. (niedziela) o todz 
w lokalu Dzielnicy (Mokotówaka 
rozpoczną się właściwe obrady, Fie 


| ZEBRANIE PPS i PZR 
| 


W Państwowym Teatrze Polskim wcho- 
dźi znowu na afisz świetna komedia A. N. 
Ostrowskiego „Wilki i Owce”. Teatr 
wznawia tę sztukę w związku ze 125 rocz- 


m m za a Ł di wodą 

dynku must wywrzeć swój niszczą- |"); Które się rysują nie runą przy neag | ered a a Eare a r 

Wspólzawodnictwo cy wpływ. Na ulicy Wspólnej igra- | większym wichrze — powinna być |przedstawieniem wygiosi przemówienie Ja- 

ać wołudadac iu lnie 2 życiem osiągnęło chyba swój |JSyNnie miarcdajna. Czynnik społecz "Oana biorą: 8. Broniszówna. K. Lu- 

TABELA YERARYG 52 LOTERII pracy i punks szczytowy. Seria katastrof mo ny, jest tu zresztą reprezentowany | bieńska, Z. Lindorfówna, J, Munclingero- 
` że tu si 5 : Ą wystarczająco przez uczestniczenie | F*. w. Gliński, F. Dominiak, S. Butkie- 

i ień ei enia 4 ei aarszewskim | Wok irziok R w pracach Komisji Insp. B dowi kow ea Tan R Derek. 8. Drem. 

3 ci uzień c€ięgnena 4 e; klasy MTE "Kowalczyk, W. Wichurski, H. Rzęte 


nej, która bada stan zagrożenia. Je- 
dyną instancją odwoławczą powinno 
być tylko Min. Odbudowy. 

Jeżeli chodzi o rolę Dzielnicowej 
Rady Narodowej, względnie ”7*-ro* 
stwo, to powinny się one postarać o 
znalezieńie kredytów i dopilnowanie, 
aby zagrożenie zostało usuwięte. 

(Rs) 


W EEE ANĄ 


Dużo szoferów 


Okręgowa Komisja Związków Za- | Zamiast naprawy 

wódowych prowadzi obecnie szero- | wnosi się odwołania 

ko zakrojoną akcję konferencji bran SAM i 7 A 

w Krakowie, 66767 w Warszawie, | 72193 73675 72097 74179 14356 74714 |żowych, majaca apeli milana Abt ma ae a 20 Oi be ia: 

72614 w Gdańsku. i 16409 77082 77177 77277 19274. tychczasowego systemu organizacji grożącego eps gun — sprawy z 
Wygrane po 300.000 zł padły na Wyzr2ne po 5,000 zł padły na Nr | współzawodnictwa pracy w fabry- Carasa je. dość A stwa, md lék 

Nr Nr 42610 w bublinie, 78167 wi Nr 500 2101 643 5625 988 5552 6225 |kach. cji Budowlanej o opusseeniu zagro | 


; 1056 8554 9223 B44 10038 148 11002 
Gostyninie. 441 953 955 17523 912 13032 14102 żonych mieszkań nie wykonują. Zre 


Wygrane po 509.000 zł padły nai 68607 63709 69154 60746 69780 703863 
Nr Nr 24866 w Sochaczewie, 50599 ; 70871 71071 71551 71240 41684 72008 


sa * 195 Postanowiono rozszerzyć miejsco= 
Wygrane po 200.000 sł padły ma! 268 341 15212 792 mog ga9 17403 16370 |we komitety współzawodnictwa 
Nr Nr 25411 w Warszawie, 50716 454 19167 971 20004 448 653 561 23158 |przez wprowadzenie przedstawicieli: 
58368 w Łodzi. 283 292 576 24284 2508 404 453 068 |kobiet i młodzieży, stwierdzono bo 
Wygrane po 100.000 zł padły na 27038 29207 237 246 375 668 31603 |wiem, że w przemyśle włókienni- 
Nr Nr 17486 22001 28052 66047 73718. 122871 33162 24069 629 27785 38564 


kowski. Dekoracje i kostiumy Z. Węgier- 
kowej. 


KONCERTY POPULARNE 

W niedzielę 11 bm. odbędą się następu= 
jące koncerty dzielnicowe: 

żelazna 88 — godz. 16, Kordeckiego 54— 
godz. 16, Toruńska 28 — godz. 16, Otwo- 
cką 3 : Ma 16, Oszmiańska 23/25 — 
godz. 18, Białołęcka 36 — godz. 18, Świe- 
tlica — Wyścigi — Służewiec — godz. 18, 


ATLANTIC” 


(Chmielna 53) „Mr. 


19 59 


czym, 75% zatrudnionych stanowią 


ale nie wszyscy zdolnt 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr | droog ga AOBA 42271 40744 44218 E03 |kobiety. Przedstawiciel Zakładów Słanaow: IŚ, 008.90. 16. 18.30 (ala Zw. 
need Asz x di ò? CIA e PA 459 9184 igi i FE $ i i t: s $ i Zaw.) i 21. 
Nr 6653 10416 20804 20371 41113 | 50745 788 51471 820 B2067 50480 51403 Żyrardowskich zwrócił uwagę naj Pomimo znacznie większej ilości ea-| pełno uczniów, aczkolwiek w prywat: WĄAKTUALNUŚCI* (w kinie Syrena): 
43337 58605 61427 62704 64850 65632. | 517 55823 56206 679 ETIES 786 52616 sprawę wysuwania na odpowiedzial mochodów aż przed wojną już w tej| nych szkołach opłata miesięczna + Ar 1 A er AE: ubój 
59316 414 815 €O5z4 eltio cus s2173 |19 Stanowiska pracowników, wyróż- | cbwili daje się zauważyć w stolicy | nos; kiika tysięcy zł Niati R Wsięg n g$ bi. oras 
Wygrane po 20.000 a padły ai f 383 €29 830 63168 64089 733 870 65002 |THPIACYCh się we współzawcdnictwie | cedmiar szoferów. Przypada ich czte-| ż tych którzy końcką, kare i ilii „AKTUALNOŚCI” (w kinie Stylowy): 
Nr 3965 5864 7309 8373 11732 la ap ) 088 800 67729 65951 69104 603 70149 |pracy. Powołane zostaną wojewódz- | roh na jeden camcchód, podczas gdy muje prawa jazd Szkody porada i tUAIESGGY ar M. O PDC 
14771 14805 18884 21833 29983 32030 _ ca 700 725 961 71621 412 Tete} 820 |kle branżowe komitety współzawod- | w reszcie kraju «toeunek i í sf z atne|* PALLADIUM” (Złota 7/9): „Ostatni 
10 42522 43892 45658 48194 j t tea wynosi | obliczone wyłącznie na zysk, przyj: | etap” 48, 15 
— 50358 51213 52449 55085 s5g1g | 73150 270 620 74341 76368 77373 nictwa, które koordynować będą pra; 3 do 1. mują wszystkich, pod d) aay. w ak Een E a rej 
5002 60028 61537 63404 67527 71377 | 010S 152 79127 638 819. ce fabrycznych komitetów wsółza- | Jest to rezultatem ciągłego szkole kin lekaśskie, Jokha aoi 4 ko aj go! ag LE 
S 5f 100 Aki š E ORA EE dody: ORAZ Hy ki AEK statni etap'4 Pocz. sean . 10.30, 
71472 71486 72590.73090 7437074017 | Dalsey ciąg wygranych po 4.008 m ppóniowa pracy. A weona garep TE der Kade ezokgrestsaj iP gcia sę na każdy kto chce posiadać prawo jat- i8, 15.30, 18 ala Zw. Zaw, M3. ` 
15548 75202 108081- 70410--48878 ; : Ah wazę na podniesienie w ráma’ | kurey samęrkodewe Xxandtudatów, U-|dy wykazuj ; „SYRENA (Inżynierska 2):  ,„Niepo- 
58 70202-10091 78420 . i z i Emia ciągnienia: | walwspółzawodnictwa pracy jakości prajezących pa etóesńkowo liwy sito e ar aztją, że wielu abgolwentów kzebni mogą odejść”. Poca, 15. 17, 19 
Wygrane mo 10.066 sł pediy na Ne | 23077 126 148 16) 177 938 282 303 203 |dukowanych towarów. | (bek. Nie dziwnego, że 8 ezkel i kilka |sku ilo,  owyklacaiace maj ała | GSTYLOWY”" UMargsklnowska fiaj: 
Nr 1080 2000 2670 3481 3797 4114; 384 445 467 555 578 592 657 517 812 SEE AEn AENA A Rolf Ma za-yżze tP., luczające możliwość |..Nauczycielka wiejska”, Początek sean- 
4142 4524 4757 5078 7365 7497 7804 {74 880 805 22030 OTA 072 113 | ureow cy 7 WOWSEMIA: ENE fa) © | EV Po ABIS TIT ONA ZW. Kay). 
8065 8465 8527 9013 9172 9179 9292| 148 154 373 357 400 447: 518 $95 p i HEA zy „TĘCZA” (Suzina 4): Podejrzenie”. 
10238 10632 10053 11063 11710 1390% : 623 661 666 740 758 854 909 929 24009 | OSTA Imprez Not t ik t li AA ae ON 
z $ . wW, w. © ` 
M pat Tane M dł od 40 AQ 254 dap Sae a53 e3 Jer i |k ubu Tow. Przgiatai atm stolicy 
20575 21654 22422 22625 22847 23602 25115 16 Py Uż > J5 sz z + WIEC B. WIĘLNIÓW POLITYCZNYCH NOWY POSTORUNE - = 
28777 24354 24771 25097 25103 25448, 512 Bat SAO om oN ZO ORA ZSO Polsko-Radzieckiej Polski Związek b. Więźniów Po'itycz- OGNIOWEJ > PAAY OGŁOSZENIA DROBZE 
25692 26611 27228 27311 27677 27718 | 013 057 069 079 120 138 169 297 284 | Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra Wieki? Boltycatago oem Bi Pol „Wydział Straży Ogniowej uruthamia ño- < a 
27059 28043- 30612 31231 31259 31802 ` 240 532 568 50 iecki adamia, że w Klubie |wielk! wiet imanifestacyjny pod haslem Ad terunek nr 1 przy ul. Teruńskiej 
ra 8 503 600 671 741 705 635 |dzieckicj zawiadamia, ubie „al wien | os Ý p asłem |21, Uroczystość otwase: „Ie i 
30149 32463 32662 34150 34830 34965 g53 27011 034 05 A 3 at AL. |p Witâniowie, polityczni faszyzmu wszyst- | niodziałek à a nastąpi w po-|ZARZĄD Zwiążku Zawodowego Dzienni- 
3 095 201 347 348 444 |Centralnym Towarzystwa przy Al.|kich narodów w pierwszych A torgarzdłki: : f f 
35720 36164 3574137447 37450 33027 ; 482 494 514 bdt É PW „w pierwszych  słeregach karzży RP (oddział w Łodzi) komunikuje 
38222 38049 39210 2B278 39371 39548. 657 814 949 28056 038 |Stalina odbędą się w nadchodzącym | frontu. antyfaszystowskiego o  wo!ność, raz- jeszcze, że akwizytor ogłoszeniowy 


43489 44042 45141 
46780 47035 
48925 49142 


40548 42061 
45250, 45666 45669 45733 
47993 48348 48470 48647 


083 144 151 191 224 261 282 340 572 
431 457 483 477 689 712 758 d0 912 
921 938 20057 243 309 419 425 461 474 

30042 77 117 51 67 200 22 55 58 350 


| 


pozój ndwianię ii 
aemówienia wygłoszą: zes Rad; 
Naczelnej PZBWP, tow. Mia. ono 
Świątkowski, sekretarz goneralnv FIAPP. 
min. Zygmunt Balicki. Wiec odbędzie sie 
w kinie Polonia", Począte: o gódz. 9.20. 


tygodniu następujące imprezy: 
11 bm. — Koncert z udziałem so- 
listki H. Zubowicz. Początek o godz. 


Maksymilian Serwiński nie ma prawa u- 
ywać tytułu redaktora, Zarząd Związku 
dziennikarzy RP (oddział w Łodzi) skie- 
rował przeciw Serwińskiemu doniesienie 
do starostwa grodzkiego celem ukarania. 


KOMISJĄ CENTRALNA ZW. 
, W NOWEJ SIEDZIBIE krą 


1 maja br. nastąpi iroc 
práz Centr. xXomisję Zw zaw r so 


LA - 
budowanego gmachu przy ul. Raparii 


40328 50638 50886 51717 
52108 52143 52159 53881 
56498 57121 57495 57531 
59917 60006 61770 62514 


51806 51923 | 454 512 33 44 623 44 57 68 89 26 29 
54903 55461 | 605 83 81056 109 64 287 525 433 61 | Wtorek, 13 bm. — koncert zespo- 


58399 58453 497 547 610 42 60 75 96 719 44 54 64 jłu instrumentów ludowych. Począ- 
62630 63267 ` 857 64 949 81 82033 45 57 72 168 51 dł | 


36/40, przeznaczonego na stedajkę KOBE 
4-piętrowy gmach został już całkowicie 
odremontoweny i wyposażbny % odpo- 
wiednie urządzenia, Ogólna kubatu 


Bezpośredhio po wiecu wyświęt'any bę- 
dzie fikn „Ostatni etap”. Wstęp dia dalon 
ków Związku i zaproszonych gości. 


n——— m 2 m M M M m 0 m m m m 
CHOROBY PŁUCO I SERCA, RENTGEN: 
prześwietlenia, zdjęcia, stosowańie odmy 
sztucznej dr med, Piotr ZAŁUSKI (daw- 
niej Przychodnia Senatorska 28/80) ober- 


66007 66184 €5385 68120 68125 63560 76 64 93 378 423 47 52 7 184 545 84 


Dalszy ciąg wygranych po 4000 zł. podany będzie jutro. 


BUSKO-ZDRÓJ 


PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROJOWY W WOJ. KIELECKIM 


Sezon kąpielowy od 2-V do 31-X 


Kąpiele: siarszanki słone jodo-bromowe, solanki 
-——_ joto-bromowe, mułowe, okłady bórowi= 
nowe i inne z doskonałym wynikiem leczą: 


artretyzm, reumatyzm, nerwobóle 
(ischias), chroniczne schorzenia 
Kk.biece, skórne i t.p. 


Dojazd koleją do Kielc, skąd autbbusami do Buska-Zdroju. i 
Szczegółowych informacyj udzielają: 
Państwowy Zakład Zdrojowy 1 Komisja Zdrojowa w Busku - Zdróju. 


Oołoszenie o przetargu 


Dział Budownictwa „Społem“ ogłasza przetarg nieograniczony fa wy- 
konanie instalacji wodociągowo - kanalizacyjnej i centralnego ogrzewania 
w magazynie „Społem“ przy ul. Wolskiej 84'86 w Warszawie. 

Warunki przetargu oraz podkiadk; Otrzymać można za zwrotem kósz: 
tów w Dziale Budownictwa „Społem“ przy ul. Grażyny 13 w Warszawie. 

Przetarg odbędzie się dnia 21 kwietnia 1948 r. o godz. 12-€j. 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
w Tarnobrzegu 


poszukuje do Apteki w STALOWEJ WOLI: Kierownika Apteki (Mgra far- 
macji), Receptariusza (Mgr. farm. lub pom. aptek.) Podania wraz z życio- 
rysem, odpisem dypiomu i świadectwem obywatelstwa składać pod adre- 
sem: Ubezpieczalnia Społeczna w Tarnobrzegu. Warunki wg umowy. 
DYREKCJA UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 
W TARNOBRZEG” 


tek o godz. 16,45. 

_ Wtorek, 13 bm. — odczyt wicemin. 
Salcewicza pt. „Ciężki przemysł w 
ZSRR“, Początek o godz, 18. 

Środa, 14 bm. — wieczór poetycki 
„Puszkin — Mickiewicz* z udziałem 
wybitnych artystów scen polskich: 
Zelwerowicza, Lubieńskiej, Mały- 8 
nicz, Butkiewicza, Wołłejko i Żleń- 
skiego. Początek o godz. 21. 


Czwartek, 15 bm. — seans filmo- 
wy. 


GRADTO) 


PONIEDZIAŁEK, 12 KWIĘTNIA 
Warszawa I 


12.25 Jugostowiańskie pieśni ludowe; 12,50 
„Kiedy i jax powiększać gniazdo pszcze 
le” — pog.: IXW „Na ewójską nute”; 
14,00 Mus. popul.; 14,00 „Piosenki dia 
dzieci"; 14,40 Poe. sbortowa; 16.00 Dzien. 


Piątek, 16 bm. — kólorowe prze- 16,20 . Zaś w; 
$ < <w 20 „Zagadki muzyczne”; 16,40 „Nie 
rocza u wyċigżona jodenastka”* — słuch.; 17,00 
zi „Moskwa stara i nowá“, Po- Kona, R k kmâèr.; 17.45 RUL „Jak 
lip now ò godz. 18,30. eat zbudowany. atom — wykt. (15.00 
w" Oc. rożr.; X „Zaklęty dwór” —pöw.; 
gr: 17 bm. — wieczór towarzy | 19,09 żiuazorgaki — „Borya Godunów — 
sxi z dancingiem. Począte o godz. |aud.; 19,45 Muz. lelia; 20.00 Dz, wiścz.; 
19. 20,50 „Umowa Jarostawiecka” — odózyt; 


21,00 VI aud. Polskiego Tow. Mvż.; 21,35 
„„Aiełksonder Ostrowski — wielki drarma- 
turg rosyjski” — felieton; 21,50 Mużyka 
Koh 28,00 Ost. wiadom.; 28,30 Hymn. 


——— mae 


Zaaleziono dokumenty 


W driu wczorajszym p. Kazimierz 
Kosatka przyniósł do naszej redakcji 
znalezione dokumenty ma nazwisko 
Tkaczyk Janina. Dokumenty są do 
odebrania w redakcji — 
skie 85. 


Warszawa II 
16,82 Muz lekką; 


lekka: 2800, 


ci W. Rzegana; 17,15 Muz. 
Dz. popoł.; 


18,25 „.Małżeń- 
stwo a prawo” — pog.; 18,40 Pieśni ludo- 
we polskie; 19,15 „„Francja przemawia do 
Al. Jerozolim | Polaki” — montaż: 19,45 Utwory fortep. 
muz, klasycznej: 20,00 Dzien. ećzorny ; 
20,50 Muz. taneczna. 


Stowarzyszenie Ksiegowych w Polsce 
ODDZIAŁ STOŁECZNY W WARSZAWIE 


Zawiadamia, że Ogólne Zgromadzenie Członków Oddziału za pierwszy 
okres sprawózdawczy odbędzie się w dniu 25.IV.1948 r. w ginachu Szkóły 
Głównej Handlowej przy ul. Rakowieckiej Nr. 6, w pierwszym terminie 
o godzinie 10-ej, w drugim terminie o godzinie 10.30. Zawiadomienia 
o Ogó!rnym Zgromadzeniu wraz z porządkiem dziennym przesłane Człon- 
kom, będą służyły za kartę wstępu. 

ZARZĄD 


S. t p. 


BACPERSKI JAN 


lat 63, członek Rady Zakładowej Wałcowni Metali „Norblin* 
długoletni członek P. P. Ś. 

Zmarł Śmiercią tragiczną w dniu 8.1V.1948 r. 
Wyprowadzenie zwłok z Kaplicy przy-ul. Chałubińskiego do ko- 
$cioła ma Służewiec nastąpi 12.1V.1948 r. o godz. 8-ej rano. Msza 
św. o godz. 9.30. Wyprowadzenie z kościoła na cmentarz w Służewcu 
nastąpi o godz. 17:ej na które zapraszają kolegów i znajomych 

RODZICE I RADA ZAKŁADOWA 


17,00 „Krawędź — 


budynku wynosi 47 tys. mtr sześć nie Puławska 5. 2157 

izbach użytkowych. Na Postezdęólnych — 

piętrach budynku rormieszcwone zostaną | POTRZEBNE wychowawcy na kolonie i 

biura i agendy KCZZ, półkolonie letnie RTPD — wymagane: 

te der rowy here M praktyka 

y chowawcza eologia socjalistyczna — 

UWAGA — LEKARZE! zamiłowanie do pracy z dziećmi, Zgłosze- 

Resort Zdrowia i Opieki nia: Oddział Warszawski, ul. Felińskie- 
ars 


Społeczn k 
rządu m. st. rawy w Mo aien 2 A 


rocaną akcją p/malaryczną przypomitńa 
wszystkim lekarzom Praklykojąym na | 
terenie Warszawy o obowiązku sgłaszenia 
wazystkich przypadków żimnicy > malarii, | 
lub jej podejrzenia do sanitariatu Warsza- 
wy, Bagate'a,10, front, IV p., tel. 8-50-53 
oraz o konsekwencjach karnych, które 
$rożą za niezgłoszenie choroby zakaźnej. 


go 15, codziennie od 10—12. 


STOLARZY poszukuję na wyjazd. Spół- 
dzie!nia, Nowogrodzka 58. 2105 


FOTOGRAFIE nagrobkowe, porcelanowe, 
wykonuje .,Fotoceramika'. Warszawa, Si- 
Prowincję informujemy li- 
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kaorskiego 33. 
stownie. 
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O czym mówiiś 


ROBOTNIK 


Forster z Churchillem ? 


Sensacyjne zeznania b. gauleitera Gdańska 


Telefon łaskę „Robotnika z Gdańska. 


Wczorajsza sesja NTN przyniosła sensacyjne zezna- 
nia Forstera, dotyczące jego rozmów z Wistonem Churchi- 
liem i Mussolinim w „sprawie gdańskiej“ w r. 1938 Chur- 
chill w swych rozmowach z wybitnym rzecznikiem poli- 
tyki antypolskiej Niemiec nie potępił bynajmniej postu- 
latów rewizjonistycznych hitlerowców gdańskich, wyka- 
"zując zrozumienie dla tez, wysuwanych przez narodowy 
socjalizm. Mussolini zajął w sprawie gdańskiej, jak wyni- 
ka z zeżnań Forstera, stanowisko wybitnie antypolskie. 


Albert Forster, odpowiadając na 
zadane mu uprzednio przez proku- 
ratora Siewierskiego pytanie, zdał 
dokładną relację z rozmów, przepro 
wadzonych w roku 1938 w Londy- 
nie z Wistone'm Churchillem. Roz- 
moówy te — według zeznań Forste- 
ra — miały charakter raczej prywa 
tny. Wynika z nich jednak jasno, że 
Churchill gotów był pójść elemen- 
tem hitlerowskim na rękę w spra- 
wie gdańskiej, aprobując dro_; u 
zgodnionego na forum międzynaro- 
dowym plebiscytu. Byłoby to dośc 
wyraźną kontynuacją zgubnej po- 
lifyki nieinterwencji i Chamberlai- 
nowskiego Monachium. Churchill — 
według słów Forstera — dobrze ro- 
zumiał dążenia Niemców gdańskich, |; 
domagających się połączenia z Rze- 
szą, szczególnie pod wpływem re- 
wizjonistycznej propagandy NSDAP. 
Forster sugerował Churchillowi 
możliwość przeprowadzenia plebi- 
seytu w porozumieniu z Polską ł 
i Ligą Narodów a precedensem uza- 
sadniającym ten krok mogłaby być 
sprawa potraktowania Zagłębia Sa- 
ary. 


dowego. 


Oczywiście — iak stwierdza prok. 
Siewierski — niepodobna traktować 
obu: tych zagadnień jako analogii. 
Zagłębie Saary mogło być przyłą- 
czone do Rzeszy na zasadzie pleb- 
scytu, podczas gdy w Gdańsku obo- 
wiązywały trwałe przepisy i ustawy 


Powstał w drodze na rozprawę 
(WAF) 


określone wyraźnie Traktatem Wer |mawiał również z Mussolinim (w r. 
umowami |1937 w Berlinie), który już wówczas 
„nadejdzie 
dzień powrotu Gdańska do Rzeszy“. 


salskim i późniejszymi 


międzynarodowymi. „Wszelkie ich |wyraził przekonanie, że 


Tragedia więźniów 

Następnie Trybunał powrócił do 
zeznań świadków. Elżbieta Mellero- 
wa, która została w styczniu 1941 r. 
aresztowana wraz ze swym mężem 
i osadzona w tym samym więzieniu, 
opisuje „wizyty Forstera w więzie- 
niu bydgoskim, mające charakter 
inspekcji. Meller został zmuszony 
biciem do podpisania zeznań, w któ- 
rych oskarżał się o przygotowywa- 
nie zamachów sabotażowych i 135 
„|maja 1941 r. rozstrzelano go. 


KINO -APARATY 


DO ZDJĘĆ FILMOWYCH 


NA TAŚ 35 mm. "Gestapowiec Witte, który prowa- 

- firm — Debrie i dził+sprawę Mellera“ powiedział -do 

*  Eclair - Mellerowej, że wyrok został wyko- 

+b m Schiecht jAańy” ‘prawomocnie; na rozkaz "For" | 
Bell Howell stera. 

Akleay "O traktowaniu w wisko tzw. 

Askania opornych Polaków mówił świadek 


Józef Gadka, który również stwier- 
dził, że wizyty Forstera w więzie- 
niu kończyły się zwykle masowymi 
wyrokami śmierci, Terowanymi: w 
trybie przyśpieszonym. 
Bezwzględne  bestialstwo  hitle- 
rowców pastwiących się nad niewin 
nymi więźniami było również przed 
miotem zeznań następnych świad- 
ków: Edmunda Mateckiego i Jerzego 
Łukaszewskiego oraz Czesława 


DO ZDJĘĆ FILMOWYCH 
NA TAŚMĘ 16 mm. 
firm — Zeiss-Movikon-16 
Paillard-Bolex 
Kodak Special 
3 i inne A 
oraz statywy, obiektywy i wszelki 
sprzęt filmowy, poza tym: 
SPRZĘT MIKROSKOPOWY 
MIKRO - FOTOGRAFICZNY 


oraz Szwarca, który w r. 1939 jako czło- 
POJEDYŃCZE OBIEKTYWY nek peiie e ANA Wojskowego 
` APOCHROMATYCZNE, brał. udział? w likwidacji powstania 
` F ROC lub HOMALE niemieckiego w pierwszych dniach 
zakupi: września w Bydgoszczy. i 


Świądek Tadeusz Spendowski, któ 
ry.. także przebywał przez pewien 
pęki sh KILIŃSKIEGO nr 210. czas ` w więzieniu bydgoskim, po- 
Pośrednictwa nie wyklucza się. twierdza poprzednie zeznania( oraz 
obeciy składać do dnia 30 kwietnia zwraca uwagę, że propagandowe 
1948 r. 2855 mowy Forstera w Bydgoszczy zaw- 


INSTYTUT FILMOWY . 


TŁUMACZYŁ JÓZEF BRODZKI 


Dlaczego o tym mówię? -Nie tylko dlatego, że pod tym 
*względem rodowód Parsonsą sięgał bardzo wysoko, bo w ro- 
dzinie jego matki był adiutant generała Jerzego Waszyngtona, 
a w rodzinie jego ojca, w prostej linii było dwóch, jeden: ge- 
nerał - major Samuel Parsons, który dowodził wojskami stanu 
Mussąchusett, drugi: kapitan Parsons, nie znam jego imienia, 
* który był ranny pod Bunker Hill. Otóż mówię o tym dlatego, 
że inaczej trudno zrozumieć Amerykę. Nigdy tu nie było ani 
lordów, ani junkrów pruskich, czyli tego wszystkiego, co jest 
uosobieniem zła, co łamie dusze i wyzyskuje siły człowieka. 
Nigdy tu tego nie było i dlatego ci ludzie tutaj nie wiedzą, co 
to znaczy. 

"Natomiast istnieje tu arystokracja bojowników o wolność. 
Jakaż to niebywała sprzeczność! Musimy o tym pamiętać, mó- 
wiąc o Parsonsie. 

Sądzę, że odegrało to pewną — i dość znaczną nawet — ro-. 
lẹ w uczynieniu z Parsonsa tego, czym był. Bo trzeba zrozu- 
mieć, co złożyło się na ukształtowanie duszy i poglądów tugo 
człowieka. Nie wszystko wprawdzie da się wytłumaczyć, bo 
mie ma człowieka, który nie miałby swoich tajemnic, może tyl- 
ko Bóg potrafi je odczytać w człowieku? Ale niektóre cechy 
ludzkie są nam dostępne. Wiemy na przykład, że Parsons brał 
udział w wojnie: Walczył co prawda po tamtej stronie, ale to 
„dlatego, że mieszkał w Texas, tam pracował i czy można żądać 
od szesnasto lub siedemnastoletniego chłopca, by walczył prze- 
ciw swym kolegom? I dobrze się bił, nikt go nigdy nie oskar- 
żył o tchórzostwo. Ges 


w 


naruszanie musiało być karalne z 
punktu widzenia prawa międzynaro- 


Na temat Gdańska Forster roz- 


sze powodowały nasilenie terroru 
antypolskiego i nowe morderstwa. 
Irena Unbreit - Baurska stwierdza, 
że Niemcy świadomie i celowo stwo- 
rzyli na Pomorzu takie warunki sa- 
nitarne oraz w zakresie opieki le- 
karskiej, które potęgowały śmiertel 
ncść Polaków. 


Forster kłamie dalej 


Świadek Jan Sentkowski opisy- 
wał według relacji pewnego gesta- 
powca śmierć prezydenta m. Byd- 
goszczy Leona Barciszewskiego za- 
mordowanego w listopadzie 1939 r. 
Prezydent zapytany o swe ostatnie 
życzenie odparł, że chce zginąć z 
hcnorem. 


O tzw. „krwawej niedzieli* wła- 


*|ściwie wymyślonej przez hitlerow- |: 


ców dla celów propagandy antypol- 
skiej mówił również świadek Józef 
Kołodziejczyk, dziennikarz z Byd- 
goszczy. 

Forster przyznaje się jedynie do 
wydania polecenia rozstrzelania 10 
osób, kategorycznie jednak zaprze- 
cza pośredniego udziału w innych 
morderstwach. Przeczy również ja- 
koby miał mieć nadzór nad Selbst- 
schutzem oraz wpływ na działalność 
policji politycznej i Gestapo. 

W „toku popołudniowej sesji pro- 
kurator Siewierski wnosi o załącze- 
nie do materiału dowodowego dwóch 
albumów z fotografiami przedsta- 
wiającymi przygotowania do róż- 
nych egzekucji oraz fragmenty uro- 
(EIO partyjnych, odznaczenia 
zasłużonych hitlerowców itd. 


niczego. 


„NOWE DROGI” Nr. 8 


TREŚĆ: 


WŁ. GOMUŁKA-WiESŁAW — Na nowym etapie. 
J. CYRANKIEWICZ — Przez jednolity front ku jedności ruchu robot- 


J. BERMAN — W walce o pokojowy rozwój powojennej Europy. 
H. MINC — O właściwe metody planowania w Polsce. 
A. BRZOZA — Przeciwko kompleksowi niższości w rolnictwie. 


jakie miały miejsce w Bydgoszczy i 
w Toruniu, stwierdza, że wyjątkowe 
represje, morderstwa i wszelkie szy 
kany były motywowane przez wła- 
dze policyjne niebezpiecznym dla 
całości rzeszy nastawieniem ludno- 
ści Pomorza, a w zasadzie miały na 
celu „stworzenie zatrudnienia* dla 
unikających pójścia na front niemie 
ckich formacji policyjnych. Hitle- 
rowcy woleli bowiem mordować nie 
winnych ludzi niż z bronią w ręku 
bronić zagrożonego „Vaterlandu*. 

Następne posiedzenie NTN odbę- 
dzie się w poniedziałek. 


Plater, Sapiel i Sliwa 
na czele tabeli 


KRAKÓW (tel. wł.). Czwarta runda 
turnieju szachowego o mistrzostwo 
Polski etała pod znakiem uzyska- 
nych w doskonałym Stylu przekony* 
wających zwycięstw leaderów. Skom- 
plikowała ona jednak bardziej sytua- 
cję w czołówce. 

Plater w jednej z najlepszych swych 
partii pokonał Millera, Śliwa już po 
trzech godzinach wygrał z Borow* 
skim, który popełnił poważny błąd w 
zupełnie wyrównanej pozycji, 

Dogrywana z drugiej rundy partia 
Łuczynowicz — Artamowśki skończy- 
ła się remisem. 

Po szóstej rundzie prowadzi koali- 
cja: Plater, Sapiel, Śliwa po 5 punk- 
tów, przed Dreszerem 4,5, Gawlikow- 
skim 4, Makarczykiem 3,5 i Gadaliń- 
skim i Łuczynowiczem po 3,5, Borow- 
skim, Kwapiszem i Tarnowskim pe 3. 


T 


Gumowski wyeliminowaby 


Dziś narodziny nowych mistrzów 


indywidualnych. mi- 
strzostw  pięściarskich, Polski przy- 
niósł szereg nowych sensacji i nie- 
spodzianek a przede wszystkim ujaw 


Trzeci dzień 


nił kilka nieprzeciętnych talentów, 
które już w najbliższej przyszłości 
zajmą  czoiowe pozycje w polskim 
pięściarstwie. 

We wczorajszych walkach został 

wyeliminowany zeszłoroczny mistrz 
Polski w wadze muszej Gumowski, 
którego pokonał młody gwiazdor poz_ 
nański Kasperczak, wychowanek Z. Z. 
K. (Poznań). Z większych sensacji na- 
leży zanotować przepiękną walkę w 
wadze piórkowej „którą stoczyli mistrz 
Polski Antkiewicz (Gdańsk) z Matlo- 
chem (Śląsk). Młody zawodnik śląs- 
ki przez 2 rundy prowadził równorzęd 
ną wałkę z bombardierem Wybrzeża 
i dopiero w 3-ej rundzie przegrał na 
pumkty. Matloch wykazał niebywałą 
odporność na ciosy i nadzwyczajną 
kondycję fizyczną. Poza tym miłą nie. 
spodziankę stołecznym sympatykom 
pięściarstwa sprawił Zagórski w wa: 
dze średniej, który w 2 rundzie zmu- 
sił twardego zawodnika krakowskiego 
Matule: do poddania się. 
Wyniki techniczne: w wadze muszej 
w pierwszej parze spotkali się Ka- 
sperczak (Poznań) i Gumowski (Po- 
morze). Gumowski mimo, iż był wczo 
raj w lepszej formie niż w 2 pierw- 
szych dniach, przegrał wyraźnie z 
Kasperczakiem, który zadebiutował w 
stolicy w jak najlepszej formie. W 
drugiej parze Sowiński (Gdańsk) wv- 
grał na punkty z Rodą (Szczecin). Za. 
wodnik szczeciński okazał się cięż- 
kim i twardym przeciwnikiem dla So- 
wińskiego. 

Jedną z najładniejszych walk dnia 
stoczyli w wadze koguciej mistrz Pol- 
ski Grzywocz (Śląsk) z Symonowi- 
czem (Wrocław). Zwyciężył Grzy- 
wocz dzięki swojej błyskotliwej tech. 
nice i większej rutynie. Symonowicz 
zademonstrował wszystkie zalety, któ 
rymi zabłysnął już w poprzednich 


ności maksimum emocji. Zawodnik 
śiąski okazał się godnym przeciwni- 
kiem bombardiera Wybrzeża i przez 
2 rundy nie tylko stawiał mu dzielny 
opór, ale rewanżował się mistrzowi 
soczystymi ciosami. Dopiero w trze- 
ciej rundzie Antkiewicz dał ze siebie 
wszystko i przechylił zwycięstwo na 
swoją stronę. W drugiej parze Czor- 
tek (Warszawa) zwyciężył Kafiowskie 
go (Łódź), który został w 2 rundzie 
zdyskwalifikowany za przytrzymywa* 
nie przeciwnika. 

W wadze lekkiej Rademacher (Śl.) 
wygrał w 2 rundzie przez k. 0. z We- 
sołowskim (Poznań). Zawodnik poz= 
nański już w pierwszej rundzie zna 
lazł się na deskach do 8-miu Również 


w drugiej parze Skierka (Gdańsk) 
pokonał przez k. o. w 3 rundzie 
Szczerbowskiego (Kraków). 

W wadze półśredniej Olejnik 


(Łódź) wygrał na punkty z Adamskim 
(Poznań) oraz Chychła (Gdańsk) wy= 
grał walkowerem, gdyż przeciwnik je 
qo Stolz (Wrocław) nie zjawił się na 
ringu z powodu kontuzji oka. 

W wadze średniej Zagórski (War- 
szawa) stoczył morderczą walkę z Ma 
tulą (Kraków) zawodnikiem niezwy» 
kle odpornym na ciosy. Pod koniec 
2 rundy Matula ustawicznie bombar= 
dowany, po mocnym  ciosie w żołą* 
dek zrezygnował z dalszej walki, W 
drugiej parze Pisarski (Łódź), który 
na ogół wykazał słabą formę, wygrał 
na punkty z Palińskim iPomorze), 

W wadze półciężkiej Szymura już 
w pierwszej rundzie znokautował Pie- 
riążka (Kraków), a w drugiej parze 
Archadzki (Warszawa) wygrał na pun 
ktv. z Kubickim. 

W wadze ciężkiej Jaskóła (Łódź) 
wygrał z Białkowskim (Gdańsk) į Kii, 
meckj (Poznań) pokonał na punkty 
Grzelaka (Warszawa). 

W wyniku walk półfinałowych, za- 
kwalifikowali się do walk finałowych: 
w wadze muszej Sowiński — Kasper 
czak, w koguciej Czarnecki — Grzy- 
Czortek — Aat- 


L. POŁ — Wieś rozpoczyna współzawodnictwo. 
L. GROSFELD — Kredyty zagraniczne w Polsce przedwrześniowej, 


PROBLEMY I IDEE 


KOROL MARX — Wstęp do krytyki ekonomii politycznej. 

J- TEPICHT — Badania próbne struktury wsi polskiej. ` 

L. RZENDOWSKI — Zagadnienie renty absolutnej ; pracy najemnej 
na wsi polskiej. 

M. CHLEYEN — Jak najłatwiej obalić materializm diałektyczny. 

KAROL MARX FRYDERYK ENGELS Dwa przemówienia 
w sprawie polskiej. 


Z. S. R. R. 


H. WOLPE -— Studia mad kulturą polską w Z. S.-R:- R. — - 
A. BROMBERG: m ; Organizacja rynku+wydawniczęgo.w Z. S. R. R. 


WIDOWNIA MIĘDZYNARODOWA 


R. WERFEL — Tio wypadków w Czechosłowacji. 
A. PASZT — Zagadnienie jedności międzynarodowego ruchu zawo- 
dowego. 
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J. F. — Istotna rola karteli. 

K. J. — Walka o Ocean Spokojny. 
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Prokurator, omawiając wypadki, 
| 


Nie mógł pogodzić się z tym, co się stało później, z tym, że 
Murzyni znów zostali niewolnikami, i stanał po stronie Rządu 
Reform, pracował z nim, wchodził w jego skład. 

Ale wieleż to jest takich rzeczy, których nie wiedziano 
o nim? Kto może odgadnąć, co roiło się w głowie dwudziesto- 
letniego Parsonsa, gdy walczył ze wszystkimi przeciwieństwa- 
mi? znalazł wreszcie właściwą drogę swego życia: stał się bo- 
jownikiem o prawa Murzynów, o prawa dla poniewieranego 
białego człowieka, o prawa dla Indian, których przepędzono na 
Zachód i wytrzebiono, podobnie jak Germanowie niegdyś wy- 
trzebili Słowian pragnąc zdobyć ich ziemie. 


Wiele dałoby się powiedzieć o Parsonsie, a czasu jest tak 
mało, ledwie wystarczy, by poruszyć to lub tamto... 


Na przykład jego żona Lucy, która jest na pół Indianką, na 
pół Hiszpanką. Piękna, smagła, nieokiełznana, jak te róże, co 
rosną samotnie po lasach. Ich miłość przypominała jakiś sta- 
romodny romans, ale to była piękna miłość. Cóż by tu dodać 
jeszcze? 


Parsons był zecerem, wydawcą i redaktorem, dziennikarzem 
ale przede wszystkim drukarzem. Znał się jednak na wszyst- 
kim: był dobrym stolarzem, tam u siebie, w swoich stronach, 
gdzie hodowano bydło, umiał pędzić całe stada. To był człowiek 
łagodny jak kobieta a nieugięty jak stal. Może spotkałeś takich 
w wojsku? Taki był właśnie Parsons... 


Ale nie chcę przemawiać wyłącznie na jego korzyść. W 
bardzo wielu wypadkach nie zgadzałem się z nim. Chcę ci tyl- 
ko opowiedzieć, mój drogi Sędzio, o dwóch, czy trzech szcze- 
gółach dotyczących afery z Haymarket, których może nie znasz? 

Tak, ale muszę wpierw opowiedzieć. jak po raz pierwszy 
spotkałem się z nim. Znasz to przysłowie: ..Wpierw widzi się 
duszą, dopiero później oczami“. Więc opowiem, jak to było, 
kiedvm go pierwszy raz zobaczył. 

'To było w 1877 roku, podczas wielkiego kolejowego straj- 
ku. Ruch robotniczy jak gdyby obudził się, narodził. Sam strajk 
też wybuchł jakoś samorzutnie, na początku nikt nim nie kie- 
rował. Robotnicy na jednym odcinku przestali pracować przy 
budowie kolei. Przyłączyli się do nich inni, później jeszcze 
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dniach. W drugiej parze Czarnecki | wocz, w piórkowej 
(Łódź) po brzydkiej walce zwyciężył 
na punkty Schontaqa (Rzeszów). 

Pierwsza walka w wadze piórkowej 


ttochem (Śląsk) dostarczyła publicz-|i ciężkiej Klimecki -- Jaskóła. 


Trzyetapowy wyścig kolarski 
„Expressu Poznańskiego” 


Tegoroczny sezon kolarski będzie 
nadzwyczaj bogaty w wielkie impre- 
zy. Oprócz „Tour de Pologne“ ; wy- 
ścigu Faye onie — Praga — Warsza 
wa“ redakcją. „Expressu: Poznań- 
skiego” orgamizuje drugi z, gole wiel- 
ki trzyetapowy wyścig, p hasłem. 
„Ziemie Zachodnie ma zawsze  połą- 
czone z Macierzą*. Trasa wyścigu pro 
wadzić będzie z Poznania przez Zie- 


Dzis dalszy ciąg 
ligówseńh rozgrywek piłkarskich 


Dziś rozpoczynają się przerwane przegranej na własnym boisku z Cra- 
wskutek świąt į meczu z Bułgarią roz-| covią znajduje cię jednak w dobrej 
grywki o mistrzostwo klasy państwo- 
wej. W Warszawie na stadionie WP 
spotkają się o godz. 16 m. 30 Warta 
z Legią, Polonia warszawska bawić bę 
dzie w Poznaniu, gdzie rozegra mecz 
z ZZK, w Krakowie walczyć będzie 
Cracovia z Ruchem, w Łodzi Rymer z 
Widzewem, w Bytomiu tamtejsza Po- 
lonia z ŁKS, w Chorzowie Wisła z 
AKS i w Tarnowie Garbarnia z Tar- 
movia. 

Dla warszawskiej Legi; mecz dzi- 
siejezy będzie jednym z najcięższych, 
gdyż zeszłoroczny mistrz Polski mimo 


loną Górę, Gorzów į z powrotem do 
Poznania. 


Start odbędzie się 23 kwietnia 
sprzed keiągataj Sp. Wydawniczej 
gWiedza" Św. Marcina 21. 
stach Zielona ` Górą”; Gorzów zakoń- 
czą się poszczególne etapy i połączo” 
ne będą z uroczystym wręczeniem na- 
śród zwycięzcom odcinków. 


za sukces. 
Druga drużyna warszawska Polonia 


cie można lekceważyć, 


dzie sukcesem, 
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inni, później kolejarze — aż strajk ogarnął cały kraj. Strajk ja- 
kiego dotąd nie znano. Ruch robotniczy też takiego nie znał 
dotąd. 


Ale nie było przywódców, nie miał kto przemawiać. Przy- 
wódcy rodzili się sami, ruch tworzył ich spontanicznie. Właśnie 
w ten sposób Albert Parsons stał się jednym z przywódców. 

czywiście, był już przedtem w organizacji, wybitnie pracował 
w związkach zawodowych, przemawiał na zebraniach. Ale 
w lipcu 1877 roku mieliśmy tu wiec, jakiego dotąd robotnicy 
nie mieli. 

Zwołaliśmy wiec na ulicę Rynkową, robotnicy zebrali się 
niedaleko skrzyżowania na Madison. Wielu ich było? Bóg ra- 
czy wiedzieć. Jedni powiadają, że 20 tysięcy, inni, że 30 tysięcy. 
Tyle tylko mogę powiedzieć, że godzinami szli, aż wreszcie 
było to morze głów, jakiego nigdy dotąd w moim życiu nie wi- 
działem. Olbrzymi nieprzejrzany tłum, a nad nim sztandary, 
pochodnie. Aż strach człowieka ogarniał — i aż się na płacz 
zbierało ze wzruszenia. I wtedy przemówił Albert Parsons. To 
było pierwszy raz, kiedym go zobaczył. 

Czyś go nigdy nie widział, Sędzio? 

Ale widziałeś chyba jego fotografie, niektóre są niezłe, Wy- 
sokie czoło, duże czarne oczy, nos i podbródek jak wyrzeźbio- 
ne, mały czarny wąs. Sam jestem dość brzydki, więc chociaż 
cenię czyjąś urodę, jednak nie dowierzam jej. Ale jeżeli chodzi 
o Parsonsa, było inaczej. Zapominało się o tym, że jest taki 
przystojny. Człowiek patrzył na niego i słuchał tego, co mówi. 
Ja też słuchałem tego co mówił. Próbowałem nawet zapisywać, 
ale udało mi się tylko na początku, później dałem spokój i tyl- 
ko słuchałem. 


A czy wiesz od czego zaczął? Powiedział: „Towarzysze i obywa- 
tele Ameryki! Wolność jest dla nas jak chleb i mleko. Chcę do 
was mówić o sprawiedliwości i niesprawiedliwościach. Nie 
o prawach, jakie przysługują człowiekowi, ale o nadziejech, ja- 
kie człowiek nosi w swym sercu. Bo niewiele praw nam przysłu- 
guje, natomiast żywimy. w sercach naszych wielkie nadzieje!“ 
Tyle sobie przypominam, bo później przestałem notować. 


(27) (d. c. n.) 


kiewicz w lekkiej Skierka — Radema 
cher, w półśredniej Chychia — Olej- 
nik, w średniej Zagórski — Pisarski, 
miedzy Antkiewiczem (Gdańsk) a Ma|w półciężkiej Szymura — Archadzki 


W mia: 


formie. Zdobycie przez Legię jednego 
punktu w tym meczu będzie uważane 


też natrafiła na przeciwnika, którego 
Ostatnio Po- / 
lonia wykazała spadek formy i dlate- 
go należy żywić obawę, czy wyjedzie 
oma z Poznania jako zwycięzca. ZZK 
catomiast legitymuje się niezłą for- 
mą ;.dobrym groźnym napadem. Uwa- 
żamy, że zdobycie przez Polonię w 
Poznaniu jednego punktu również bę- 


